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PUNDUSZ NA UCZNIOW 12 w WILNIE BISEU- |wzzystkiemi meblami, które testamen- . 

PA PILCHOWSKIEGO. (Obacz Dzieje Do- tem wyłączone nie będą: takowe dwa . 
|rodzaje majątku, z wolności prawami 
| litewskiemi dozwoloney, na fundusz wie- 


brocz. r. 1820 str. 611). 
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Dawid ritcuowski, biskup echinen- |czysty dwónastu sierot ubogich , na u- 


ski, suffragan wileński, prałat koadjutor 
dziekan katedry wileńskiey, kawaler ko- 
mandor orderu ś. Jana jerozolimskiego 
i & Anny Iszey klassy, powodowany wy- 
rokami Zbawiciela naszego Jezusa Chry- 
stusa, i prawidłami ś Ewangelii Jego, 
tylekroć nam nayusilniey zalecającey i 
nakazującey litość i miłosierdzie nad 
ubogą bracią, a bliźnimi naszymi, w ja- 
kieykolwiek nędzy i ubóztwie zostają- 
cymi, a zdawna tknięty owym Pisma 
$.wyrokiem: „ Bądź miłosiernym nad 
sierotą a stań im za oyca.” W tym 
widoku chcąc wypełnić przykazanie 
Pańskie, oraz posługę uczynić kościoło- 
wi. i krajowi, a pomoc duszy mojey, 
czynię wiadomo i jawno wyznawam 
tym moim rozmyślnym z dobrey woli 


trzymanie szkoły parafijalney, takoż in 
suffragium animae meae, wiecznie daję, 
daruję i zapisuję, i takowy ogulny 
fundusz ze wszystkiemi użytkami - pod 
rząd i dozor JJ. XX. missyonarzów te- 
raz przy kościele parafijalnym 5. Jerze- 
go zostających wedle postanowienia mo- 
jego, w poniższych punktach opisane- 
go, oddaję. Znaydujac zaś od summy 


(wyż wyrażoney, z dołączonym w to 


pierwszego roku procentem, roczney 
prowizyi zł. pol. dziewięć tysięcy sto, 
licząc czerwony złoty po zł. dwadzie- 
ścia, a udzielnie z kamienicy znacznie 
juz zreparowaney ʻi ozdobioney spo- 
dziewając się rocznego dochodu zł. pol. 
dwa tysiące, oprócz stancyi dla sierot 
w oneyże, a w ogule odtychże dwóch 


i przy zdrowych zmysłach postano- funduszów roczney percepty zł. jedena- 
wionym, w żaden sposob poruszyć się ście tysięcy sto, takową percepte tak 
nie mogącym , wieczystym de nova'ra- rozdzielam: 16d Na dwónastu sierot, 
dice funduszem i zapisem służącym na którym mieszkanie w teyże kamienicy 


„ to: iż ja Pilchowski mając móy wła- | przeznaczarn s Oraz na ogulny ich wikt 


sny majątek: naprzód summę gotową i ubogie odzienie, licząc po zł. pięćżet, 
dekretem oczywistym exdywizorskim, uczyni oguł zł. sześć tysięcy ; żre Na 
datą w nim wyrażoną, w massie ogul- |sam stół dla dyrektora stałego szkołki 
ney czer. zł. sztuk sześć tysięcy siedm parafijalney, do którego obowiązku na- 
set jeden, zł. pol. dziewięć, groszy dzie- leżeć będzie, nie tylko z tego fundu- 
więtnaście rekognoskowana, -na do- |szu postanowionych dbzierać i eduko- 
brach Komajach J. WW. Pietkiewi- | wać, ale i obcych z miasta przycho- 
czów w powiecie wilkomierskim poło- | dzących spólnie z uczniami funduszo- 
Zonych, lokowaną;  Powtóre kamie- wymi uczyć, oraz, na stół dla drugie- 
nicę moję własną dziedziczną wedle go, wtenczas, gdy z czasem przyspo- 
praw i zapisów do aktorstwa mego na- 'sobieni zostaną z uczniów parafijalnych 
leżącą w mieście Wilnie pod 5. Jerzym |do szkół publicznych po czer. zł. pię- 
na placu ziemskim położoną i w aktu- |tnaście czyli po. zł. trzysta, a pensye 
alném władaniu mojém zostającą, ze tak pierwszego stałego, jako też dru- 
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giego dyrektorów do upatrzoney z bli- 
zka potrzeby przyjąć się mającego, zo- 
 stawuje się zdaniu zarządzających tym 
fanduszem JJ. XX. missyonarzów : na 
papier, pióra, xięgi elementarne, i 
inne rekwizyta, a z tego jeśliby co zo- 
stało na: małe praemia lepiey uczącym 
się, czer. zł. 10, czyli zł. pol. dwieście; 
koleyno: na kapłana dozor i źwierzchni- 
ezy rząd tychże sierot mającego, z ebo- 
wiązkiem dopełnienia obligacyy niżey 
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pozostałe przy owdowiałey matce, nie- 
mające żadnego sposobu edukacyi, ma- 
ją być mieszczone na tym funduszu. 
ere, Fundusz takowy dzielę na dwie klas- 
sy sierot , to jest: na sześć stanu szla- 
checkiego, i na sześć stanu mieyskie- 
go z miasta guberskiego Wilna , obo- 
wiązując nayściśley pod sumieniem rząd- ` 
ców, aby nie. tylko ta liczba, 'ale też 
klassyfikacya zachowana była, oraziż- 
by jedna klassa nie zaymowała miey- 


wymienionych, do rąk JX. regensa czer.|sca drugiey, iżby w odzieniu, stole i 


zł. sztuk sto dwadzieścia pięć; naosta- 
tek na szpital PP. miłosiernych z obo- 
wiązkiem przyymowania chorych sie- 
rot funduszowych czer. zł. dziesięć, czy- 
li al. dwieście, wiecznemi czasy tym 
zapisem przeznaczam. Od jakiego roz- 
działu dochodów z oguluego funduszu 
wypływających, gdy jeszcze część sum- 
my pozostaje , przeto z tey pozostało- 
ści, opłatę pónsyiprzyzwoitey dyrekto- 
rom zapewniam, a gdy po zapewnie- 
niu roczney dyrektorowi pensyi, jeszcze 
się zostaje remanent, przeto cały ta- 
kowy remanent, już to na reparacyą 
kamienicy, już to na lata karystyyne, 
już to na inne nieprzewidziane a. do 
tego funduszu ściągające: się potrzeby, 
że ma być obrócony postanawiam; i 
ze z powodu takowego remanentu, nie; 
wolne będzie więcey nad przepisaną li- 
czbę sierot utrzymywać, ninieyszym za- 
pisem naymocniey waruję. Tym spo- 
sobem wytknąwszy cały fundusz i pro- 
went od niego powyższemi punktami 
rozdzielony, aby skutki tegoż funduszu 
niezawodną miały exekucyą., następne 
punkta stanowie:— Dzieci nie inne 
tylko jedynie prawdziwie ubogich ro- 
dziców , a bardziey jeszcze niemających 


śtwa niemających, 
zgromadzeniu, z którego grona wysze- 
dłem, w któróm przez wiele lat. ró- 
żne urzędy sprawując, po większey czę- 
ści ten majątek zebrałem, i w którćm 
jake-emeryt jestem umieszczony , tę 
z mojey strony defferencyą uczynił. 
4te, Kiedy zaś JJ. XX, missyonarzom 
mocy i władzy przyymowania konwi- 


mieszkaniu, żadna różnica czyniona nie 


była. Scie, Oddalając od.I]. XX. mis- 
syonarzów zarządzających ninieyszym 
funduszem. wszelkie powody zawiści, 
z okazyi cisnących się pospolicie na 
place takowe , zdało mi się raczey zd- 
prosić prześwietny uniwersytet wileń- 
ski, który sam urządzi w jakim spo- 


sobie ma być wybrany*na plac waku- 


jący kandydat, czyli przez samę decy- 
zyą rektora z radą, czyli przez zgro- 
madzenie in pléno, czyli też w nacisku 


wielu kandydatów przez losy, z obli- 
gacyą zachowania istotnych punktów, 
co do wieku i-klassyfikacyi. Powodu- 


je mię do tego ze strony prześwietne- 


go uniwersytetu, iz ten mając sobie 


powierzony skład edukacyi, wielu znay-- 
dzie cisnących się do siebie dla nabye 
cia z nauk światła , a sposobu dla ubó- 
oraz abym temu 


rodziców , sierot, lub po zeyściu oyca ktorow nie daję, owszem usuwam, nie 


. 
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zdało mi się z drugiey strony wkładać 
na nich ciężaru zdawania roczney ko- 
mużkolwiek  kalkułacyi , częstokroć 
przykrey , zwłaszcza mężom poświęca- 
jącym swą pracę z powodu jedynie 
świątobliwego na posługę bliźnich po- 
wołania swojego: mężom naylepiey zna- 
jącym ścisłość kalkulacyi przed Bogiem 
„z chleba ubogim i sierotom przezna- 
czonego. Nie wątpię jednak, że dla wia- 
domości i porządku samego , xięgę u- 
dzielną wydatków ninieyszego fundu- 
sza utrzymywać , 1 wedle swoich ustaw 
JX. wizytatorowi swojemu, corocznie 
prezentować zechcą. Bte, Na ten fun- 
dusz żaden z młodzieży sierockiey nie 
może być przyjętym prędzey aż po 
roku dziewiątym zaczetym, ani poźniey 
jak .w roku dwónastym. te, Eduka- 
cya cała na tym funduszu nie może 
trwać dłużey jak przez lat sześć, lecz 
może trwać krócey jeżełiby się które- 
mu z uczniów mieysce lub służba wy- 
darzyła, albo okazał się być występnym, 
albo tak tępym i niepojętym, iżby 
dalszego postępku nie czyniąc nadziei, 
mieysce innym zaymował; na mieysce 
przeto ubyłego zawsze ma następowac 
początkowy, i zaczynać od szkoły pa- 
rafijalney. me, Lubo rekomendacya 
sierot do tey ubogich pensyi (jak się 
wyżey namieniło) zostawiona jest uni- 
wersytetowi, rząd atoli cały wnętrzny 
i ekonomiczny, bez wszelkiey komuż- 
kolwiek odpowiedzi, JJ. XX. missyona- 
rzom zostawuję , którym wolno będzie 
karać występnych, albo dla powyż- 
szych przyczyn z funduszu oddalić, i 
póki który ma brać edukacyą w szkole 
_ parafijalney lata przepisywać, oraz kie- 
dy się ma przenosić do klass publicz- 
nych, czas oznaczać; przyymowanie zaś, 
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(kontraktowanie i oddalenie dyrekto- 
row, jedynie władzy JX. rejensa lub 
osoby od niego przeznaczońey poru- 
czam. 8me, Cosie zaś ściąga donauk, 
tedy to wszystko cokolwiek instrukcya 
edukacyi powszechney na szkoły para- 
fijalne przepisze, ma być nayściśley 
wypełniono. Co zaś do pobożności chrze- 
ścijańskiey, ugruntowania w religii i 
w bojazni Bożey , zostawuję to zupeł- 
nie znaney gorliwości i doświadczeniu 
JJ. XX. missyonarzów, obowiązując ich 
aby z edukującey się młodzieży uży- 
wali koleją do służenia mszy 5. a mia- 
nowicie do śpiewania we dni ste w cza- 
sie mszy parafijalney. gte, Nie mam 
prawa wkładania na JJ. XX. missyo- 
narzów jakichkolwiek obowiązków ce 
do sufiragiów za duszę moje, którym 
nie dobrodzieystwo jakie wyświadczam, 
ale raczey ciężar wkładam, acz ciężar 
Zbawiciela słodki, odpowiadający ich 
powołaniu, miłości bliźnich poświęco- 
nemu; gdy jednak acz małą- pensyą 
przeznaczyłem dla rządcy tey to szko- 
ły ubogich sierot do rąk JX. rejensa, 
jako superyora, stosownie do ich in- 
stytutu, przeto śmiem’ obligować tegoż 
JX. rejensa i następców jego:  16d, Aby 
po mojém zeyściu odprawione były 
msze czytane w liczbie piędziesiąt ; 
are, Iżby zarżądzającemu kapłanowi 
tymże funduszem zalecóno było, w ka- 
żdym miesiącu w dniach obranych dwie 
msze ste za duszę Dawida biskupa od- 
prawić, których słuchać z przyzwoi- 
tóm nabożeństwem sieroty edukacyą 
biorący obowiązani będą. Scie, Raz 


w każdym tygodniu powinni będą też 


sieroty słuchać mszy 5., po którey od- 

mówią Litaniją o Naystodszém Imieniu 

Jezus z przydaniem ną końcu Psalmu 
i ee 
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„a głębokości wołałem. i tąd.  zote, Aby 
ząś ninieyszy wieczysty fundacyi zapis, 
miał swą wieczną exekucyą, tedy 
w. przypadku jeśliby kiedy, w czasach 
poźnieyszych, JJ. XX. missyonarze od 
rządu seminarium dyecezalnego albo ra- 
czey od kościoła parafijalnego 5. Jerze- 
go byli usunięci, lub sami oddalili się, 
tedy w takićm zdarzeniu, cały ten fun- 
dusz ,, zę wszystkiemi w nim opisanemi 
obowiązkami do. JJ. X X. missyonarzów 
in monte Salvatoris mieszkających, prze- 
znaczam. Równą koleją w przypądku 


nieprzewidzianym, w odmianie czasów, 


kassaty. zgromadzenia XX. missyona- 


rzów. w tém państwie, tedy podobnież. 


fundusz. ninieyszy w całey istocie swo: 
jey », tu. opisany, że do. kościoła. para- 


fijalnego $., Jana przy uniwersytecie -lo- | 


kowanego ma. się przenaszać ,. naymoc- 
„niey, warunek. przepisuję.. 


na. dekretem. exdy.wizorskim: rekogno- 


skowana.,. atey lokacya doczesna.na:do- |; 
brach Komajach, może być przez:samych |. 
dziedziców. podniesiona; aby więc takowa | 
; Ja: Ignacy; Dunin: szzpść: komornik 


summa. jako już: funduszowa: miała swą 
pewną. lókacyą,, i. nieulegała. utracie 


lub: zgaszeniu, tedy; zdjęcie: jey: z. dóbr: 


Komaje i, ulokowanie: na. pewnych: do: 
brach: następować: ma zawsze za: wie- 
dzą uniwersytetu:wileńskiego.. 22że, Je- 


slibym, takowego, funduszu: jeszcze: za. 
życia. mojego, jakbym: sobie życzył, do. 


skutku. przyprowadzić: nie mógł;, tedy 


po. zeyściu. mojém, w; czasie jak, nay-- 


prędszym ,. po; dóyściu: należytego. prov. 


centu: od summy., i, dochodu: z. kamie-. 


nicy, ma on:być do exekucyi przyprowa- 
dzony.. Tak. uczyniony: wieczysty, de 
nova: radice. fundusz. wy całey; swojey, 


x 


1.1 teş Gdy; zaś |. 
takowego funduszu ubogich sierot. pryn- |. 
cypalnym jest objektem. summa kapital-. 


212 


istocie, aby miał odpowiadające skutki 
intencyi mojey , dla tym pewnieyszey 
trwałości i wieczney exekucyi onego, 
oddaję pod wielowładną naylitościwsze= 
go Monarchy protekcyą , żebrząc, aby 
nikt pod. jakimkolwiek pozorem i pre- 
textem , tegoż ubogich sierot funduszu 
wzruszać bez wyraźnego Naywyższego 
ukazu niepowazal się. Który to wie- 
czystego funduszu zapis, podpisem wła- 
sney ręki i świadectwem W WJJPP. 
pieczętarzów ustnie i ocżywisto ode- 
mnie uproszonych, stwierdzam. Pisan 
w Wilnie roku tysiąc ośmset trzeciego 
miesiąca marca dziewiętnastego, we- 
dle starego stylu, dnia. Dawid Pilcho= 
wski biskup echineński prałat koad. dzie- 
kan katedr. i suffragan. wileń, 
Takowy dokument przyznany przez 
fundatora. w. ziem.wileń..d.21 mar.1803 r. 


EUNDUSZ: IGNACEGO SLEPSCIA: NA UTRZYMA- 
- NIE. w- WILNIE: v XX. MISSYONARZOW 
TRZECH UCZNIOW (Qbacz. Dzieje Dobroc. 
rs, 1820, $tr.612) 


xięstwa: żmudzkiego, czynię wiadomo 
tym. moim: dobrowolnym wieczysto- 
trwałym zapisem ,, WJ. Xiędzu Andrze- 
jowi: Rohlowi superiorowi domu. wileń- 
skiego, wizytatorowi zgromadzenia XX. 
missyonarzow ,. jego następcom superio- 
rom:,. i: całemu: domowi montis: Salvató- ` 
ris, wydanym nato: iż.ja'mając sum- 
mę: własnego. zebrania: z. Opatrzności 
Naywyższego. udzieloną , a: brzmieniem. 
praw krajowych'wolność szafinku urę- 
czoną , pobudzony: przykładem. innych, 
a więcey nakazem Chrystusowym:wśpie-. 
rac. ubogie: i przykładać się; dosich: o-- 
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świecenia i polepszenia losu, w tym je- 
"dynie celu, dobrowolnie i rozmyślnie 
dwie summy moje, jako to: za obli- 
giem i ewikcyą na wszelkim majątku 
u'JW. Kazimierza Zyberka, jenerała 
leyt. b, w. pol. kapitału czer. zł. sztuk 
tysiąc z procentem z dołu opłacającym 
się, w terminie 19 mar. n. s. po sie 
"dem od sta, czer. zł, siedemdziesiąt, o- 
gul więc summy za tym obligiem czer. 
at. tysiąc siedemdziesiąt ; drugą podo- 
bnież summę czer. zł. sztuk tysiąc u 
JWJPana Kazimierza Platera starosty 
subockiego lokowaną, na którą ma wy- 
dać oblig na imie WJX. Andrzeja Po- 
hla, wizytatora JJ. XX. missyonarzów 
z terminem oddania jey dnia 25 mca 
kwietnia v. ss w roku następnym ty: 
siącznym ośmsetnym siódmym, wraz 
z siódmym rocznyga procentem: ezer: 


zł. siedemdziesiąt wynoszącym, więc i 


za tym obligiem oguł czer. zł. tysiąc 
siedemdziesiąt wynosi.. Polączam więc 
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perior dać dobrowolnie obowiązuje się: 
w klasztorze Montis Salvatoris stancyą,, 
stół niewymyślny, odzienie skromne, 
oszczędne a chędogie, bót, bieliznę; ii 
wszystko co zupełnie a skromnie odzie-- 
wa człeka, opał, światło, xięgi, pa~ 
pier, i t,d. wszystko c» do ich eduka- 
cyi potrzebném będzie, zawsze ich ma= 
jąc pod naocznym dozorem jednego 
z kleru seminaryi, albo słusznągo dy- 
rektora, któryby często i zawsze im: 
przypominał pamięć i modlitwę z ofia- 
rą mszy é codzień słuchaney za du- 
szę Ignacego, 'Teressy i Tomasza. Wy- 
bor tey młodzieży i examinowanie o: 
istotnóm sieroctwie i nędzy przy sa- 
mym przełożonym domu wileńskiego: 
bez żadnego innych interesowania się: 


zostawuję; z tą jedynie umieszczoną. 


prośbą „iżby imienia mego:sieroty pier-= 
wszeństwo: przed: innemi miały. Lata: 
przyymujących się nie mają: być mniey- 
sze nad liczbę lat dwónastu,. a przy- 
jęci na te edukacyą mają wybyć cią-- 


‘obie w jednę te summy,.a oguł skła : 
dający dwartysiące sto czterdzieści czer: gle lat sześć, a naywiccey siedm, gdy- 
zł. wiecznemi. i nieodzownemi czasy, by tego zupełne ukończenie edukacyii 
dzisieyszemu: JXiędzu superiorowi , je- wymagało. A jako uskutecznienie tych: 
go następcom i. całemu: domowi: Mon- wyrażonych punktów i kondycyy,-w ni- 
tis Salyatoris z dobrey i. rozmyślney nieyszýym wieczystym zapisie przez JX.. 
woli. mojey zapisuję , z. tómi ponizey superiora dziś żyjącego i.jego następ-- 
opisanemi, a dobrowolnie z obustron cow przyjęte;: nayzaufanszym mnie czy-- . 
przyjętemi obowiązkami: i kondycya= nią. przez. naywyższy: szacunek. rzetel-- 
mi. Naprzód: WIXiadznierazpomie- ności ,. sumienności i: zawsze poświęca*' 
niony superior i jego następcy przyy- jącey. się z. litościąsku bliźnim ofiarowa= 
mują obowiązek. chwalebny za. procent ney: pracy , i' litości dowody, tak pro-- 
od tey summy zapisaney, utrzymywać sto: ufam: i wierzę iż to: wszystko su-- 
wiecznemi. czasy trzech. młodzienia- mienności: obowiązkiem: dopelnioném: 
szków ,. urodzenia: szlacheckiego ,. PEIEE SOEST naząwsze:: Z. mojey, strony. zaś,, 
istotnie ubogichy bez: rodziców: 1: sposo--|dla: domu: JJ; XX. missyonarzów to nay-- 
bu: do życia, a tym: więcey oświecenia |kardynalnieysze:waruję. i: uręczam bez»: 
przez edukacyą: talentów mieć nie mo- |piecżeństwo :: iż: nikt” zgoła: w ogule'do> 
gących, istotnych sierot... Tym, JX, su+ zazierania: w obowiązki i: ich: exekwo»- 
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wania przyjęte, ani się wdawać, -ani 
się pytać , ani do tłumaczenia się po- 
ciągać nie powinien, ani wolen będzie, 
i tonaymocniey upewniam i uręczam, 
bo wiara moja i ufność w tem nay- 
przykładniey co do miłości Boga i bli- 
źniego éwiczacém się zgromadzeniu, 
nayotwarciey położona, wolnymi czy- 
nić ma nazawsze, od naymnieyszego 
przed *%imkolwiek tłumaczenia się. I 
w tym celu, oraz na rzecz edukacyi 
trzech mlodzieniaszkéw szlacheckich sie- 
rot, obligi mnie służące wraz w ręce 
nieraz pomienionego JX. Pohla wizyta- 
tora skladam, z osoby mojey na osobę 
jego.i następców przelewam. / przy- 
padku zaś skasowania (gdyby to kiedy 
nastąpić mogło) zgromadzenia congre- 
gationis missionis , fundusz takowy pod- 
daję pod dozór, władzę, i opiekę wi- 
leńskiego uniwersytetu, z warunkiem 
niecużywania jego, na inszy cel i zamiar, 
tylko na edukacyą trzech szlacheckich 
ubogich sierot. Oraz takowy móy do- 
browolny wieczysty zapis, chcąc mieć 
nieporuszonym , lecz wiecznotrwałym, 
przy ‘uproszonych JW WJJPanach pie- 
czętarzach , własney ręki podpisem u- 
twierdzam. Dan w Wilnie roku 1806 
mea marca 51 dnia. Ignacy Dunin 
Takowy zapis przyznany w ziem- 
stwie wileńskićm d. 10 kwiet, 1806 r. 
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WIADOMOŚĆ OGULNIEYSZA O TOWARZYSTWIE 
DOBROCZYNNOŚCI PARAFII JOHANISZKIEL- 
SKIEY, W powiecie upickim: z poprze- 
dzeniem niektórych myśli o zamiłowa- 
niu ludzkości. m 
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Illud honestum, qnod in alio cernimus, nos 
movet: atque illi, in quo id inesse 
videtur; amicos facit. Omnis enim vir- 
tus nos ad se ałlicit, facitque, ut eos di- 
ligamus, quibus ipsa inesse videtur. 


Ciczno, de Off. 

Stosując do przedmiotu ninieyszege 
pisania przyjętą, jakby za godło w tćm 
mieyscu, rzymskiego filozofa uwagę: że 
prawe, nieskazitelne postępowanie i do- 
bre uczynki drugiego tato cnota i to 
uczciwe (virtus et honestum, biorąc je 
nawet w ogulnieyszćm znaczeniu) uy- 
mują nasdziwnie i pociągają;wraz też we 
właściwóm wyobrażeniu tego, co jest 
chwalebném i dobrém, co pożytek spo- 
łeczeńst wu przynosi, co u postronnych 
szacunek jedna i przychylność, zawsze 
się stawi w umyśle jakby obecne, mu- 
si też być nieoddzielnóm w spełnia- 
niu dzieł cnoty i poczciwości, uczucie 
własnego udowolenia, roskoszy i spokoy- 
ności, która jest pierwszą sprawczy- 
nią sczęścia na ziemi. A jeśli tylko nie 
z urojenia powstało twierdzenie tako- 
we; zdaje się być wyczerpniętćm z czy- 
stego źródła uczuć wrodzonych sercu 
ludzkiemu. Bo wszelaki czyn chwały 
i pożytku, jako zniewala słusznych i u- 
stronnych sędziów do pobłażania, o- 
wszem przychylności i szacunku, tak 
równie we własnóm każdego sprawcy 
sumieniu, a które jest nieprzekupnym 
nigdy sędzią postępków naszych, odda- 
lając obce: widoki, rodzi w nagrodę sło- 
dycz wewnętrzną: a któż wie, jeśli to 
nienaykerzystnieysza cena? Zawsze, 
bez wątpienia, zamiłowanie cnoty, dla 
jeyże samey, a nieosobistych ponęt lub 
zabiegów, w prawdziwie czcigodnych 
mężach, dawnych i poźnieyszych poko- 
leń, podniecało chęć poświęcenia się pa- 
żytkom i-dobru społeczeństwa. Znako- 


217 A 
mitych. ziomków drogie dla nas imio- 
na zapełniły: xięgę pamięci, Uczynki 
tylko dobre znamionują dobrego; a są 
skutkiem wyższych. usposobień cnotli- 
wey duszy; można zdaje mi się mówić 
z Cyceronem: Virtutis enim laus omnis 
in actione. consistit (*) Połączenie zaś 
namysłowe cnot obywatelskich., czyli 
szlachetnych życia towarzyskiego przy- 
miotów, zasczępia, W gruncie serc czu: 
łych ludzkości miłość, którey ani zaz- 
drość i prześladowanie niczego ująć, ani 
czas przytłumić nie zdoła. Jest bowiem 
'ona jakby doskonałą pięknością , nigdy 
ze swoich nietracącą powabów. Wie- 
cznie trwała, wiecznie urokiem cudnym 
podobać się będzie i tem skuteczniey 
panować, że skromna i pokorna czu- 
ciem napełnia przyjaźni i szacunku. 
Zwracając zaś mowę na tok właści- 
wy, lecz w ograniczeniu mieysca, scze- 
gulniey przeznaczonego na ogłaszanie 
ziomkom uczynków miłosiernych, poży- 
tecznych zakładów i sposobów latwiey- 


szych do podźwignienia biednoty, jawna 


jest, że nie można się rozszerzać nad 
oznaczeniem zacności, mocy i natury 
tego w duszy ludzkiey przymiotu, któ- 
ry jey szlachetność naylepiey wykazu- 
je przez tkliwość na cierpienie i nędzę; 
teyto. litości i nayczystszey cnoty, od 
stwórcy dobrotliwego wpojoney w czło- 
wieka, na dobro i pociechę śmiertelne- 
go płemienia, która jest słusznie na- 
zwana miłością, cierpiącey. ludzkości. 
Ależ każdy ją musiął odziedziczyć 
w:sercu-.swojóm: na pierwsze porusze- 


nie, w dzieciach nawet niewymownie | 


drażliwa., jak nagły płomień wybucha; 
w przewodnictwie zaś rozumu, staje się 


, 


po 
(*) Cicero Olt, > I 6. As 
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| żródłem niewyczerpanóm wszystkich» 


cnot towarzyskich. Istotnie zaś, w skute 
kach swoich ta niezagubna skłonność, 
równie jak inne duszy nieśmiertelney 
przymioty, zapewne się wyrazistszą i 
świetnieyszą wydaje, niż w umysłowćm 
wyobrażeniu. Albowiem, chociaż do- 
wszystkich cnot obywatelskich i chrze% 
ścijańskich z przyrodzenia jesteśmy u- 
sposobieni , chociaż tę. człowieczeń- 
stwa zacnosé w sobie czujemy, 1 zte- 
go się chlubimy, szacujemy dobre uczyn= 
ki, chwalimy i do nich gorliwie zache- 
camy; nie na tém jednakże wartość” 
chwalebnych chęci załeży. Im więcey 
posiadamy do ich spełuienia sposobów, 
im wyższego dostapilismy godności, u=; 
ciążliwych urzędów lub też obfitych do- ~ 
statków sczebla; tóm- baczńieysze na: 
swoje postępowanie oko zwracamy; a’ 


płaszczyk fałszu i zasłona prawdy, ry- 
chley czy pozniey, odjęte, nasze zamia~ 


ry odkryją. — Równie także nie zawisłat 
na tem cierpiącey miłość ludzkości, że: 

śmy ` politowanie nad nędzotą uczuli; . 
ale stąd zapewne mierzyć ją trzeba,- 
jak wiele, kiedy mamy skuteczne i mno- - 
gie środki, używamy ich na pomóc po- 


|trzebujących; ilu. niesczesliwych’ byli- 


śmy dźwignią upadku, a ilu być mo- 

żemy. Wreszcie ogólniey mówiąc, wy- 
nurzenie się z'chęcią prawdziwą, przy» 

chylnością łagodhą i braterską,i niepoży- 
czałną:sczodrotą na uśmierzenie ubóz- - 
twa lub też utulenie gorzkich udręczeń 
bliźniego, nie powinno. inie może sig” 
ograniczać okresem czasu ni miey-- 
sca. . Każda okoliczność dla rzetelnie 
dobroczynrego; w którey znayduje spo- 

sobność łaknącemu podać kęs posilny; - 
upragnione usta odżywną kroplą ochło= -. 
dzić, a ukolysać rozpacaliwe sieroctwqy» 
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staje się epoką miley rozkoszy we wła- 
sném uczuciu, blogosławienstwa w ser- 
cach strapionych, szacunku i przyjaźni 
w oczach społeczności (*. Te się zda- 
ją być skutki miłosiernych uczynków, 
w słabych tu jakby odcieniach oddane, 
jeśli tylko niepewna ręka odważać się 
„mogła na ułudzenie, iż tak rzekę, znaw- 
ow je przedstawiać. > EO 

Czuje to mocno autor odrębnych 
ninieyszych myśli, że działalność i przy- 
kłady są pożytecznieyszemi do prze- 
świadczenia się o dobróm, niż morało- 
we.pomysły czyli ideje. Ale też wraz 
czując w sobie rodackiey krwi jakąś 
cząstkę, stara się, takim jak może spo- 
sobem , uczcić szłachetne dzieła ziom- 
ków, i okazać jakiś udział chrześcijań- 
skiey pociechy ze zbawiennych korzy- 
ści, opatrznych starań i pomocy dla u- 
,„ciśnioney ludzkości, oraz wynurzyć 
sczćre a spólne życzenie pomyślnych 
skutków dobroczynnym: przedsiewzię- 
ciom na odlegleyszych ustroniach bło- 
giey litewskiey ziemi. 

Zie wszystkich zaś sposobów udzie- 
lania ratunku i wsparcia niesczęśliwey 
braci, naywidocznieyszemi się być oka- 
zują ze wspólnego uczęstnictwa, ku je- 
dnemuż miłosiernemu celowi, wynika- 
jące. Spółki takowe miłosierdzia czyli 
towarzystwa, nie tylko pod jednym do+ 


brze czynienia, ale także i pod rozmai- 


.témi względami, dla społeczności są 


(*) Mogę tu za rękoymią niéiako przystosować, 
lubo w obszernieyszém rozumieniu , mys! 


Cycerona: Quum aliquid clementer, mansue! , 


te, juste, recte, moderate, sapienter factum 
aut legimus, aut audimus; quo tudio incen- 
dimur, non modo in gestis rebus, sed etiam 
in fictis, ut eos saepe, quos nunquam pidi- 
mus, deligamus? pro Marc. 


sczegóły wymieniony 
korzyści, niedostatecznemi byłyby za- 


«  ~ + $40 


pożyteczne. Albowiem wpływają nież 
wymównie na duch religiyny, miłość 
krajowości, polor i ukształcenie oby- 


czajów ; przyczyniają się do wzrostu 
sztuk i krajowegw przemysłu, a są nay- 
jawnieyszą tamą rozkrzewieniu żebrac- 
twa, chytrości, próżnowania i większych 
nierządów między ciemnymi ludźmi. — 


Do wykazania Was rozbiorowe 


2 itym podobnych 


pewne niedoyrzałe uwagi. Pozytki zaś 


gorliwym ludzkości miłośnikom pojęte- 


mi zostały i są w praktykowaniu i roz- 
szerzaniu codziennćm. Lecz kiedy wi- 
leńskie zakłady dobroczynne, od innych 


też w Litwie miast naśladowane, do- 


chodzą prawie naysczęśliwszego stanu; 
niedostatki zaradzania wieyskiemu u- 
bóztwu i żebractwu aż nadto są obecne- 
mi wychowanemu pod słomiąną strze- 
cha, których tu jednak wyliczać nie 
śmie i nie umie. Można wszelakoż wspo- 
minać pobudki i potrzeby, zapatrując 
się na przykład chwalebny exystują- 


cych lub juz pówstających i po ustron- 


nych dziedzinach szpitalów, tychto gro- 
madek dobroczynności i mnieyszych lub 
większych gdzie niegdzie zakładów. Speł- 
niam tymezasowie chlubny , udzielony 
mi przywiley, składając komitetowi do 
ogłoszenia Ustawy Towarzystwa para- 
tjalnego Dobroczynności, które się od 
rokn przeszło ui worzyło wJohaniszkie- 
lach, w powiecie upickim. Wstrzymy- 
Walo się Towarzystwo samo z ich 'ogła- 
szaniem, w nadziei usunięcia przeszkod 
i trudności, pospo!icie zawadzającyćh 
początkowym a wielostronnym przed- 
siewzieciom, oraz w celu sporządzenia 
dokładnieyszych aktów i przysposobień 
do uwiadomienia o swoich działaniach, 
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drogą przyzwoitą duchowney zwierzch- 
chności. A lubo, rzetelnie mówiąc, i 
dotychczasowy nawet stan ogulnego dzia- 
łań kierunku, jescze nie zasługuje na 
zjednanie zakładowi tego, w praw- 
dziwóm znaczeniu, nazwiska; atoli z gor- 
liwości i nieudawaney chęci a skwapli- 


wości, z jaką uczesnicy dobroczynnego 


związku, połączyli przyjacielskie dłonie 
ku zobopolnym staraniom na ulgę cier- 
piącey ludzkości, w okręgu swojey osa- 
dy, wnosić wypada i rokować naypo- 
myślnieysze skutki. Składki zbiorowe, 
oprócz ofiar w zbożu i innych produ- 
ktach, które zaś na wsi wielce są zna- 


czącemi, urosły już podobno do kilku- 


set rubli: a przyjęci tymczasowie ubo- 
dzy i postronne biedactwo znayduje wy- 
godne opatrzenie lub zapomogę. Scze- 
gulnieyszóm towarzystwa staraniem, 
wraz przy innych przedsięwzięciach, 
jest i być powinno wystawienie obszer- 
nieyszey, wedle zamiarów, budowy, któ- 
ra miała powstać upłynionego lata, wsze- 
lakoz się nie podniosła, dla zaszłych prze- 
szkodą w rozmaitym względzie i niedo- 
statków. Sczegulnieyszem to, powie- 
działem, być powinno usiłowaniem: bo 
wskazałby się cel widoczny, i powierz- 
chowność obróciłaby na się kmiotków 
dostatnieyszych uwagę, których bogo- 
boyność może powodować do dzielney 
pomocy. Widziałem (w miesiącu sier- 
puiu) wszelkie przygotowania, następnie 
miały się już większe poczynić, i nie dłu- 
go zapewne czekać będzie nędzota na 
Przychylną dla się gospodę. Miły to bę- 
dzie widok ‘dia ceniącego uczynki do- 
bre przechodnia, więcey powabny o- 
czom i uymujący czułe serce, niż du. 
mna postawą kolumn i pałaców, nie 
wielce zgodnych ze skromną na wsi 
Dzieje Dobrocz. marzec. rok 1821. 


` 
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prostotą; atém okazalszy dla miasteczka 
dziedzicznego Karpiow w Johaniszkie- 
lach, że je zdobią jescze dwa inne dła 
„j ludzkości pożyteczne zakłady, przez nasz 
uniwersytet utrzymywane, szkoła i szpi- 
tal dla chorych. Ale nade wszystko za- 


grzewaó powinna towarzystwo do pręd-. 


kiego ukończenia zamierzoney budowy, 
spokoyna jakaś i pocieszająca ukorność 
mającey się tam kiedyś przytulić ga- 
wiedzi. Bez wątpienia na codzienną ze- 
brana modlitwę, jak pczołek jednotli- 
wych garstka, tato ubogich gromadka, 
zgodny szmer nie raz podnosić będzie, 
wedle owych wdzięczności pełnych i ła- 
godney prostoty słów świątobliwego mę- 
ża (*): Błogosław ci P. Bóg domie mi- 
łosierdzia, naśladowco Boży, który czy- 
nisz dzieło dobroci i opatrzności jego o- 
koło nas. — 
Nigdy albowiem nie należy zapomi- 
nać, iżby jaki taki człowiek i jakkol- 
wiek bądź upośledzony, alboli też upo- 
korzony przez nieśmiałość, wstyd, bie- 
dę, przemoc, bojaźń lub niewolę czy 
nędzę, nie był kiedy skłonnym do u- 
|czuwania działających nań wrażeń. Bo 
nie podobna sobie wystawiać kiedykol- 
wiek tak unikczemnione w ludzkiey po- 
staci stworzenie, któregoby serca nie do- 
tykały równie bolesne razy doświadczo- 
mego poniżenia, ucisku, niesprawiedli- 
wości, nienawiści ku podstępom i obłu- 
dzie, wstrętu do bezecności; jako też 
w któregoby nie wlewały duszę blogie- 
go czucia przychylności, uszanowania, 
wdzięczności it. p. Przeznaczony od 
|przyrodzenia do swobodney wolności 
| w działaniu i myśleniu, noszący w pier- 


(*) Skargi do bractwa miłoś krakow.  - 
2 


t 
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siach tkliwe serce i bijące widocznie, , 


poziomy każdy charłaczek czuje a czę- 
stokroć i daleko więcey, niż to wyra- 
żić umie, — 

A zaś nie oddalając się od przedmio- 
tu zaymującego ze wszech miar uwa- 
gę, już co do projektu poczęcia, juzte 
dla celu i zamiaru w działaniach towa- 
wzystwa, przyznać potrzeba parafija- 


nom. johaniszkielskim , iż eni, zdaje mr 


się, pierwsi, z przykładną skwapliwo- 
ścią i nayskuteczniey spełnili oczekiwa- 
nie, chęci i zalecenia szanownego, bogo- 
boynych w obszerney Zanudzi ludów 
maczelnika, przez to swoje dla wspar- 
_@ia biednoty polaczenie sie, a tén sa- 
mém zastosowanie do życzeń jego. Al 
bowiem, często dla dzieł ludzkości w pi- 
smach wspominany, JO. Józef Arnolf. 
xiążę Giedroyć, biskup żmudzki, jako 
maytroskliwszy pasterz powierzenych 
swojey pieczołowitości owieczek, ze 
smutkiem poglądając na tłuszczę po mia- 
steczkach i włoczącego się po wsiach 
zebractwa, wielokrotne wydawał za- 
chęcania i odezwy do urzędników du- 
chownych i parafijan, wskazujące środki 
pomocnicze. One są po części znajome 
ezytelnikom. Dziejów z prawideł jego u- 
rządzeń (*) Panuje w nich przykładnego 
naczelnika, jakby z maieysca apostolskie- 
go do uczniów przemawiającego, duch 
łagodny i przekonywający, odbija się 
głos czuły pasterza, który, jak Skarga 
mówi (**): 
wyraża żywot i obyczaje jego, i sławę 
a chwałę jego miłuje. Który ma zdro- 
wą kościelną naukę, czyste serce, dobre 
sumienie, i wiarę nieobłudną, Wyko- 


„ 6) Dziejów R. I, st. "88: 
(+) Kaz. na wtorek świąt,, 


Chrystusa na sobie nosi i 
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nywane Były wspomnione urządzenia i 


,po drugich zapewne parafijach, i w jo- 
-haniszkielskiey : gdzie się sami dziedzi- 
sce mieysca podawali do urzędu opieku- 


nów spólnie z przepisaną liczbą innych 


towarzyszów ze stanu szlacheckiego i 


włościańskiego : znaydują się, też xię- 
gi z oznaczeniem każdego roku ubo- 
gich i im udzielaney zapomogi. 

Z tém wszystkićm , jak mało: tako- 
we utrzymywanie albo tyłko wspoma- 
ganie kilku parek ubogich przyczynia- 
lo się do-ratanku prawdziwie biednych, 
i nie pomagało: nie tylko do zniszczenia 
lecz nawet zmniejszenia hurd żebrac- 
kich, niepodobna tu się rozwodzić. 


Na: ten koniee IX. pleban jchaniszkiel- 


ski, za pośrednictwem dziedzica: i innych 
lubowników milosierdzia, zamiast obie- 


rama dorocznych opiekunów , wezwał, 


w ułożonym projekcie, po mszy ś. dnia 
r7 wrześ. r. upłynionego, do szkolne- 
go domu, parafijan oba stanów do po- 
łączenia się w dobroczynną spółkę, 
z przedsiewzięciem przytulenia k łonu 
braterskiemu we wszelkich potrzebach 
uciekającey się ze swojey parafii bie- 


dnoty. Bóg dobrym chęciom pobłego-- 


sławił. Zebrano zaraz. liczbę, pochle- 
biającą dalszey nadziei, zapisów : mia- 
nowanymi zostali doczasowi członko- 
wie czynni i założyciele; a w ciągu ro- 
ku sporządzono, wedle prawideł wspo- 
mnionych: IQ. Xięcia Biskupa, ustawy, 
które mamy przez druk w Dziejach 
objawić, obowiązujące towarzystwo. 
Cel zaś i zamiary, z samego:nazwa- 
nia, jakie towarzystwo sobie madało, 
dość się-widocznie okazują; dawać wspar- 
cie i opiekę, we wszelkiego rodzaju po- 
trzebach, datkiem lub radą, dla szuka- 
jących, w rozmaitym. względzie pomo- 
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cy; opatrywać iżywić chorych ubogich; 
ochraniać i utrzymywać spólnym ko- 
sztem przyciśnionych nędzą lub wie- 
kiem, oraz niedołężne kaleki; wspoma- 
gać sieroty i wdowy, pogorzałych i nie- 
mających przytułku i t. p. Sczegulniey 
zaś jest przedsiewzigciem , zaradzać i 
wszełkim sposobem wynisczać żebra- 
ctwo w parafii swojey obrębie. 

Wszakże, lubo towarzystwo i pro- 
tokóły trzyma czynności swoich, i tchnie 
gorliwością niezachwianey w zaczętych 
krokach stałości; starania jego dotąd by- 
ły zewnętrzne bardziey , niż wydające 
plon bnyny. Zaymowały je naturalnie 
zbieranie ofiar dobrowolnych, przeko- 
nywanie o dobrych zamysłach wieśnia- 
czego ludu, i.wszelkie, żetak powiem, 


rozplatanie pierwszey osnowy-— Ale też 


przyznać z pociechą i zaletą wypada, że, 
oprócz różnoczasowych i różnostronnych 


ofiar dla ubóztwa i zapomozen , z począ- 
tkiem wraz nastania swojego towarzy- 


stwo przyjęło i utrzymywało dziesięciu 
podobno (dla niedostatku mieysca) ubo- 


gich. Następnego zaraz święta był wysta- 


wiony, przy weyściu do kościoła, śtoł (tak 


zwany)ubogich, na składanie legumin, i| 


karbona ku zbieraniu ofiar pieniężnych 


rów it. p. obrzędów. Widywałem, te- 
raźnieyszego lata, na świątecznych na- 
bozenstwach, jak obnoszącemu karbonę 
jednemu z niedołęgów szpitala, w pła- 
scze mundurowe ubranych, koleją 
kmiotki nabożne przy modlitwach po- 
dawały drobne swe datki: drudzy na 
stole, dtoczonyim modlącymi się ubogi- 
mi, obficie żywność składali. 

Lecz te początkowe zbiory groma- 
dzone były w kassie towarzystwa i śpi- 
chlerzu przez dziedzica- na ten koniec 


| dziel na bieliznę it. p.: 
przeznaczona, w czasie festów, nieszpo- 
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wystawionym, w zamiarze przysposo- 
bienia większych zapasów na dalsze po-, 
trzeby. Pierwotnych zaś zaspokojenie 
w rozmaitym względzie przyjął był na 
siebie tenże dziedzic mieysca JW. E. 
K. Karp, dozorca bon. szkół ptu sza- 
welskiego a teraźnieyszy cenzor towa- 
rzystwa (*).  Zalecił dawać ze swojey 
śpiżarni chleb, make, krupy; masło i 
wszelkie potrzebne legumina. Leoz za- 
raz po wszystkich śś.„ towarzystwo we 
własnym śpichlerzu znalazło dostate- 


czny zapas na ustronne i mieyscowe dla 


potrzebujących szafunki. Cenzora po- 
moc, jak doradcza tak i datkowa, nie 
mogła być jednak ograniczoną we wszy- 
stkiém, co do żywności, odzieży i pierw=. 
szych wygod potrzebne: oddał konia ku 
szpitalnym pozytkom i sczegulniey do 
jeżdżenia po kweście , do którey zbie- 
rania w parafii zwyczaynie ma się wy- 
bierać jeden lub dwóch ze szpitala u- 
bogich, w czasie odbywających się od- 
wiedzin parafijalnych czyłi kolendowa- 
nia przez xiędza plebana: dawszy na za- 
biał dwie krowy, dostarczał drobiu, o- 
krasy it.d. Wełnę prząść dawano ko- 
bietom na pończochy, rękawice, a ką- 
wyznaczył o- 
grod na rzecz szpitala i plac na wy- 
murowanie obszernieyszego, wedle dal- 
szych potrzeb i widoków, domu, któ- 
ry miał być ukończonym, jak się spo- 
dziewano, z początkiem teraźnieyszey : 
jesieni; do czego jednakże nie przyszło, 
dla fabryk mieyscowych, i dla tak częstey 
mokroty biciu cegieł przeszkodney. Ale 
wszystkie, jak wspomnieliśmy, już przy- 
gotowania poczyniono: mieyscowy bude- 
wniczy JP. Eymontowicz był uprosza- 


(*) Marszałek guber. wileński. j 
7 2" 
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nym 1 marca b. r. od towarzystwa do 
zrobienia planu, obeyrzał i oznaczył 


mieysce, i zaymuje się urządzeniem bu- 


dowania: na fundamenty kamienie źwie- 


zione i dostatek.drzewa i belek czeka- 
ją na pośpieszną robotę. 


Nie powinno to nikogo zastanawiać, 
iż w czynnościach całego towarzystwa, 
którego się tu lekki tys tylko daje, je- 
jey raczey sczodro- 


dna się osoba, albo 
ta jakaś, tak często wspomina. Nie zmie- 


rzam do żadney i nie masz tu nay- 
mnieyszey prywaty: ani też P. Karp, 
naśladując swoich poprzedników, chlu- 
bi się kiedykolwiek z dobroczynności; 
gdyż się dostatecznie przekonałem, że 
uważa dobroczynność i ją spełnia jako 


dług natury. Jest bowiem ona człowie- 
kowi wrodzoną, i w podobnymże wzglę- 


dzie, jak czułość matki ku swojemu dzie- 
cięciu, które tylko się zdrowe rozśmie- 
je, a już macierzyńskie serce nie czeka 


odpowiedney kiedykolwiek zapłaty za 


tysiączne gorycze i trudy. 
Okoliczności zaś mieyscowe towa- 
rzystwa johaniszkielskiego wymagają, iż- 
by, oprócz usłużney gorliwości wszyst- 
kich członków, założyciełów, przyjacioł 
i pomocników, P. Karp i xiądz pleban 
byli nayczynnieyszymi. i 
Ostatni, to jest xiądz Kibort, przez 


poważenie, przychylność i zaufanie, ja- 
kie pozyskał u dobrodusznego ludu i u- 


kornego poczciwemu parafii pasterzo- 


wi, przez rozwagę i właściwą łagodność; 


przez usłużność i ezuwanie na głos po- 


wołania swojego, i potrzeby chrześci- 
- „ jańskiey, a nadto jako prezydujący w to- 


warzystwie, ile też mu być może uży- 
tecznym, ile jest bacznym i pilnym, po 
ezęści się okaże z ustaw. Napomknąć 
tylko tu muszę, iż urzędowania swo- 


s 
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jego początek odznaczył dziełem go- 
dney naśladowania ludzkości i pierw- _ 
szy dał członkom parafijalnego związ- 

ku przykład niezachwianey stałości i 


troskliwości w ukojeniu cierpiących. Na- 


wet rzadki i oburzający wspomnienie 
przytoczyć tu potrzeba trafunek, który 
pomyślnćm zrządzeniem wspomnianego 
spotkał plebana.Znalazł on od wszystkich 
na drodze zupełnie opusczonego, bez sił 
naymnieyszych prawie i do ostatniego 
rąbka przez zbrodniarzy odartego nę- 
dzarza: przyjął do swojego domu, otu- 
lił go i opatrywał starannie przez czas 
znaczny; a nie mogąc żadnym już spo- 
sobem przywrócić światu niesczesliwea, 
pobłogosławił go i wskazawszy mu zba- 
wienną wyprawił zasmucony w drogę 
wieczności. Uwiadomif wraz potem 
członków towarzystwa i wezwał do od- 
dania zwłókom (jeśli się nie mylę tegoż 
samego łazarza), ostatniey posługi przez 
nabożeństwo żałobne, na którem się 
wszyscy znaytlowali, a na zgromadze- 
niu oświadczyli podziękowanie przykła- 
dney cnocie prezydenta. Nie chce mi 
się także opuścić drugiego jescze, w po- 
dobnymże prawie rodzaju, xiędza Ki- 
borta miłosierdzia postępku, jaki speł- 
nił dla jedney niewiasty, wszelkiego po- 


zbawioney wsparcia, a która, w wyże* 


branym *dzieś kąciku zleglszy połog, 


w ostatniey zostawała nędzy. Nie wy- 
jawiając naźwiska, zbierał jałmużnę, i 
zebraney przez się. kwotki udzielał 
wstydzącey się jawney Zebraniny, do. 


tego właśnie czasu nim on przyzwoit- 


szey do życia nie ukazał sposobności. 


Sąto przykłady tylko a przykłady 


widocznie ukazujące, że i w zamożniey- 
szych nawet okolicach, (w jakich liczbie 
naypieryyey mieścić należy prowincyą 
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ludu wieyskiego, składającego część 
większą publiczności, stosowną przemo- 
wą w języku litewskim, także i P. Ko= 
niuszyc Karp: obie te mówki, za udzie- 
leniem ich w oryginale i przekładzie 


żmudzką z jey przyległemi powiatami), 

znaydują się niesczęśliwi a częstokroć je- 

scze i w ostatnim stopniu. > 
Aby zaś nie rozciągać, chociaż po- 


_wierzchownego opisania, ustronnieysze- 
mi niejako spominkami, xiądz pleban 
i prezydent w towarżystwie, ma za o- 
bowiązek w kazdém zdarzeniu i codzien- 
nie odwiedzać szpital ubogich, wzierać 
w stan jego, zachowanie się i ochędóz- 
two it. p., słowem, zarządzać gospodar- 
stwem szpitalném (które być jescze mu- 
si dopiero sczupłem w dość nikcze- 
mnych chałupach) w potocznych potrze- 
bach wedle własnego rozmystu, w rze- 


czach zaś i potrzebach ważnieyszych, 


przekładać na zebraniu, które ma pra- 
wo i stanowienia, i wydawania assygnat 
do kassy i spichlerza w zdarzoney po- 
trzebie. Stan zaś osobliwie śpichlerza, 
zdaje się, i na przyszłość, może być 
wielce obiecującym: gdyż, oprócz miey- 
scowych składek, jest sposob ich po- 
większenia przez kwestę, którą mają 
zwyczay odbywać po parafii wyzna- 
czone z członków czynnych osoby. Fa- 
Kowa żaś kwesta może, jak mają nieo- 
mylną nadzieję; wielce się przyczynić 
do zebrania, nie tylko zwyczaynych 
zasilków jałmużny, ale nawet zna- 
cznieyszych zapisów i fundacyi, ‘maja- 
_eych poźniey należeć do funduszów sta- 
łych towarzystwa. 
pielgrzymkę odbywał, we dni wolne od 
obowiązku, w czasie przeszłych świąt 
Bożego narodzenia, do tego wybrany 
P. Rodowicz, nauezyciel szkoły i tera- 
znieyszy kassyer towarzystwa wespół 
z P. Roubą członkiem czynnym. Mia- 
ło już towarzystwo i publiczne jedno 
posiedzenie, dnia 4 marca b. r., które 
prezydujący X. Kibort zagaił mianą do 


Już tę korzystną 


b . 
przez P. Józefa Błusia, naucz. w szkole, 
a tłómacza w tow., następnie w Dzie- 


jach umieścimy. Š 


W ogulności zaś mówiąc, całe zna- 
czenie, pożytek, działalność i gorliwość 
towarzystwa widocznie się okaże wten- 
czas, kiedy dom wygodny wystawio- 
nym zostanie, w ktorymby, na wzór 
innych dobroczynności zakładów, na 
rozmaite przytułku, wygody i prze- 
mysłowe potrzeby, znaydowały się od- 
powiedne podziały. Wetenczasto pra- 
wdziwie i biednota i ludzkości przyja- 
ciele zew R się będą, i towarzystwu 
johaniszkielskiemu chwalebnych- zamia- 
rów działań szlachetnych pomyślnego 
uskutecznienia winszować. Miłość bli- 
źniego w rozpoczętey robocie zagrze- 
wać powinna , i samo mieysce zachęcać 
położeniem sprzyjajacém na wszystkie 
ztąd wypływać dla ludu mogące ko- 
rzyści; jako to przemysłu a nawet i 
sztuk nadobnych , rysunku, muzyki, 
ogrodnictwa, it. p. przy szkole miey- 
scowey, tak też naybardziey nanki dla 
biedney , ubogiey młodzieży , religii, o- 


raz ciągłey pomocy w lekarstwach od 


mieyscowego doktora. — Osoby płci pię- 
kney, z przyrodzenia do osładzania kło- 
potliwego życia przeznaczone, da utu- 
lania tkliwą łagodnością i cieszenia bie- 
dy, i opatrzenia niedoli przywykłe, a 
do uczesnictwa w johaniszkielskićm 


towarzystwie przyymowane, z niewy- 
powiedzianym pożytkiem nayważniey- 
sze mogą przynosić pomoce. 
członków są dopiero wpisanemi PP. 


Do liczby 


s51 


‘Maryanna Julia Abichtowa, Jézefa Blue 


siowa i Micewiczowa. Z tych miano- 
wicie pierwsza, to jest Pani Abichto- 
wa, która się doJohaniszkiel z Wilna 


przeniosła na mieszkanie, posiadająca. 


naukowe i inne wyborne płci swojey 


talenta , i jedynie im w ustroni odda+- | 
poświęciłaby zapewne rozrywki | 
chwile na urządzenie jakieyś szkółki o- | 


na, 


sóbney dla ubogich dziewcząt. Przy- 
brawszy jednę lub drugą pomocnice, 
wedle potrzeby mogłaby odwiedzać i 


zachęcać do pracy, rządności i posłu-| 
szeństwa młode sieroty, uczyć je i u-. 


sposabiać na wierne i pożyteczne w u- 
słudze familiynego społeczeństwa (*). 


Ależ to wszystko może jest mojćm. 


plonném tylko marzeniem. Wiele mo- 
gna roić a mało uskuteczniać. 
znaję, iż moje te uwagi i ta wiado- 
mość, równie jak i same starunki pa- 


rafijalnego towarzystwa w Johaniszkie- : 
łach , i jak wszystkie dzieła rąk ludz- : 


kich, są niedostateczne, niepewne inie- 
trwałe. Wyznanie to, chrześcijańscy 
czytelnicy, weźcie za szezére i, na ten 
raz, pozwolcie ninieysżą gadaninkę za- 
kończyć Platona słowy: Suvkacyre 08 


{*) Twierdzenie to przedstawiać tu mamy tem 
słusznieyszy powod, że zdaje się usprawie- 
dliwiać je i podwajać przykładne postępo- 
wanie młodey P. Karpia małżonki, Kon- 

„stancyi z Platerów Karpiowey. Albowiem 
ona pierwszy raz (w grudniu z. r.) wstę- 
pując na johaniszkielską ziemię , radośnie 
od kmiotków przyymowana, pierwszy krok 
uczyniła do szpitala chorych, i, zamiast 
rożpoczęcia weselnego tańca, 
niejako nowe gospoddrowanie 
przywitamia i pocieszenia cierpiących. 


Wy- 


otworzyła 
swoje od 
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| pesydźy, "ea Uuiy avader medw śzrxeręciw dckw* 
ogoje yap dzońaicnny (*). 
Pisan. w Wilnie 30, 


października 1820, 
Wiktor Alexander Boxarzinwice. 


|OPISANIĘ ZAMKU TUREMNEGO WILĘNSKIEGO. 


Przekład z rossyyskiego. 


Zamek turemny w Wilnie wymu- 
rowany roku 181g według planu po- 
twierdzonego i przysłanego od ministe- 
jrium policyi, a zupełnie skończony, 
co do wewnętrznego przyporzadzenia 
w ciągu roku 1820. 

Zamek ten położony na jedném 


|z przedmieść zwanćm Łukiszki na su- 
|chym gruncie i wpośród rozległey pła- 


sczyzny.  Naokoło w odległości sąźni 
Zostu od ścian, oprowadzony rowem, 
i zrobiony plac osadzony drzewami we 
dwa rzędy, które oznaczają równość 
kwadratu, a w porze zimowey zasła- 
niają zamek od zawiei śniegu. 

' Gmach zamku całego jest kwadra- 
towy, opasany wysoką nag arszynów 
ścianą z cztórma po rogach wieżami 
i jedną do wchodu bramą, i we wszy- 
stkiém zachowana wedlug planu fasada, 

Wewnętrzne zamku rozłożenie na- 
stępne: w samey bramie po jedney 
stronie izba dla straży (karaulna) 1 o- 
sobna komnata dla oficera od straży, 
a po drugiey stronie pokoje dla głó. 
wanego inspektora (nadzieratela), i dla 
zasiadania komitetu opiekuńczego; wey- 
ście do tych mieyse od ogulnego dzie- 
dzińca turemnego odgrodzone sztakie= 
| tami żelaznemi. : 


‘ 


l (t) Nie. dziwcie się, jeśli wam się będzie zda- 
walo, że zdaleka może zasięgąm:; bo mia- 
jen (ku temu) czas dostateczny. de Rep. 
Fi fin. 
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Po rogach zamku w wieżach są u-. 


rządzone, w jedney kuchnia ze stan- 
cyą kuchenną, a nad nią na pierwszym 
piętrze izba maystrowska dla zajęcia 
więźniów dozwolonemi robotami; w dru- 
giey wieży, na dole skład zapasów do 
jedzenia czyli Spizarnia i dla zsypywa- 
nia zboża , ana pierwszém piętrze gar- 
deroba czyli. skład zapasnego dla utxzy- 
„mujących się więźniów odzienia, sporzą 
dzonego z ekonomiki i ofiar, jak otém 
będzie niżey powiedziano; w trzeciey 
wiczy urządzony szpital, na dole męz- 
ki, a na pierwszćin piętrze niewieści; 
w czwartey wieży na dole łaźnia, a 
na pierwszćm piętrze kaplica. 
Wjośródh dziedzińca położony głó- 
wny korjas z piątrem, dzielący się na 
eeztéry korytarze, i zawierający W so: 
bie x8 komnat, w których się utrzy- 
mują więżuie podłag rozklassyfikowa- 
nia i gatunku występku, kobiety od 
mężczyzn. osóbno , i w każdey Komna 


cie nie więcey jak od: ro do 8 ludzi; 


szlachta i rang oficerskich więźnie od- 
dzieleni od: innych osobno- w komna- 
tach pierwszego piątra nad bramą. 
We wszystkich ogulnie komnatach 
i korytarzach, schody, pedłogi, pry- 
cze, stoły , stołki, łóżka, i wszystko,co 
tylko jest drewnianém, pomalowano 
farbą oleyną , tak. dla utrzymania cay- 
stości, jak niemniey dla wykorzenienia 


owadów, które się na malowanych o- 


leyną farbą drewnianych materyalach 
nie utrzymują, co przeciwnie w niema- 
lowanych zawsze bywa 

Cały dziedziniec zamku wybruko- 
wany kamieniem, i w około ścian po- 
robione trotoary z wyprowadzonémi 


przy nich kanalikami dla spadu wody, 


która wypuszczona we cztćrech miey- 


N a BS: 


seach przez ścianę zamek opasującą, 28 
pośrednictwem małych z kratkami że- 
łaznemi otworów. Nocną zaś porą dzie+ 
dziniec oświecony latarniami. 

,  Wpośród dziedzińca znayduje się 
studnia, obfitą i dobrą napełniona wo- 
da, tak, iż nie tylko jest jey podostat- 
kiem na kuchniąi dla wszystkich w zam- 
ku mieszkających, lecz nadto wody 


takowey wystarcza na łaźnią, i na pra- 


nie bielizny , które się odbywa co ty- 
dzień. 

W jedney stronie dziedzińca odpo- 
wiednio do planu potwierdzonego znay- 


duje się kużnia, a w drugiém wybra- 


ném wygodném mieyscu rozbity namiot, 
pod którym postawiona, umyślnie spo- 


Frządzona dla zamkuturemnego, pożar 


na sikawka z naleznemi do niey narzę” 
‘dziami.. 
Lazaret dla wydarzających się cho~ 
rych więźniów urządzony osobno męz= 
ki, k osobno żeński, w ogule na 20 lu- 
dzi, pod dozorem i opieką: wielebnych 
siostr miłosierdzia, ze wszelkiemi po 
trzebnemi do lazaretu w dobrym ga- 
tunku rzeczami. Naczynia, jako toz 
miski, talerze, łyżki i kubki cynowe, 
łóżka i stoliki pomalowane farbą zielo« 
ną, pluwaczki: z. piaskiem przy kazdóm 
łóżka żelazne także malowane, poście- 
le, szlafroki i bielizna. nowa , sporzą* 
dzone z summy dobroczynnych ofiar. 
Na korzyść utrzymujących się wię” 
źniów zaprowadzona xiega dobrowol~ 
nych ofar, z których i z.ekonomicz- 
ney summy od przekarmu więźniów zo- 
stającey się, sporządzona dla nich je- 
dnostayna według formy odzież zimo-~ 
wa i letnia, mezka i żeńska w ogule 
140 garniturów, i osóbno zydowskiey 
podług ich obrządku odzieży 18- garni* 
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turów, jakowa odzież wszystka z no- 
wych i dobrych materyałów , jako to: 
kapoty, spodnie , boty, trzewiki, ko- 
szule, halstuchy, chustki i czapki. 
Takowém odzieniem opatrują się 
więżnie natychmiast przy wstąpieniu 
ich do zamku, jeżeli który nie ma wła- 


snego w podostatku, i to odzienie słu- 


zy dla więźnia przez cały ciąg utrzy- 
mywania jego w zamku; przy wyby- 
ciu zaś z zamku, jeżeli się naznacza 
„ do przesłania dokąd, wówczas takowe 
odzienie na nićm będące; zamienia się 
na skarbowe jakiém się odziewają wię- 
źnie, podług Naywyższego rozkazu o o- 
dziewaniu przesyłających się, i dla te- 
go podradnik , dostarcza go podług je- 
dnostayney formy approbowaney ; je- 
żeli zaś więzień po odsądzeniu sprawy 
jego uwalnia się, wówczas także się on 
nie wypuszcza bez odzienia, jeżeli nie 
ma swego własnego, a odpowiednio do 
stanu jego odziewa się wyż wspomnio- 
ném ekonomiczném odzieniem, zapro: 
wadzonćm w zamku. 

Dla pilnowania w zamku porządku 
ustanowiony główny inspektor z ofice- 
rów odstawnych , na pensyi przezna- 
czonóy z mieyskich dochodów po 150 
rubli srébrem na rok, i do pomocy je- 
mu przydano 5 inwalidów , którzy o- 
prócz sołdackiey placy (okładu) mają 
pensyi po 12 rubli srćbrem na rok, tak- 
że z mieyskich dochodów. 

W kaplicy w zamku: urządzoney 
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Dalsze urządzenie tego zamku wi- 
dne będzie z następnych rozporządzeń 
komitetu opiekuńczego, skutkiem po- 
lecenia od Pana gubernatora wojenne- 
go litewskiego, danego w tém celu za» 
rządzającemu guberniją, które się ni- 
żey wyraża. 


Polecenie Pana gubernatora wojennego 
litewskiego dane vice. gubernatorowi 
wileńskiernu , zarządzającemu guber- 
niją, radcy stanu Panu Hornowi 7 
paźdz. 1520 roku z ru 1670. 


- Polecam J. W. Panu ustanowić pod . 
prezydencyą własną komitet opiekuń- 
czy dla dozoru i ulepszenia stanu wię- 
źniów w tuteyszym mieyskim zamku 
utrzymujących się; członkami w tym 
komitecie być mają: marszałek guber- 
nijalny, prezydent sądu głównego 1g0 
departamentu , prokuror gubernijalny, 
policmeyster , prezydent sądu grodzkie- 
go, strapczy powiatowy, i głowa miey- 
ski. A zaś ku odprawie pismiennych ro- 
bot wyznaczyć jednego z pomiędzy se- 
kretarzów według uwagi komitetu. Ró- 
wnież ustanowić takowe komitety i 


| we wszystkich miastach powiatowych, 


w których zasiadać powinni: marsza- - 
tek powiatowy, policmeyster czyli ho- 
rodniczy , prezydent sądu grodzkiego, 
kommissarz ziemski, strapczy powia- 


|towy i burmistrz mieyskiego magistra- 


tu czyli ratusźa. Prawidła dla komi- 


odprawia się nabożeństwo co niedzielę;tetów stanowią się przez ten komitet 
i w dni świąteczne przez wezwanego główny. Obowiązkiem tego komitetu 


> . r . 4 
za pośrednictwem /'duchowńey zwierz- 


chnosci kapłana katolickiego, któremu 


postanowiona za to przyzwoita płata |niu stanu uwięzionych. 


z summy ekopomiczney zamku túre- 
mnego. 


będzie : z 
1d, Mieć pieczołowitość o ulepsze- 


a 


2e, Dostrzegać ażeby w guberskim 


i powiatowych mieyskich zamkach 
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wprowadzane były , podług możności, 
środki polepszenia, jako to: a) Bliż- 
„szy i stały dozor nad utrzymującymi 
się; b) Pomieszczanie ich według ga- 
tunku występków ; °c) Objaśnianie ich 
w prawidlach chrzeécijanskiey uczci- 
wości. Zi 

5e, Nalegać o 'rychleysze -sądzenie 
i kończenie spraw. 

4e, Staraé sig ouformowaniu potrze- 
bnego kapitału na odzież więźniów; 
przyymować za pośrednictwem dozor- 
cy zamku jak jednoczasowe, tak'i co- 
roczne ofiary; doglądać , ażeby summy | 
takowe używane ze ścisłą 'oszczędno- | 
ścią, i wiernie były zachowywane. 


` 


| 


Se, Uczynić potrzebne rozporządze- 
nia 1 postanowienia na każdy przed- 
miot urządzenia zamku, których już 
nadal nie przemieniać. 

6e, Opatrzenie w Pismo święte iin- 
ne xięgi pobożne ; nad czém mieć bę- 
dzie baczenie dozorca zamku i kapłan, 
z których ostatni udziela więźniom du- 
chowne nauki. | A 

7e, Postanowić prawidła, ażeby 
w zamku mieyskim inspektor główny 
przedsiebrał staranne i srogie Środki, 
ku oddaleniu używania gorących napo- 
jów, i przeto w przyzwoitych miey- 
scach powinny być drukowane prawi 
dła zabraniające przynoszenia ich i u- 
żywania. 

8e, Komitet masię zbierać do zam- 
ku mieyskiego dla zasiadania co dwa 
tygodnie raz w dni niedzielne. 


_ ge,. Podczas każdey sessyi sprawdzać 
xięgi przychodowe i rozchodowe ofiar 
pieniężnych i żywności, i ogulnie re-. 
widować czy w należnym porządku 
znayduje się zamek, czy należycie u- 

Dzieje Dobrocz, Thar bec. rok 1821. 
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trzymują się więźnie , wysłuchiwać ich 
skarg, i starać się je ułatwiać, 

10e, Mieć dozor za 'kancellarskim 


porządkiem w ‘komitecie. 


aie, -Zurnały komitetu powinny się 


podpisywać przez wszystkich członków 


zasiadających ‘i sekretarza ; kommuni- 
kacye -zaś czyli przedstawienia przez 


4 jednego 'członka., a każde 'assygnowa- 


nie ;pieniędzy ,przez 'prezydującego i. 
dwóch członków. 

1 2e, Dać instrukcyą dozorcy zamku, 
ażeby ofiary czynione do karbony, i 
przysyłane od dobroczynnych ludzi pie- 
niądze i żywność, przyymował kaźdego 
razu, a ‘potém zapisywał natychmiast 
do -xiegi 'przyćchodowey, i "wydawał 
kwietacye ; alepieniądze , jeżeli ich bę- 
dzie więcey nad sto rubli assygnacya- 


mi, zapisawszy ‘Ww xięgę ‘rozchodowa, 


odnosić ;powinien tegoż dnia 'do magi- 
stratury powszechney opieki, ‘dla cho- 


wania w osdbney summie przynależney 


do mieyskiego zamku; a jeżeli ofiara 


uczyniona będzie mnieyszą od wyra- 
żoney summy., tedy ją dozorca utrzy- 


muje 'u siebie, ;póki się nie -skomple- 
tuje do sta rubli, a potóm odnosi do 


magistratury.s A przy pierwszćm po- 


siedzeniu podawać ma komitetowi © 
tém zapis, z przedstawieniem xiąg, do. 
do których pieniądze takowe w przy- 
chod i rozchod są wciągnięte. 

15e, Pieniądze takowe z 'rozrządze- 
nia komitetu używane być powinny na 
odzienie ‘dla więźniów , na wszelkie re- 
peracye.zamku, na każdoroczne popra- 
wienie ‘ponoszonych lub zastąpienie 
wcale ‘do użycia'niezdatnych rzeczy, na 
oświecenie wewnątrz komnat, koryta- 
rzów, sieni, kordegardyy oficerskiey 
i Zolnierskiey , dziedzińca wewnątrz i 


md 


o 
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zewnątrz, i u bramy dwóch latarni. 
Resztujące zatém pieniądze powinny się 
chować w magistraturze, jako przyna- 
leżny do mieyskiego zamku kapitał, 
którym komitet w całym komplecie 
swoich członków na pożytek więźniów, 
po skończonym roku, według swojey 
uwagi będzie rozrządzać. - 

14e, Po każdey sessyi obowiązany 
będzie komitet sporządzać wiadomość 
o wszelkich ofiarach na rzecz więźniów 
uczynionych i kommunikowaé ją komi- 
tetowi naukowemu tuteyszego towa- 
_ rzystwa dobroczynności , dla wydruko- 
wania ku wiedzy publiczney w wyda- 
wanćm przezeń każdo-miesięcznćm pi- 
śmie peryodyczném. 

15e, Powiatowe komitety zostawać 
będą pod rozporządzeniem głównego 
komitetu. 

(Autentyk podpisał) gubernator wo- 
jenny litewski jenerał Rimski Korsaków. 

Zgodno z autentykiem, policmeyster 
wileński radca stanu Szłykow, 


INSTRUKCYA DLA INSPEKTORA GŁÓWNEGO 
ZAMKU TUREMNEGO WiILENSKIEGO, 


Wach Inspektor główny powi- 


ypekioragźo. nien mieć dozór nad utrzy- 
= mujacymi się w zamku wię- 
źniami, opatrywać ich żywnością, we- 
dlug instrukcyi daney od komitetu o- 
piekuńczego , dozierać pilnie, ażeby 
się w zamku zachowywały: porządek, 
czystość , ochędóztwo, spokoyność, i 
uczciwość; uprzedzać wszelkie poku- 
szenie utrzy mujących się do ucieczki, 
i ostróżność od pożaru; słowem; 
spektor główny, jest gospodarzem tu- 
reiunego zamku, i postrzegaczem W nim 
4 
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porządku, za który sutowó odpowia- 


(da naypierwey przed policmeystrem, 


a potém w ogulności przed komitetem 
opiekuńczym. 

Do pomocy inspektorowi glowne- 
mu naznacza się trzech dozoreéw z in- 
walidów , którzy zostają w zupelnóm 
jego zawiadowaniu i komendzie. 

Inspektor główny przeznacza, podług 
uwagi swojey obowiązki dla dozorców, 
jako to: jednemu każe pilnować ochę- 
dóztwa w koszarach, drugiemu doglą- 
dać szpitalu i chorych, a trzeciemu 
zawiadowaé kuchnią, łaźnią i ochędó- 
stwem dziedzińca, i sam pilnuje , aże- 
by oni byli trzeźwi i staranni w swych 
powinnościach, zachęca ich do tego, 
i odpowiedzi poszukuje, a jeżeli się 
który nie poprawia, o takim donosi 
po komendzie dla zmiany jego. 

Inspektor główny ma Mie- x, mie 
szkanie w.zamku, z którego s*ównego in 

spektora. 
się nocną porą nie oddala. 

Inspektor główny kiedy wychodzi 
z zamku, uwiadamia o tém oficera od 
straży. = 

Strzezenie zamków i klu- 
czów należy do wojenney stra- 
ży, lecz nie mniey i główny inspektor 
zamiku nagląda, iżby zamki i klucze by- 
ły niepopsute i w porządku ; ostrzega 
iuprzedza wojenną straż w zdarzeniu 
jakieybądź opieszałości. 

Główny klucz od bramy zamku, po* 
winien być w ręka oficera od straży, 
i bez jego wiedzy brama zamku ture- 
mnego dla nikogo się nie otwiera; klu- 
cze zaś wewnętrzne Od koszar naydu- 
ją się pod wartą na korytarzach tam, 


Zamki i i 
klucze, 


in- | gdzie straż stoi, która będzie miała od 


swojey komeudy zdające się zalecenie, 
kogo i jakim sposobem wpuszcżać de 
t 
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koszar aresztantskich, i jaką koleją wy- 
prowadzać więźniów dla przyrodzoney 
potrzeby ; o tém instrókcya zależy od 
P. komendanta. Dalsze zaś klucze od 
składu, kuchni; łaźni i kaplicy, bez- 
pośrednio znaydują się u głównego in- 
spektorą, z 
nosa Brama zamku taremnego za- 
wchód do wsze bywa zamknięta, lecz 
zem kiedy przychodzą do zamku 
z obowiązku swego urzędnicy, i inni 
znający na to pozwolenie , lub też kie- 
dy się przyprowadzają więźnie, wow- 
czas o każdym przychodzącym, daje 
się znak w bramie, za pośrednictwem 
urządzonego w niey dzwonka , a nigdy 
do bramy kamieniami lub czćm innćm 
_nie stukać. Za odgłosem dzwonka, ze: 
wnątrz zamku, podoficer od straży py- 
ta przez bramę, nie otwierając jey 
wprzódy , kto przybył? a za otrzy- 
maniem odpowiedzi, daje wiedzieć o 
przybyłym oficerowi od straży, który 


potóm już otwiera bramę i wpuszczą | 


przybyłego do zamku, jeżeli w tćm, 
według danych prawideł, nie masz Za- 
dney przeszkody, W razie zaś przy- 
bycią gubernatora wojennego, komen- 
danta, i innych wojennych czynowni- 
ków, jakim porządkiem postępowąć 
straży wojenney, zależy to od instrukcyi 
komendanta. 

Więźnie dla utrzymywania 
radkiem do zamku turemnego przysy- 
Koran iają się, 2 rządu gubernijalne- 
ku więżnie gg, z połicyi mieyskiey, 1 z są: 

du niższego, przy zapisach piśmien- 
nych, na jekowe forma ustanowiona, 
i w których będzie się wyrażać gatu- 
nek występku więźnia, iżby wiedzieć 
w jakićm rozklassyfikowaniu powinien 
on być utrzymywanym. 


Jakim pos 
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Po przyprowadzeniu więźnia do 
zamku, prayymuje go wspólnie straż 
i główny inspektor, który od tego za- 
czyna: zapisuje doxięgi sznurowcy da- 
ite i miesiąc wstąpienia; imie i naźwi- 
sko więźnia, od kogo przysłany, i za 
jaki występek; wyraża jego przy inio= 
ty, rzeczy własne, i jeżeli ma pienią- 
dze, tedy przy cficerze od straży zli 
czywszy je, adnotuje w xiędze } chowa 
u siebie; opatruje nie mniey wspólnie 
ze strażą czy nie ma przy uwięzionym 
jakiey zbroi, noża, brzytwy, i tym 
podobnych rzeczy, co wszystko od nie- 
go odbiera i chowa w składzie pod klu- 
czem, a potóm przywiedzionego wię- 
źnia odprowadza do należnego według 
porządku numeru; temu zaś kto go 
przyprowadził, rewers wydaje. 


Wieznie utrzymują się w ko- 
szarach wedle gatunku ich wy- 
stępkówi stanu, nigdy nie mie- 
szając ich z inném rozklassyfi- 
|kowaniem , niewiasty od mężczyzn osó- 
bno; i przechodzić ‘z jedney komnaty 
do drugiey sami przez się nie powinni. 
Wojenna straż nie wtrąca się w roz- 
klassyfikowanie czyli rozporządzenie ko- 
go gdzie utrzymywać; a rozporządza 
tćm policmeyster z głównym inspekto- 
rem zamku. Od wojenney zaś straży 
zależy wszystko to, co tylko potrzeba 
do sprawności straży, 


Virzymy- 
wanie wię- 
źniów w ko- 
szarach. 


W ciągu dnia, inspektor zamku za 
skommunikowaniem się z oficerem od 
straży, pozwala więźniom wychodzić dla 
rozrywki na dziedziniec, lecz nie ina- 
czey., jak w rozklassyfikowaniu, to jest: 
naprzód jeden oddział więźniów, a 
potóm kiedy ci już powrócą do swoich 
koszar, wówczas drugi oddział wypu- 

» 
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szoza: sig, lecz nigdy” jedni. z. drugimi| 


mieszani. być nie powinni.. 

Przed: nastgpieniem, wieczora: czyni 
się wszystkich: więźniów. przewoływa- 
nie,. w. obecności. oficera od straży iin- 
spektora.,. i potém. wszystkie się kosza» 
ry. zamykają,. klucze się oddają inspe- 
ktorawi, i'nikt już da koszar nie wcho- 
dzi ani z nich: wychodzi. do dnia następ 
nego ,. oprócz rontu. wojennego.. 

W. ciągu: nocy, żadnego. przewoły- 
wania. więźniów. nie czynić ,,i nie odey- 
mować: im» spokoyności, chyba. się 
przytrafi jakie nadzwyczayne zdarze- 
nie, ucieczka. więźnia,. czyli krzyk 
ww którey komnacie; w takim, razie ofi- 


cer od straży wspólnie z. inspektorem | 


idą. do tey. komnaty, i przedsiebiorą 
stesowne środki,. jak. o tém niżey bę- 
dzie- wyrażono ;, w razie- zaś- ucieczki 
więźnia ;. natychmiast: uwiadamiaja- in- 


spektor zamku, policmeystra,. a. oficer. 


od. straży komendanta.. 

Ponieważ koszary na noc się zamy- 
kają,. przeto. na urynę jeżeliby. kto 
w. ciągu. nocy: zechciał ,. stawić. w ka- 
żdey. komnacie: umyślne do tego wia- 
dra: czyli. cebry ,. które równo'ze dniem 
natychmiast: powinni. wynosić. na miey- 


sce naznaczone sami aresztanci, a wko-|; 


szarach: kadzić. smołą, lub też. jałowco- 
wórh kadzidłem». | 
Zrana-po przebiciu: pobudki ,. oficer 
od straży potrzebuje od inspektora. klu- 
czów ,.i. wspólnie z nim: liczy.i przewo- 
ływa. z rejestru. wszystkich. aresztan- 
tów ;. potém inspektor posyła.do polic- 
meystra ranny raport o stanie zamku 
turemnego, wyrażając. w. nim ilość. u- 
trzymujących. się: więźniów ,. przyby- 
łych: i ubyłych „. według. daney formy, 


a jeżeli było jakig zdarzenie: nadzwy-- 
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ezayne, to. i o tém: donosi poszcze- 
gulnie. 
Główny. inspektor zamku 
srogo: powinien dozierać , aże- 
by wieznie nie grali w gry a- 
zardowne i.w pieniądze, i ażeby kart 
nigdy nie było; a przeciwnie, zachę- 
cać ich. do czytania xiąg Pisma święte- 
go (Biblii), jakie im do kazdey komna- 
ty rozdane w. różnych językach.. Nad- 
to, zaymować ich dozwolonemi robo- 
tami, które nie potrzebują takich in- 
strumentów, jakiemiby można szkodzić; 
mogą naprzykład szyć odzienie i boty, 
naprawiać jedni drugim obuwie, lub 
też i nowe robić na zapas.. 
Potrzebne na.to materyały mogą 
być zakupowane z summy ekonomicz- 
ney zamku turemnego, co wszystko po~ 
tém. obracać na użytek. więźniów , na- 
znączając im płatę,. która przy uwol- 
nieniu. więźnia. z pod' straży, czyli też 


Zajęcie wię- 
ZNIÓW. 


„przy; przesłaniu jego do drugiego miey- 


sca, posłuży jemu za pomoc do spra- 
wienia.odzieży i na dalsze potrzeby. 

Zi tego. jednak. wyłączają się ważni 
więźniowie, jako: to.zabóycy, rozboy- 
nicy i: podpalacze;. których do rze- 
miosła nie używać.. 

Dla. tych, którzy: się: będą: zaymo- 
wać wspomnienemi. robotami, nazna- 
cza się osóbna. rzemieślnicza: komnata 
pod Nrem: 40 ,. w którey się dozwala 
mieć nici, dratwy, igły, szydła, ije- 
den nóż-nie wielki; w dalszych zaś ko- 
szarach. między. więźniami. nigdy tako- 
wych: rzeczy nie mieć i nie pozwalać 
im wynosić, ich zrzemieślniczey kamna- 
ty, czego pilnie: doglądać mają główny 
inspektorri dozorcy, pod. własną i oso- 
bista. odpowiedżialnością. 

Nie mniey także więźnióm zabrania : 


245 


się mieć w koszarach atrament i pa- 
pier, ołówki i temu podobne rzeczy; 
i pisma Żadnego: od.nich' nigdzie: nie 
posyłać i'nie nosić ,. pod srogą - i osobi» 
stą odpowiedzialnością jak.inspektora 
zamku; tak. równie i straży: Jeśli zaś 
kto z więźniów. objawi» jaką potrzebę, 
prośbę. lub skargę , lub też zechce być 
wezwanym: do sądu: dla tłumaczenia się 
lub też:dla. dowodu w sprawie , w. ta- 
kim: razie dozórca zamku. wysluchaw- 
szy. żądanie więźnia, zapisze je, i przy 
rannym: raporcie donosi: o tém. polic- 
‘meystrowi, a ten, jeżeli. żądamie wię- 
źnia zasługuje na uwagę, daje wiedzieć 
o tém dokąd należy; o czém także in- 
spektor: zamku donosi prokurorowi gu- 
bernijalnemu , podczas: odwiedzenia je- 
go więźniów , nadto, w dzień zgroma- 
dzenia komitetu . opiekuńczego: ov tém 
wszystkićm. podaje zapis komitetowi.. 
Główny» inspektor * zamku 
ie- z więźniami obchodzi. się łago- 
posłuszeńst- $ A c s- 4 
wo więźniów. dnie. i.ludzko ,. wpaja» w nich 
- 'samri przez swych podkomen:: 
dnych: dózoreów: spokoyność. i+ posłu- 
szeństwo ,-lecz.jezeli który: z nich przez 
grubijanstwo lub też z „powodu innych 
jakich złych zamiarów okaże jaką gwał- 
towność , nieposłuszeństwo. i grubi jań* 
stwo; takowego on-wspólnie z oficerem 
od: straży ; -w'celu*wstrzy mania: od'dal- 
szego grubijanstwa ; natychmiast odda- 
li od: innych; „ie posadzi samego: jednego 
w: mieysce: osobne; . haznaczając mu u+ 
miarkowaną*i mnieyszą od: innych ży- 
wność;. a- tym: czasem. o obeyściu*się 
jego: donos?“ policmeystrowi dła' przy: 
kladnego..z. nim: postąpienia; . według 
wszelkiey, srogości , jak. będzie: zalecono: 
Inspektora zamku: naypier- 


Grubijań- 
Simo l nie- 


Bözor ochqe'- 
dostWas-- 


ne 


pg Cn NE 
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| raé, ażeby wszędzie była czystość, ochę=- 


| dostwo,. świeże powietrze, i porządek; 
nemu: spełnieniu: : 


stkie koszary; gdzie się utrzymują wię- 
źnie, przykazywać im dla czystego po- 
wietrza'otwierać” w: oknach fórtki, i ka- 
dzić smołą lub jałowcem. 


wyrmiatać codzień po dwa razy. : 


dwa rdzy na tydzień, a jeżeli będzie po- 
trzeba, i częściey. - | 
D.): W. koszarach ' 
wymalowane farbą: oleyną „.niemniey 
też korytarze: i schody,- wycierać mo- 


zaś podłog nigdy nie usy pywace. - 


wszystkich tych* robot, 
('Źniów. - ` i 3 
F.) Naczynia kuchenne myć codzień, 


-samychże . wię- 


B.) W: koszarach i na korytarzach ' 


a: dla tego 'i zaleca się mu ku nieodmien- - 


A.) Ile można często obchodzić wszy - - 


C.) Okna: wycierać przynaymniey 
podłogi i prycze ' 


kremi chustami* co tydzień, piaskiem : 


E.) Na dziedzińcu śmieci: nie zosta- * 
wiać; a wymiatać je, wynosić z zamku, - 
wyrzucać: opodal. i koniecznie za wał ` 
na» mieysce przyzwoite; używając do ' 


a kotły miedziane bielić, jak. będzie po- > 


trzeba. . . 
| G.) Kloaki'oczysczać” dwa'raży na 


miesiąc, za pośrednictwem podradnika, - 
„który: skontraktowany; będzie: od rady“ “ 


mieyskiey. - 


H.) W. koszarach nigdy nie pozwalać ' 


rozwieszać:w'okhach, onucz; chustek, 
koszul,'i-tému’ podobnych rzeczy, a su- 


szyć jecw mieyscuprzyzwoitóm między : 


kuchnią: a łaźnią na*dziedzińcu. © 

| Piece’ palić: w zimowych - ES 
miesiącach'eódzień nieodimien- eee 
nie ,-i dozierać; ażeby nadto > 

nie’ były: przepalane , a przez: to nie 


MI 


> 


wszą; jest powinnością dozie- psuły się „piece; Jecz-też, żeby, i zimno» 
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nie bylo; a dla tego haznaczyć na każ- przysyłających się; lecz nigdy nie po- 
dy piec wiadomą ilość polan; uzywajgejzwala się nikomu z utrzymujących się 
do palenia pieców samychże więźniów | w zamku posyłać po jedzenie do mia- 
z kolei. ` įsta, i nie inaczey przyymować je od 

~ W nocy nigdy pieców nie palić, a| przynoszących, jak przez pośrednictwo 
zaczynać opalanie ich z rana © 7 go-|samego inspektora, i to dla osob wyex-. 
dzinie — Dozierać, ażeby z czadem pie- | cypowanych przez komitet, za osobném 


ców nie zamykano, i ażeby więżnie nie 
rzucali do pieców takich rzeczy, które- 
by mogly czad zrobić. À 

Dla czysczenia kominów mieć na- 
znaczonego ed rady mieyskiey komi- 
niarza, i dozierać, ażeby oczysczane by; 
ły kominy regularnie co dwa tygo- 
dnie. 


Oswiecanie 
zamku. 


Zamek turemny oświecać 
każdey nocy;u bramy zewnątrz 
ma być jedna latarnia, a jeżeli zale- 
cono będzie, to i dwie, — Wewnątrz 
zamku trzy latarnie, i po wszystkich 
korytarzach lampy oleyne, w koszarach 
zaś, a także w kordegardzie i w poko- 
jach inspektora, łojowe świece palić się 
mają. 

Latarnie i w korytarzach lampy za- 
palać natychmiast jak tylko zmierzcha, 
i ażeby się przez całą noc paliły, w ko- 
szarach zaś ogień być powinien od wie- 
czerzy, a jak skończą więźnie wiecze- 
rzać, i uczyni się ich przewołanie, wów- 
„czas ogień gasić we wszystkich kosza- 
rach, i zamykać je w zimowych miesią- 
cach o 8, a latém o ro godzinie; i dla 
tego w zimowych miesiącach kładzie się 
do jedney komnaty na trzy wieczory 
jedna świeca taka, jakich na funt 7 wy- 
chodzi. | 
Więźnie utrzymują się jedzeniem 
przygotowywającem się w ogulney u- 
rządzoney w zamku kuchni, z assygnu- 
jicey się na nich summy ze skarbu, i 
z zapasów od dobroczynnych dawców 


jego pozwoleniem, i dla tego: 

A.) Główny inspektor zamku przyy- 
muje z policyi assygnującą się od skar- 
bu karmową summę co miesiąc z góry, 
i przychod jey zapisuje do xięgi sznuro- 
wey nięmniey jak i każdą ofiarę od dobro- 
czynnych dawców, na jakowy przedmiot 
i ustawiona osóbno xięga sznurowa. 

R.) Jeżeli zapasów zofiar czyli z jał- 
mużny będzie nie dostawało, wówczas 
inspektor zamku zakupuje z summy na 
przekarm daney, i wiele czego zaku- 
pi, zapisuje do xięgi rozchodowey i zda- 
je rachunek komitetowi opiekunczemu, ` 

C) Z liczby utrzymujących się za ma- 
łoważne występki,wybierą się potrzebna 
ilość kucharzów, którzy w porze zwy» 
czayBey zaymują się przygotowaniem 
jedzenia, jakie od inspektora będzie 
przykazano; przy czém dozierać, ażeby 
dla żydów przygetowywane było jedze- 
nie osobno, i ażęby , ile można, stoso- 
wne było 4 prawidłami ich religii. — 
A zaś z kryminalnych więźniów i za wae 
żne działa utrzymujących się, za kue 
charzów nigdy nie wybierać. 

D.) Jedzenie przygotowywa się pro- 
ste, zdrowe i wzmacniające, jako to: 
kapuśniak, groch, lub barszcz a sadłem, 
a jeżeli będzie dostawać ofiar, to w dni 
świąteczne z mięsem; którego liczyć na 
człowieka po pół funta, i kasza z ma- 
słem; mając dozor, ażeby wszystko to 
przysposabiane było ze wszelkiem ochę- 
dostwem i starannością, ażeby zapasy 
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+ nie były popsute, a świeże, i ile możno 


35a 


pieniądze takowe; należą do summy tu+ 


„lepsze, i żeby żadnego nie było złou- | remnego zamku. 


_#ycia, pod surową odpowiedzialnością 
inspektora. i 


Inspektor zamku, na każdem posie- 


|dzeniu komitetti opiekuńczego, co dwa 


E.) Chleba pieczonego dawać każde-| tygodnie przedstawia mu rachunek; 


mu człowiekowi na porę pọ 2 funty, i. 


(wiele było stimmy karmowey, wie- 


zaprowadzić koniecznie; ażeby chleb |le było ofiar, i jakich mianowicie, i na: 


pice samym, jak się dzieje w domu do- 
broczynności. Re 

F.) Po wybiciu 12 godziny. rozda- 
wać obiad porcyami do każdey komna- 
ty, według liczby ludzi, przy ezém, ko- 
niecznie się znaydować ma sam inspe- 
ktor; jąkowym porządkiem rozdawać i 
wieczerzę po południu o godzinie 6tey. 

G.) Po obiedzie i po wieczerzy, na- 
czynie z koszar odnosić i składać w ku- 
chni , a w koszarach naczynia nie zosta- 
wiać, ażeby tym koszarów hie brudzić: 

H.) Po przygotowaniu jedzenia na 
obiad i wieczerzę, ogień na kuchni ga» 
sić natychmiast, i kuchnią zamykać. 
Każdey soboty, kiedy pro- 


Ofiary do SZ 
kuror gubernijalny ze strap- 


a A 
aresztantów w zamku, inspektor przed: 
stawuje karbonę, która dla ogulnych 
ofiar będzie się znaydować przy ture- 
mnym zamku, i z którey się wysypu- 
je, a ile będzie ofiary, zapisuje się ta- 
'kowa ręką prokurora gubernijalnego 
do xięgi sznurowey, i dołącza się do o- 
gulney sumiay turemney, która się po- 
rucza do chowania inspektorowi zam= 


czym powiatowym odwiedza . 


co wiele wyexpensowanó, a zatém 
wiele się w reszcie zostaje, ażeby w pro+ 
potcyą tego, można było zrobić posta« 
nowienie, jaki ma być przekarm wię= 
źniów do następnego posiedzenia. 
Inspektor zamku, dostawia do poli- 
cyi miesięczne według formy wiadomo» 
ści o liczbie więźniów, dla przedstawie* 
nia rachunku do izby skarbowey o pie- 
niądzach karmowych ze skatbu assy= 
snujaeych się. -~ 
ięźnie utrzymiujący się 
w zamku, opatrują się odzie- 
niem ż żapasu tam ustano- 
wionego, takim porządkiem. Jak tyl- 
ko przyprowadzony więżień ‘nie tna na 
sobie porządnego odzienia i obuwia, do- 
zorca zamka natychmiast odziewa go 
wszystkiómt, co mu tylko potrzeba, i zą- 
pisuje do osóbney xięgi komu ¢o dano, 
a odzienie stare więźnia, chówać osó- 
bno dopóty, póki więzień z zamku nie 
wybedzie, 1 wówczas wraca się mu wła: 
sne jego odzienie, a turemńie zapasne, 
zostawia w składzie. 
Jeżeli wybywająey ż zamku więzień, 
nie ma żadnego własnego odzieria , ` 


Odzierie wię: 


źniów, 


ku, używa na jego potrzeby, i na| wówczas wżględerń odzienia jego , d8- 


przekarm więźniów, lecz nie inaczey, | 


jak z rozrządzenia i naznaczenia ko- 
mitetu opiekuńczego; jeżeli zaś tako- 
wey summy zbierze się do 100 rubli, 
‘po Wszystkich rozchodach, wówczas od- 
syła się ona do magistratury powsze= 


chney opieki, dla zachowania tylko, a. 


nosi komitetowi, a kiedy się to zdarzy 
między sessyą komitetu, tedy ptzez po: 
licmeystra potrzebuje się na to pozwo- 
lenie od P. Gubernatora, 1 wówcząs 
wydanie odzienia z zamku; zapisuje się 
w rozchod; z wyrażeniem, koinii mia- 
nowicie dane: 
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'Naysrożey zabrania się kupować od 
więźniów w zamku odzienie, lub co in- 
nego, pod surową odpowiedzialnością 
inspektora, 

Co dwa: tygodnie dla : wię- 
źniów palić łaźnią i w niey 
myć ich, a bieliznę zmieniać 
koniecznie każdego tygodnia; 
Żydom zaś co piątek przed ich. szaba- 
sem. 

Więźniów wodzić do łaźni według 
rozklassyfikowania, i nie mieszając ich; 
potrzebować na ten raz u'oficera :od 
straży osobnego konwoju do łaźni, w pro- 
porcyą ilości ludzi. 

Co tydzień więźniom golić 'brody 

przez osobnego wyznaczonego do tego 
 eyrulika, excypując zabóycow, żydów 
i rossyyskich włościan -rozkołów ; lecz 
brzytwy do rąk więźniom nigdy nie da- 
wać, i nie pozwalać im mieć jey, nie- 
mniey i włosów na głowie długich nie 
zapuszczać, .a strzydz je według zwy- 
czaju, przyzwoicie. 

Brudną bieliznę co sobotę zmienia- 
jącą się, a żydom co piątek, myć wła- 
źni dla niedostatku pralni, na co ku- 
pować mydło z ogulney summy ture- 
mney, od przekarmienia zostającey ; i 
do tego używać kobiet aresztantek, 1 
mężczyzn, którzy mogą być zdatni do 
takowey roboty. 


Mycie wig- 
źniów w łaźni 
i zmiana bie- 
lizny, 


Posytanie ae zat 
więźniów do cane będzie się odprawiać w u- 


sable. | rządzoney w zamku kaplicy, 

nabożeństwo, na które inspektor zam- 
ku będzie posyłać więźniów, nie wyłą- 

czając nawet i zabóyców, lecz tych wpro- 
wadzać tam i stawić osobno od innych;Zy- 
dzi zaś modlitwy sweje odprawiać mogą 
w koszarach. — Inspektor powinien da- 
wać baczmość, ażeby w kaplicy więźnie 


-W dni niedzielne i świąte-, 
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się znaydywali spokoynie, i ze wszelką 
skromnością, a w przeciwném razie, je- 
żeli który zapomfniawszy na bojazn Bo- 
żą, odważy się w kaplicy popełnić ja- 
ką nieprzyzwoitość, takiego posadzić do 
osobney komnaty, Ldać znać policmey- 
strowi, dla przykładnego ukarania. 
Czasu znaydowania się w kaplicy 
więźniów, inspektor uprzedzać powi- 
|nien straż wojenną o przedsiewzięciu 


‘osobnych do tego ostróżności. 


Do zamku turemnego nikt ża. 

nie ma prawa wchodzić, oprócz jący zamek 
turemny. 

urzędników .z obowiązku unzę- 
‘dowania swojego, jako to: rządca gu- 
bernii, komendant, plac-major, dezur- 
ny wartowy , ‘dowódca straży wewne- 
trzney , i członkowie komitetu opiekuń- 
'czego; lecz jeżeli się zdarzy jaki wo- 
jażer albo ciekawa osoba, chcący ed- 


wiedzié zamek turemny; wówczas inspe- 


ktor główny takowego nieinaczey wpu- 
szeza do zamku, jak za biletem na pi- 
śmie od policmeystra , czyli też pod- 
-czas osobistey jego bytności, i pod- 
czas odwiedzania prokurorskiego; lecz 
i wtenczas inspektor zamku uważając 
na stan osoby, powinien uprzedzać i 
nie pozwalać dawać więźniom do rąk 
pieniędzy , a kto zechce zrobić ofiarę, 


ten może włożyć do karbony ogulney, 


lub oddać do rąk głównemu inspekto- 


rowi, wpisawszy takową ofiarę do usta- 


nowioney nato xięgi, przekonanym bę- 
dac, ze to użytem zostanie Na wspar- 
cie cierpiącego. <4 

Dalszych zaś odwiedzających, któ- 
rzy bywają pod pozorem krewnych, a 
czynią tylko same zmowy, i przeno- 
szą niewolne 1 zaprzeczone rzeczy , ni- 
gdy, pod żadnym pretextem nie do- 
„puszczać. Wojenna zaś straż ze, stro. 
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ny swojey zwYczaynym porządkiem u- 
rządzi patrole dla obchodu około zam- 
ku turemnego, co zależeć będzie od P. 
komendanta. 


Posyłanie Juryzdykcye sądowe; dla któ- 
a do rych utrzymują się wieznie 
oe w zamku, w razie potrzeby 
ich do examinów , dla ocznych stawek, 
lub dla spełnienia dekretu, będą przy- 
syłać dozimku turemnego rekwizycye, 
za podpisem członka wedle formy u- 
stanowioney, w wigilią dnia tego, któ- 
rego potrzebny będzie więzień ; dla od- 
prowadzania zaś więźniów, ażeby nie 
osłabiać straży w zamku, będzie się 
naznaczać osóbny konwoy , cztćry ra- 
zy każdego tygodnia, to jest w niedzie- 
lę dla tych, którzy się odprawują w prze- 
słanie; we wtorek , czwartek i sobotę. 
Inspektorowi zamku dana także dru- 
kowana forma jakim porządkiem powi- 
nien odprawiać więźniów do sądów; 
przeto zaleca się mu, akuratne tego 
wypełnienie, podług takowey formy, 
i ażeby, przy odprawieniu więźniów, 
zalecał konwojowi, iżby ich prowadzili 
prosto do naznaczonego mieysca, nie 
zachodzac nigdzie, i mie pozwalając pić 
napojów gorących. 


Za powrótem zaś więźniów , czynić 
rewizyą, ażeby oni nie przynosili z so- 
bą napojów gorących , szkodliwych in- 
strumentów , i innych rzeczy zabro- 
nionych, czego naysrożey dozieraé, i 
do zamku wnosić nie pozwalać, pod 
osobistą odpowiedzialnością inspektora 
zamku. nie 

Jeżeli zaś więzień z sądu przypro- 
wadzony , będzie pijany, wówczas in- 
spektor zapisuje imie konwoynego, i 
donosi o tém policmeystrowi. 

Dzieje Dobroct. marzec. rok 1821. 


„20% 
Skoro tylko z pomiędzy wię- 5 ;,„»yżh. 

źniów który zachoruje, inspe- 
ktor zamku natychmiast chorego prze- 
prowadza do urządzonego lazaretu, i 
daje wiedzieć o tém powiatowemu le- 
karzowi, który powinien natychmiast 
przybyć do zamku , opatrzyć chorego, 
i dać mu przyzwoity medyczny ra- 


itunek. 


Jakie potrzebne będzie lekarstwo, 


za receptem doktora, inspektor zamku 


natychmiast sprowadza je z naybliższey 
apteki szpitala 5. Jakóba , i podług in- 
formacyi lekarza, daje do użycia, bez 
przewłóki czasu. 

Taką koleją inspektor postępuje 
z przyzwoitą ludzkością, i wtedy, gdy, 
więzień przeprowadza się do lazaretu 
po karze cielesney za dekretem sądo- 
wym, nie mniey dokłada starania ku 
uspokojeniu cierpień i wygodzie chore- 
go; lecz czasu znaydowania się w la- 
zarecie chorych, doziergć potrzeba tych, . 
co mają za dekretami położone jawne 
znaki czyli piętna, aby nie wygładza- 
li takich znaków , co oni często robią, 
iżby po wyzdrowieniu podczas tran- 
sportowania, mogli domierzać ucieczkę. 

Doktor powiatowy jak tylko w tu- 
remnym zamku są chorzy, odwiedza ich 
koniecznie codzień, a jeśli potrzeba to 


i częściey; lecz jeśliby nadspodzianie wy- 
znaczony dla turemnego zamku doktor 


którego dnia nie odwiedził chorych, lub 
też leczył ich niestarannie; wówczas in- 
spektor zamku powinien donieść o tem 
policmeystrowi i dołożyć komitetowi 
na pierwszey sessyi. 

W zdarzeniu, jeśliby chory więzień 
potrzebował do siebie kaplana, nigdy 
w tóm jemu nie odmawiać , i natych- 


Imiast wezwać naybliższego xiędza ta- 


355 A 


kiego jakiey chory religii; aże lazaret 
turemnego zamku wielebne siostry mi- 
łosierdzia przyjęły w chrześcijańską swą 
pieczołowitość, staranie i czułość a cho- 
rych, przeto główny inspektor obowią- 
zany wszelkie, jakie tylko należy, do- 
starczać im sposoby. 


W razie Śmierci więźnia, inspektor 
zamku tegoż dnia bierze świadectwo od 
doktora powiatowego, i donosi o tém 
policmeystrowi z przedstawieniem ta- 
kowego świadectwa, dla odesłania do 
tey sądowey juryzdykcyi, dla którey się 


utrzymywał więzień; ciało zaś amarle-} 
go grzebie się przyzwoitym sposobem | 
ma powszechnych mogiłach, lecz nie 
wprzódy , aż za otrzymaniem na to od| 


policmeystra zezwolenia. 


Posyłanie: 


rodotę:. 


zwłascza dla więźnia, i prawami zale- 


cono, więźniów używać do robot w mia-| 


stach dla plantowania ulic, drog, i-te- 
mu podobnych; przeto: i posyłać ich na 
takowe roboty, lecz nie inaczey, jak po 
naznączeniu i za piśmiennemi potrze- 
bowaniami samego poliemeystra, od któ- 
wego wedle ileści więźniów na robotę 
potrzebujących się, przysyła siękonwoy 
osóbny.— Inspektor zaś zamka w ta- 
kowym razie dostrzega, ażeby więzień 
posyłający się na robotę był przyzwoi- 
cie odziany odpowiednio porze roku— 
Od policmeystra będzie zależeć nazna- 
czyć czas w którym więźniów brać na 


robotę, i w którym odprowadzać z: ro- | 


boty do zamku. — Leez to się rozumie; 
oprócz zabóyców i pierwszych dwóch 


‘ 


Ponieważ praca odpowie-| 
więźniów na dnia zdolności. człowieka , nie| 
tylko pie jest mu szkodliwą „| 
lecz przeciwnie jest pomocą dla zdrowia, | 
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oddzialow , tylko co do uczby ntrzy= 
mujących się za małoważne występi. 

EZ Nakoniec + jeśli przy wszy- 
zumieniu jak stkich wyrazonych tu instru= 


, post ac. A 1 
|potlijóe keyaeh, glownemu inspektoro- 


'wi zamku zdarzy się w czómkolwiek 
| niedorozumienie lub niedostatek, w ta- ` 
 kowyma razie z powodu naybhizszege sto- 
sunku, potrzebować ma infermacyi od 
policmeystra, a niemniey i xomiteto- 
(wi opiekuńczemu na sessyi jego prze- 
klada swoje potrzeby. 

Zgodno z autentykiem, policmeyster’ 
wileński radca stanu: $złykow. 


4 
; 


© SZPITALACH BONIFRATĘŁOW I ROCHITOW 
w MINSKU. Przedstawienie kommissyi 
wyznaczoncy do uporządkowania szpi- 
żalów mirskich Bonifratelskiego i Ro- 
chitańskiego, od członka jey Prałata 
s Zantyr przysłane dla pomiesczenia do 
Dziejów Dobroczynności. 


Na rozkaz ministerstwa wewnę- 
trznych interesów przez: kommunika- 
eyą JW. mińskiego gubernatora vywil- 
nego: I kawalera z Gieczan Gieezewi- 
cza, przeznaczoną została kommisya do 
obeyrzenia i ulepszenia szpitalów miń- 
skich Bonifratelskiego i Rochitańskiego, 
złożona z: prałata: i kawalera Urzyna 
S- Zantyr członka honorowega wileń- 
skiego uniwersytetu , członka towarzy- 
stwa dobroczynności brzeskiego, członka 
korrespondenta komitetu naukowego 
‘w przedmiotach dobroczynności w Wil- 
nie, a słuckiego domu miłosierdzia o- 
piekuna, przez administrącyą dyecezal- 
ną nominowanego, oraz ż inspektora 
mińskiey lekarskiey administracyi (wra- 
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czebney uprawy) doktora i kolłeskiego 
sowietnika P. Karola Griimbacha. 

Ta kominisya przedsiewziąwszy do: 
pełnienie danych sobie rozkazów, się- 
gnęła swém śledzeniem samych począ- 


tków osnowy, tak zakonu bonifratelów | 
jako i bractwa rochitów, aby dać wya- 
brażenie źwierzchniczym władzom, na. 


jakiey zasadzie gruntuję się miłosierna | 
posługa czyniona przez nich chorym, i 
jakiey wymagać godzi się od obu tych 
zakładów: toż, aby po docieczeniu pier- | 
wszych źródeł powstania tych przytuł- 
ków cierpiącey ludzkości w mieście Min- | 
sku, przez fundacye dobroczyńeów nie- 
sczęśliwego człowieka, i przez zasilenia. 
dalszemi ofiarami, ustanowił się rzeczy- 
wisty i pewny roczny dachod, z które- 
go, jak dotąd czyniono, wydatek na u- 
trzymanie chorych, i wykonanie tych 
obowiązków , które” założyciele tych 
szpitalów zakreslili; tak w następnym 
czasie, aby z doskonalszą osczędnością 1 


odpowiedzialną dokładnością , dzielił się 
na przedmioty, krajowemi prawami dla | 


tego rodzaju zakładów wskazane, i wła- 
sng tych zgremadzeń regułą wymienio- | 
ne, i aby stan ich został podniesionym | 
do stepnia, w jakim są inne publiczne. 
szpitale; kommisya, stosowną do przy- 
tomnych okoliczności, oraz do rzeczo- 
nych zamiarów, utworzyła nową orga- 
pizacyą, która w ninieyszem zawarta: 
przedstawieniu idzie do approbacyi wyż- 
szey źwierzchności. O tém wszystkićm 
daje kommisya sprawę w następnym 
sposobie. 


A) O szpitalu Bonifratelów. 


S.Jan Boży fundator Bonifratelów (*) 


—_—_—_ 


(*) Ob., Dzieje Dobroczynności rok I, kar. 454 1 565. 


2. w Kastylii ś. 
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czując tak mocny zapał z pobudek nad- 
przyrodzonych do miłości bliźniego, iż 
jey skutki w ratowaniu niesczęśliwych 
wyniosł aż do heroicznych czynów, i 
tym zbawiennym nadzwyczayney cno- 
ty przykładem, pozyskawszy nie malo 
znakomitych w dobroczynności mężów, 
zakon braci miłosierdzia założył, i dla 
niego cel służenia chorym w szpitalach 
czyli niemoenicach bez żadnych osobi- 
stych widoków i doczesney nagrody za- 
mierzywszy, ślubem uroczystym poświę- 
cenia się temu. obowiązkowi, zwolenni= 
ków swoich jako nierozerwanem ogni- 
wem z chorymi połączył, i skrępował 
tak silnie, iż dopełnieniem świętobliwćm 
tego zamiaru, niewidziany do owego 
czasu w świecie obraz litości nad cier- 
piącymi, w swojey regule utworzony, 
wystawujac, powszechne jey uwielbie- 
nie zjednał. j 

"Taka wzorowa ustawa zakonu, nis 
tylko od wielu papieżów zasczytne u- 
twierdzenie, lecz ogulną we wszystkich 
państwach pozyskawszy pochwałę, zo- 
stała z wielkićm zadowolnieniem w nich 
przyjętą i rozszerzoną. WVkrótkim więc 


czasie, powstałe mie mało poświęconych 
temu zakonowi funduszów, a na począt- 


ku przeszłego wieku do takiey ilości 
zostały posunione, iż domowe bonifra* 
telów dzieje (*). sześć w Hiszpanii samey, 


a dziewięć w innych krajach liczyły 


prowincyy następnym porządkiem. 

a. w Granacie N.P. Maryi, miała kon- 
wentów ze szpitalami czyli niemo- 
cnicami |. aż 


SA RÓ 34 
Jana Bożego - . 


9 


5 s 
(*) Zytowa $, Jana Bożego krótkie zobranie 
© w Wilnie 1729 przedrukowane z krakowa 
skiego wydania. 
4* 
A 
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5. w Chili i Peru- $. Rafała . . 20) „Rozdział 88, o porządku kładzenią 
4, w'Ferra firma ś.Bernarda . 11 | „chorych. Ma przymować infirmarz 
5. w Nowey Hiszpanii i wyspach Fi- „ z wielką miłością i przyjemnością cho- 

lipinskich & Ducha . . . „ 25], rych, którzy przydą do naszych szpi- 
„w Portugalii $. Jana . . . .  10|„tałów, a pierwiey niżeli je pokładnie 
. w Bzymie 5. Piotra . . . : 14| „ włoże, ma je umyć i mieć na baczno- 
w Lombardyiś. Ambrożego . 7|„śŚci, ze dla zdrowia cielesnego potrze- 
w Neapolu 5. Jana Chrzciciela. 11|,, ba pierwiey opatrzyć dusze , przeto 
w Sycylii 5, Piotra Alkant. .  15|„napomnieć z wielką łaskawóścią cho- 
11. w Sardynii 5. Antoniego . . 5|» rego do spowiedzi, i jeśli choroba do- 
12. we Francyi ś. Jana Chrzciciela 21 ļ„ puści, ma to wnet dopełnić.... "Toż 
15. -w Lotaryngii i Barześ. Mikołaja 14|, ma wdziać koszulę białą, czepek na 


Hi 
90 goa w 


! 


14. w Niemczech $. Michała . . 7 |» głowę; i prześcieradło, poduszki iser- 
15,.w.Polszcze i w Litwie Zwiasto- » wety da białe, a jeśli będzie potrze- 


WARAN: Poreca Two 14 
Wszystkich konwentów 215 


„ba łóżko zagrzeje, a skoro chory już 
„ będzie położony, niech idzie brat ten, 
„ który ma w opatrzeniu rzeczy, i niech 
» wpisze w xięgę, która jest na to zgo- 
» towana, imie, nazwisko, oyczyzne, la- 
„ta, kondycyą, i wszystkę jego odzież, 
» 1 jeśliby co drogiego chory wniosł z so- 
» ba, niech zachowa u przeora, aby gdy 
„ozdrowieje, wszystko mogło być po- 
» wrócone. Potém na kraju xięgi przy 
„ témže wypisaniu, niech napisze dzień, 
„ którego chory wynidzie lub umrze.” 
„ Rozdzial 84. Sposob nawiedzenia 
„chorych z lekarzem i cyrulikiem. Le- 
» karz i cyrulik będzie nawiedzać cho- 
„ rych tym sposobem; skoro lekarz przy- 
„ dzie, zaraz mają zadzwonić, aby sły- 
» chać. było w całey niemocnicy i szpi- 
„ talu ;. infirmarz i aptekarz wpiszą rze- 
„ telnie w swą .xięgę, cokolwiek lekarz 
„rozkaże,.i co do którego z nich powo- 
„łania należy, niety!ko.co do jadła i na- 


W tak wielkiey liczbie klasztorów, 
znaydowało się dobrze uposażonych łó- 
żek dla chorych więcey. dziesięciu tysię- 
cy, a chorych przez rok przeszło 'sto 
tysięcy otrzymywało opatrzenie.Posługa 
braci miłosierdzia z pilnością, ochotą i 
prawdziwie oycowskiem przywiązaniem 
wykonywana, naydowodniey: świadczy- 
ła o doskonałości przepisów ich ustawy; 
iow rzeczy samey czytający nie może 
nie widzieć w niey przedziwney i chrze- 
ścijańskiey miłości wizerunku, i nie na- 
leść wzorowey. instrukcyi dla szpita- 
łów. Dla. poznania ducha tey reguły, 
i potrzeby, jaka się niżey oRaze odnie- 
sienia się do niey, przytaczamy tu nie- 
które jey rozdziały., stosujące.się, do sa- 
mych chorych, jako jedynego przedmio- 
tu tego ząkomu, wypisując je co do sło- 
wa (*).. Oto jest takowy wypis:. 


łem Compendium om o łacinie 
pisaney w. Krakowie 1655 drukowaney; 
w którey wszystkie temu zakonowi od sto- 
licy apostolskiey udzielone łaski są wypi- 
sane. - 


(*) Reguła i konstytucya=ś. Jana Bożego dru- 
kowana w. Krakowie 1728. Znayduje Się jé- 
scze w klasztorze mińskim odrywek razem 
zxzeczoną regułą oprawioney kiążki z tytu~ 


_ skZamiotą niemocnicę: a. łóżka mają być 
„Od nich słane rano i w wieczor.” 
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» dziny wiedzieć co się z nimi dzieje, i 
„aby byli opatrzeni ubodzy cywrzy,.i 
„ga lekarza, aby nawiedzając chore u-t, posilani wedle tego jako lekarz rozka- 
» bogie, utwierdzał je, słuchając pilnie i |, że. Nie ma być nikt wysłany ze sz pi- 


„ łaskawie wypytując się o każdą rze tala, póki lekarz o polepszeniu-się nie 


„ poju, ale też,co do lekarstw i opat rzenia 
„ będzie należało lInfirmarz przestrze- 


„ żadnego z nich niemijając. Potém póy- |„osądzi. Jeśli w naszych szpitalach nie 
» dą do forty, jeśli nie będzie tam cho-|„, ma mieysca na nieuleczonych lube 
„rego da przyjęcia, który się przymie, |, wzmagających się, niech. odsyłają do 
„ jeśli się będzie zdało lekarzowi.” „innych, gdzie takowych chowają.” 

„ Rozdział 35. Porządek w pokar- » Rozdział 57. O chorych konaja- 
» mowaniu chorych. Czasu pokarmu tak |„ cych. Chory słaby ma wziąć ostatnie 
„przed południe , jako i wieczor mają |, pomazanie, po spowiedzi i komunii: 
„ dzwonić, a kucharz jeść wyda, a tym |, przy nim ma zostawać jeden brat bo- 
„ czasem bracia posługacze dadzą na rę- |, goboyny , któryby go utwicrdzał do 
„ce wody chorym, przykazawszy aby |, dobrey śmierci, trzymając'w ręku kru- 
„mówili pacierz za dobrodzieje, a bra- ļ|„ cyfix, gromnicę iświęconą wodę, mó- 
„ cia, którzy będą w domu, póydą do ku-|„.wiąc tò, jak go Bóg natchnie, i mając 
„ chni brać jeść, i przyniosą do niemocni- |„ku pomocy xięgę ku teinu wydaną.” 
» Ce; co gdy się stanie, kapłan niech bło- „ Rozdział-58. O grzebieniu umar- 
„gosławi jadło, a infirmarz wstawszy,|, łych w szpitalu. Skoro chory ducha: 
„niech je dzieli dając każdemu to, co], P. Bogu odda, ma być uwiniony w czy - 
„rozkazał lekarz: brat jeden na to na-| , ste prześcieradło, i wyniesiony do oso- - 
» znaczony, niech czyta w xiędze, w któ- |. bney ciepłey izby, i tam zostać przez - 
» rey napisano to, co ma być dano cho- |, całą dobę, potém zadżwoniwszy zań, . 
„remu, i niech ma infirmarz staranie |, wioza-w trunę i zzwyczaynym obrzę- - 
„o tych, którzy jeść nie mogą o swey |, dem kapłan z bracią wniosą go do ka- - 
„mocy, aby im posłał brata, któryby |, plicy, 1 po edprawioney za jego duszę 
„im służył, karmiąc, pojąc, i w innych|„ mszy $., pogrzebionym zostanie... - 
„ wszelkich chorego potrzebach: Wy-|„ W każdy poniedziałek'w niemocnicach ' 
» dawszy potrawy starszy brat ma na-|„ naszych ma być msza miana za dusze * 
» wiedzić: chorego , jednego po drugim,;| „ w nich zmarłych.” 
» pytając ich, jeżeli im wszystko wyda- » Rozdział 59, O ćwiczeniach ducha-- 
„no, co lekarz rozkazał. Skończywszy |, wnych.. Ma być dnia kaźdego msza: 
„ pokarm podziękują P. Bogu głośno, aby |„ w naszych: kaplicach, które: są obok < 
„ wszyscy w niemocnicy chorzy słyszeli, |„ niemoenicy-, ktorey chorzy słuchają. . 
» przykazując im, aby zmówili pacierzj„ Potém śpiewasię litanija prosząc Boga : 
» za dobrodzieje. Potém niech bracia |, za kościoł boży i oyca §., za protekto- 
„ra szpitalów naszych Nayjaśnieyszego 
„Pana i «wszystkie dobrodzieje-i fun- - 
» Rozdział 36, O straży i wysyłaniu|„ datory zakonu naszego; za ubogie wier- - 
„chorych ze szpitala. Mają czynić straż |, ne , i zmarłe chore..... 'Trzykroć* 
p W BOCH. Około.chorych, aby co trzy go- „ w tydzień ma być glosno mówiona naus- 


w 
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„ka chrześcijańska do chorych od ka- Jana przywołanym został do Krakowa 
» plans, aby ją wszyscy mogli rozumieć. i w różne mieysca; i nakazdym hoynie 
» Niech będzie brat który ma czynić pil-| uposażony formował całą prowincyą. 
» ne staranie , iżby chorzy nauczylisię Z szesnastu konwentów, miński przed- 
„ pacierza i katechizmu. ... Kiedy dzwo- | ostatni, w naszey oyczyźnie odkryty, do 


„ nią na pacierze, wszyscy się niech gło- 
» sno modlą... Kapłan rano i wieczor 
» nawiedzając niemocnice, niech chorych 
» kropi święconą wodą, aby je zasilił 
„ wiarą i ufnością w P. Bogu, któryby ich 
» wybawił ode wszego złego.” 

Ten krótki wyjątek czytając, łacno 
się dostrzega zamiar niedorównaney Ja- 
na $. miłości ku chorym, którą w całą 
swoją wlal regułę. Mijamy te wszy- 
stkie przepisy, które naydujemy «we 
wspomnioney jego konstytucy1; te albo 
się stosując do wnętrznego zakonników 
rządu, i ich ukształceniu do zamierzo- 
nego końca, albo opisując obowiązki 
urzędów , lubo służą zawsze do zado- 
wolnienia zamiaru fundatora 5. w dosko- 


naley posłudze chorym; gdy jednak za-, 
wierają obszerną xięgę , nie mogą być, 


przytoczone jak tyłko w przypadkach, 


któreby wskazały odniesienia się do któ-, 


rego z nich artykułu. Z tey przyczy- 


ny, wyzey przywiedzione upatrujemy: 
dostatecznemi do wyobrażenia zwierzch- | 


ności, w jakim składzie powinne być bo- 


nifratelskie szpitale, i gdy zostawały! 
w stanie ścisłego zachowania się w swym! 


początku, nie dziw dla czego takie u- 
wielbienie i pomnożenie zyskały w ty- 


którego opisania przystępujemy, 
Antoni Teodor wawkowicz stolnik i 
podstarosta miński, wymurowęwszy ko- 
ścioł i pfzy nim nie wielki szpital, za- 
pisał r. 1709 dnia 5 stycznia summę 
kapitalną 1650 rubli srebrnych na fun- 
dusz bonifratelom do utrzymania siebię 
i przyymowania chorych ubogich.VV cza- 
sach tamtych tak mały dochód z pro- 
centu, wystarczał na dopełnienie we- 
li fundatorskiey , i bracia przez swe o- 
koło chorych staranie, zyskawszy przy- 
chylność litościwych obywateli, opa- 
trzeni byli tak hoyną jałmużną, iż się 
przez nią nie tylko pomnożyła summa 
początkowa, zwiększona budowa kla- 
sztorna, i przykupione płace; lecz je- 
szcze do nowych legacyy stała się po- 
wodem. W roku bowiem 1750 sierp. | 
19, X. Antoni LUBIENIECKi, biskup dya- 
spolitański i opat miński zakonu ś. Ba- 
zylego W., darował summe a 200 rubli, 
włoży wszy obligacyą odprawiania dwóch 
mszy tygedniowych za duszę swoję. Po- 
dobnież w roku 1810 Maciey MONIUSZKO 
starosta plutycki, summę 1650 rubli 
srébrem z obewiązkiem jedney mszy 
co tydzień, dla tychże zakonników za- 


| pisak. Przy takićm pomnożeńiu począ- 


lu państwach, i do naszego w tak da-|tkowego funduszu, z drugich też nie 


wnym czasie zostały wprowadzone. 
Prawda, iż rząd polski nigdy nie 
zwracał na ten zakontakiey baczności, 
"jaką miano w obcych krajach, wsze- 
lako gorliwości i dobroczynnych łask 
prywatnych osób nie został pozbawio- 
nym 


Wiemy, ig wraz po śmierci ś.' 


jmniey źródeł, urosł dochód tego szpi- 


tala. Klasztor profitując z położenia 
mieyscą, otworzył w dole klasztornym 
sklepiki na rynek wystawę mające, 
w okręgu je całym uporządkował, i przez 
przybudowanie nowych,*tak pomno- 
żył, iż znaczny zysk przynoszą od lo- 
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katorów przedających w nich różnego | 
jadła produkta: nie mniey poprawiwszy | 


206 


jedna tylko za dwóma obligami 1789 
marca 19 i 1790 19 marca od P. Zofii 


kamienicę przez rewołucye i pożary Wańkowiezowey czesznikowey na 400 


zniszczoną i w arendę ją oddając, a zie- 
mie, na którey był niegdyś folwark bez. 
rolników od fundatora zapisany w dzier- 
żawę postępując, do niemałego zwię- 
kszenia posunął dochody roczne, któ- 
re. 
grudnia urzędownie za ukazem rzym- 
sko - katolickiego kollegium z rozkazu 
I. O. ministra spraw duchownych ina- 
rodowego oświecenia. xiążęcia Goliey- 
na, czynioney, tym porządkiem są wy- 
szczegulnione a 
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1. Z kapitału lokowanego w P. CE ię GRE. 
Ignacego Wańkowieza na proi |. Bub. |Rub. = 
cent z przyzwoitą hypotcka. Hi B00: ( Ne 
2. Osóbno od tegoż zaległości | 541 
dawney - «© «e vy . „jj Gow 
5 U P. porucznika Piotroweli: 
skiego zer. zł. 100: „ . | Sool 18'g0 
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. Od P. Osztorpa marszalka 
ozem, zł, S50 „ 2. . 116501 103] 95, 
6. Z kamienicy przez tradycyaj|. i | | 


zajętey m exdywizyr, stoso- 
wny do summy dochód '. 
7. Z kramek (sklepików pod kla: l 
sztorem) drewnianych i mu~) | | 
rowanych roczney avendy . 
4. Z mieszkania i szpichlerzéw 
oddawanysh w arendę . 
g> Za ziemię folwarkowaarendy. 
ro. Z placów dwóch . ~ 
ry. Z- jałmnany otrzymano | 
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— 
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Summa Kapitalw i wezystkiego: 
rocznego: dochodu > » 


4400] F1 58 |. 


> m ie 


Ww teyże wizycie wymieniono sum- | 


my zaginione i niepewne albo zostają: | 
ce pod rozeznąnien: sądowóm, z tych 


w wizycie ninieyszey r- 1820, Jo} 


czer. zł. wydanemi, o które proces to- 
czy się w głownym sądzie, może się 
pozyskać z procentami, a mne naywię- 
kszey wątpliwości dla zadawnieniaiza- 
ginionych dowodów ulegają. 

Te dochody, po odtrącenia wyda- 
tków na utrzymanie kościoła; obliga- 
cyy, poprawy budowy ij sług damo= 
wych, mogły być dostateeznemi na pór, 
rządne utrzymanie szpitala dla nieja- 


„kiey chorych liczby, gdyby ta nadzwy- 
‘ezaynie nie została pomnażana przez 


urzędowe od mieyskiey policyi przysy- 
łanie chorych różnego rodzaju, miano= 


wicie więźniów. Z otrzymanych in- 


formacyy przez odpowiedzi przełożo- 
nego, okazuje się „ iż erekeya po dwu- 
(krotnym pożarze wymiszęzając wszelkie 
przychodu żródła, przymusiła go do za~ 
(ciągnienia nie małych długów, których 
po opłaceniu cząstkowćm, jeszcze 856 
rubli srebrem pozostało, 
W tak smutném jednak zostając 
położeniu , usiłował klasztor aby nieu- 
stawała ani na moment zakonna posłu= 


ga dla cierpiącey ludzkości, mimo nad 


możność wzmiesioney liczby clforych, 
tak ubogich jako i więźniów przysyła” 
nych do szpitała, a opatrywanych za- 
równo w lekarstwa i żywność z ręki 
braci miłosierdzia „ których przeor za- 
szczytne świadectwo od P. gubernato- 
ra i kawalera Dobrińskiego odebrał 
przez urzędówy attestat, r. 1816 wy- 
dany» który tak brzmi w tlumacze- 
niu z języka rossyyskiego : 

» Attestat „ przeorowi klasztoru bade: 
„nifratelskiego mińskiego X. Benedy:-« 
»ktowiGierykowi na to; iż om w cza- 
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» sie zarządzania mego guberniją miń- 
„ską, będąc we wspomnionym klaszto- 
»rze, 1 sam zaymując się leczeniem 
» wedle swey lekarskiey znajomości, u- 
» bogich chorych, w swoim szpitalu 
» utrzymywanych, okazał się być go- 
»dnym zalety i podziękowania, tak 
nze strony przyzwoitego porządku 
w rzeczonym szplitalu, jako też zry- 
»chłego i czułego leczenia biednych 
» chorych przybiegających. -pod opiekę 
» tego klasztoru. ‘Ten cnotliwy kaplan 
» zachowując się w ścisłych prawidłach 
» uczciwości i miłosierdzia, odpowia- 
» dających istotnie swemu powołaniu, 
» i prowadząc siebie nayskromniey, dzień 
»i noc stawił się gotowym ku daniu 
» pomocy cierpiącym chorobę, ztakićm 
» poświęceniem się na niezmordowane 
» prace w ratowaniu ich i leczeniu, iz 
» przez szczegulne ochedéztwo, i nale- 
„żŻne wygody czynione dla nich, oka- 
» zal i dobroć wrodzoną serca swojego, 
»i dowody umiejętności przez wypro- 
» wadzenie z różney niemocy nieszczę- 
śliwych obywatelów tego miasta, w u- 
» bogim zostających stanie , nie potrze- 
» bując od nich żadney nagrody za tak 
» użyteczne i godne pochwały trudy 
» swoje. A jako wiadoma mi była jego 
» znajomość w lekarskiey sztuce długićm 
» doświadczeniem wydoskonalona, tak 
„użytym był on ode mnie z pożądanym 
» skutkiem do leczenia i sług moich, któ- 


? 


> 


` 
` 


„rzy z ręki jego rychłe odbierali wy- 


» zdrowienie: nie mniey tenże Gieryk 
„nigdy nie odmówił swojego ratunku 
» dla więźniów, do klasztoru bonifra- 
» telow przysyłanych do leczenia, któ- 
» rzy podobnież jak i drudzy ubodzy 
» we wszystko od niego opatrzeni, z ró- 
» Wném staraniem i umiejętnością do 
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„ zdrowia przywróconymi zostawali. Za 
» co wszystko zasługuje X. Gieryk na 
„ sprawiedliwą pochwałę i wdzięczność, 
„O tey pomienionego X. Gieryka za- 
„ eności sprawowania się, świadczę nay- 
„sprawiedliwiey; a przechodząc z rzą- 
„du tuteyszey gubernii, za wolą Nay- 
» wyższą, do wiatskiey, ten attestat 
„wjdaję z podpisem ręki mojey i przy 
» wyciśnieniu pieczęci herbu mego. 
„ W Mińsku 51 maja 1816 roku. (M. P.) 
„ Podpis: Jego Imperatorskiey Mości Pa- 
» na mego naymiłościwszego rzeczywi- 
» sty radca stanu wiatski cywilny gu- 
» bernator orderów § Anry 2 klassy i 
„ś. Włodzimierza 5 stopnia kawaler 
„ Paweł Dobriński. Nro 81.” 

Tak dowodne , zwierzchności miey- 
scowey przekonanie o usiłowaniu na- 
czelnika bonifratelskiego klasztoru dla 
dobra cierpiącey ludzkości wylanego, 
do nowych go zachęciło ofiar. Każde 
zapotrzebowanie mieyskiey policyi, nie; 
tylko w pomieszczeniu każdego chore- 
go przyciśnionego ubéztwem, i wszel- 
ką obarczonego niemocą, lecz w Joka- 
cyi aresztantów , za nayokropnieysze 
zbrodnie osadzanych w więzieniu, i 
w nim dostajacych jakicy choroby, sa- 
mych nawet knutami już ukaranych 
winowayców do wyleczenia ran od 
sprawiedliwości wymierzonych, tak o- 
chotnie i z nayłagodnieyszą przyymo- 
wał powolnością, iż nakoniec szpital 
swóy napełlunił takiém mnóztwem, już 
chorych ludzi ubogich i więźniów , już 
strażą woyskową i naymowanymi dla 
ich opatrzenia sługami, Ze przez to : 
wycięczywszy wszystkę swą sposobność 
do przyzwoitego urządzenia potrzebną, 
i nie będąc w siłach zachowania tego 
ochędóztwa i pilności jakie w jego do- 


oe 


R 


Wie oD porządnie utrzymuje, 
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tad panowaly szpitalu, przywiodł go scy zaś byli żywieni i opatrywani we 
przez zbytek czułości serca dobrego i wszelkie medykamenta i wygody, na 
miebaczng powolność , do stanu potrze- . jakie w takiém pomnożeniu chorych sta- 
bującego poprawy i przeistoczenia w nim ło klasztorowi, który żadney pomocy 
teraznieyszego porzadku. ; ji zasiłków znikąd mie odbierał, prócz 
Dla poznania, iż trwać „nie może opłaty ze skarbu za aresztanta każde- 
ninieysze położenie tego szpitala, do- go na dzień po 16 kopiejek assygna- 
syć jest zważyć, ile w nim było pomie- tami, co ledwo 8 groszy uczyni, - 
szczonych chorych w trzech ostatnich W takim stanie zostając bonifra- 
łeciech 1818, 1819 i 1820. Oto jest | telski szpital, i do tylu zmuszony wy- 
wyciąg z xięgi szpitalney , która się datków, że zwrócił uwagę dostoyney 
w nim wedle przepisu reguły rozdzia- osoby odwiedzającey go, nie masz się 
czemu dziwować; przy szczupłym bo- 
: wiem dochodzie, nie mógł znosić nie- 
Rejestr ile było utrzymywanych i le- ograniczonego ciężaru, ani zadowolnić 
czonych: chorych w szpitalu bonifra- | istotnych potrzeb opatrzenia chorych. 
-telskim. ee f Stąd, lubo bezpłatną i gorliwą pomo- 
cą w łeczeniu ich, skutecznie był wśpie- 
rany przeor Gieryk od P. Krafta, do- 
|ktora i operatora, jednak wygoda, o- 
7 O? ,05|chędóztwo i przyzwoita usługa musia- 
ły w wielu względach ucierpieć, co 
— 262 | sprawiedliwie ściągnęło uwagę zwierz- 
. . 22|chności, i ninieyszey kommissyi prze- 


W r. 1818, Aresztantów . 146 
Wolnych biednych 82 
Z tych umarło . « » . 


Ogułem 228 


Wyszło . pe + 

W r.1819. Aresztantów |. ek 
Wolnych biednych 75 $ 77 
Z tych umarło . . 
WYE a ava a 

W r.1826. Aresztantów  . ee 
Wolnych biednych 62 

Z tych umarło, wicca «s wig 

AWYSZIĆ sy 00 6 DAMA 


Bylo w szpitalu przez .5 lata 694 osoby. 
A z pich anesztantów . . 472. - - i 
Teraźnieyszego zaś 1821 r. w pierwszym 
miesiąca styczniu było w szpitalu : 
Aresztantów +». 21 


240| znaczenie zdeterminowało. 
Kommissya ta: po obeyrzeniu sali 
szpitala, mającey długości 5 sążni nie- 
pełnych i prawie tyleż szórokości, nie- 
ochronioney doskonale od srogości zi- 
|mna, nieochędóżnie i nieczysto utrzy- 
maney, i po zrewidowaniu sprzętów 
na pościel i nakrycie chorym śłużą- 
cych; rozmiarkowała, iż w niey nad 
_ Biednych chorych „25 12 łóżek z wygodą żadnym sposobem 
W ogule . 46. mieścić się nie może, zamiast co tefaz 
Teraz gdy trwa kommissya naydu- |znaydowałosię ich więcey 20, nie licząc 


. 
. 
m 


je się chorych ogułem 28: to jest, are- 


sztantów 15, a. wolnych 15. — Dodać 
jeszcze należy, iż w roku skończonym 
było chorych przez dni 5568, ogułem; 


więźniów i straży, zktórymi razem do - 
40 osób znalazła, od czego samo powie- 
trze, mimo wszelką -ostróżność w oczy- 
szczaniu, nie mogło być zdrowém. Gdy 


w sZŁczegulności , wolni zostawali dni | zaś żadnych innych środków ulepsze- 


3795 a więźniowie dni 1575. Wszy- 
Dzieje. Dobrocz, marzec. rok.1821, 


nia stanu tego szpitala nie upatrzyła: 
j 5 


sr 


zatém do zreformowania jego, stosownie 


do przełożenia JW. gubernatora w kom- 
munikacyi daney JW. administratoro- 
wi dyecezyi: mińskiey, przez ułożenie 
etatu, przystąpiła w następnym spo- 
sobie. : 

I. Gdy wedle ukazu Naywyższego 
51 grudnia 1817, wedle normy daney 


z urządzenia więzień w Moskwie i Ka- |- 


łudze, uporządkowane turmy mają sto- 
sowne pomieszczenia dla chorych wię- 
źniów; zatćm wyprowadzenie tych osta- 
tnich ze szpitala bonifratelskiego, pier- 
wszym będzie krokiem do jego poprawy. 

„JL Ponieważ rzeczywisty dochod ro- 
czny wyżey wymieniony rubli srćóbrem 
1154 wynoszący, nie tylko na utrzy- 
manie chorych, lecz i nainne przed- 
mioty i duchówne obligacye jest prze- 


znaczony od fundatora i dobrodziejów; | 


przeto wziąwszy należną o tćm, ró- 

wnie jak o-cenie wydatków na szpi- 

tal informacyą ; nasiępnym tenże- dor 
shod: rozdziela porządkiem : 

1) Cel nayważnieyszy bonifratel- Ruble 
skich szpitalów czyli niemocnic: 
(bolnica , infirmaria) jest, lecze- 
nie, żywienie i dozorowanie cho-- 
rych ubogich ; więc na utrzy- 
manie, wedle ich reguł, 10 łóżek, . 
ma się postanowić stały: roczny. 
wydatek. Z tych 6.ma byćzu- . 
pełnie bezpłatnych, a 4 w po-- 
łowie opłacanych.. A żatćm na 
6 pierwszych przeznacza się na 


. każde 50 rubli, co-uczyni' . . 300 
Na 4 zaś półpłatne na każde po 
25 rubli, wogule .... .... .-100 


2) Gdy ochędóztwo:sali, czystość 
pościeli, bielizny i całegosprzę- 
tu:porzadne utrzymanie , wielki 
ma wpływ na zdrowie chorego,- 


a jak we "wszystkich - szpitalach 
jest ten chwalebny zwyczay, że. 


wchodzący do niego nic z wła- 
sney odzieży nie mois przy so- 
bie zatrzymać, tak toż same po- 
stanowienie w regulecytowaney 
w rozd. 55 nakazane itu się za- 
chować ma; z tey przyczyny, 
na poprawę teraźnieyszey gar- 
deroby chorych, i- sprawienie 
nowey, oznacza się. każdego ro- 
ku. pore o es 


. 


3) Aczkclwiek i znajomość sztuki: 


lekarskiey X. Gieryka, i dobro- 
czynna ofiara leczącego teraz bez 
zapłaty doktora P. Krafta, na- 


dzieja oraz, iż podobnież inni. 


doktorowie, w Mińsku praktyku- 
jący , przyjąć zechcą uczesnictwo 
odwiedzania i radzenia w tey 


niemocnicy, przez samę litość. 
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-100 


nad cierpiącą ludzkością, nie pre- - 


tendując nagrody; przyzwoitą 
wszelako jest rzeczą. aby nagro- 
da lekarzowi była oznaczona, na 
którą kładnie się na rok rub. . 
a ta, jeśliby nie była użytą przez 
dar. miłosiernych doktorów jey 
niepotrzebujących, tedy użyje 
się na inne artykuły. 


4) Na medykamenta.z apteki iin- 


ne lekarstwa, kładnie się na ka- 
zdego chorego po 15 rubli na 
rok, co uczyni Fata ber 


5) Kapelan majacy obowiązek od- 


prawienia pięciu mszy obligacyy- 
nych i dopełnienia wszelkiey po- 
winności w regule Ś. Jana. 'opi- 
saney ,. będzie miał na stół i 
pensyą rub- . > . . 
Ponieważ X. Gieryk petal ripe 
raz ten urząd jako kapłan. i 


50 


150 


100 


2 75 


A’ 


zwierzchnik klasztoru; tedy i- 
dość położona, będzie tymczaso- 
wie ogulnym funduszem zako- 
nu. Jezeliby zaś poźniey, bo- 
nifratele nie mieli własnego ka- 
plana; tedy ufać, przystoi, iz 

z pobudek chrześcijańskiey mi- 
łości dła oszczędzenia wydatków 
szpitalnych,:i przez gorliwość o 
zbawienie dusz wiernych, za | 
mierną zapłatę roczną rub. 50 
nayblizszy klasztor OO. bernar- 
dynów zastąpi kapelana; albo 
rząd dyecezyi obmyślić raczy, 
iżby bez kosztu ubogich, kapłan. 
im i braciom zakonnym był do- 
dany. 

6) Na utrzymanie innych 5 braci 
zakonnych, na, każdego po dor. 
tak na stół jako na habit i dal- 
sze wygody. i 

7) Na opał, światło i potrzebne. 
naczynia gospodarskie rub. + 100 

8) Reszta na kościelne potrzeby r. 54 


Oguł rub. . 1154 


150 


III Nie kładnie się tu na repara- 
cyą zawsze potrzebną budowy, żaden 
pewny wydatek, ponieważ dwa osóbne 
pokoje w infirmaryi (napełnione teraz 
chorymi) mogą się zająć łóżkami dobrze 
urządzonemi, na którychby się klaść 
mogli ci chorzy , którzyby za zapłatą 
g rubli na miesiąc (jaka jest przezna- 
czona w mieyskim szpitalu) w bonifra- 
telskim szukali mieysca. Nadto, kilka 
celi bardzo porządnie”*od ninieyszego 
Przełożonego urządzonych, z niema- 
ym zyskiem: mogą się użyć na loka- 
cyą przybywających do miasta dla szu- 
kania rad lekarskich w swojey niemo- 
cy. Nie mniey spodziewane zwiększe- 
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nie ceny na arendę sklepów, śpichle- 
rzów i kamienicy , -równie jak hoyniey- 


| sza jałmużna, zastąpić 'podołają niedo- 


statek funduszu'na ten’ artykuł. 
IV..Dług zaciągniony :z «powodu po- 
żaru, w wizycie wymieniony , -845 ru- 
bli wynoszący , łacno się. uspokoi zale- 
głym procentem od sukcessorów P. 
WY ańkowiczowey, który pozyskany, wy- 
równa tym -ciężarom. Owszem | po 
zaspokojeniu ich, opłata nadal procen- 
tu od summy kapitalney 1200 «rubli, 


|to jest 72 rubli, będzie dostatecznym 


funduszem na załatwienie artykułów ex- 
pens w etacie ninieyszym niewymie- 


|nionych, *i innych nieprzewidzianych 


potrzeb uspokojenia. ` 

V. Lubo zakon *bonifratelów ma 
swóy rząd właściwy i naczelnika ogul- 
nego prowincyała , od ministerium du- 
chownych spraw potwierdzonego, któ- 
ry jest obowiązanym, nie tylko czuwać 
nad porządnóm utrzymaniem chorych, 
ale też strzedz całości i użycia na ceł 
zamierzony od założycieli i dobroczyń- 
ców funduszów klasztorowi poświęco- 
nych, jak to czytać można w rozdziale 
26 ich reguł; lubo taż ich konstytucya 
w rozdziałach 27 1 28 wzorowy przepi- 
suje porządek dla przełożonego i braci 
zakonnych ; lubo tak rzeczonemi prze- 
pisami zostawiona jest moc pasterzom 
dyecezalnym wglądać w ich postępo- 
wania, jako i ukazem 13 listop. 1801 
rozkazano wiedzieć pod odpowiedzial- 
nością o tém wszystkiém, co się dzie- 
je w klasztorze, i jak się jego wyko- 
nywają obowiązki ; jednak, gdy admi- 
nistracya rządu krajowego gałęź dobro- 
czynnych zakładów , poczytuje dziś za 
część swoich powinności; przeto, kom- 
misya nayduje potrzebę , aby izba po- 

5* 
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wszechnego opatrywania, równie jak 
dyecezalna władza, coroczne otrzyimy- 
wały wiadomości irachunki wydatków, 
wedle zamierzonego ninieyszćm przed- 
stawieniem etatu, które, aby i publi- 
czności, mogącey się do tak chwalebne- 
go instytutu swojemi przyłożyć jałmu- 
znami, były wiadome; godzi się je po- 
dawać do Dziejów dobroczfnnosci, pisma 
peryodycznego w Wilnie wychodzą- 
cego. 

VI. Gdy wymienione w wizycie ar- 
tykuły dochodów , nie są odpowiedne 
tey summie, jaka jest wspomniona w ko- 
munikacyi JW..gubernatora, do admi- 
nistracyi dyecezalney; przeto źwierzch- 
niczey władzy. zostawuje kommisya śle- 
dzenie przyczyn różnicy, a przewyzke 
znalezioną postanawia dołączyć do pun- 
ktu IL ninieyszego przedstawienia. 

VII. Okazało się ze śledzenia, iż OO. 
Bonifratele, otrzymując po 16 kopiejek 
na dzień za każdego avesztanta, nic za 
medykamenta użyte za ich własne pie- 
niądze, od 1814 roku, az dotąd nie od- 
bierali od tego urzędu, da którego czy- 
pić takowy wydatek, na moey ukazu 


u8o4 51 sierpnia przynależy; zatem ©»: 
koliczność tę zwierzchnosé raczy wziąć 


na uwagę, i przedsiewziąć kroki do u- 
spokojenia w tém sluszném domaganiu się 
szpitala bonitratelskiego, który otrzy- 
mawszy to wsparcie, obrócić je będzie 
winien na reparaeyą kościoła, potrzebu- 
jącego jey w pokryciu dachu, w suficie 
i tynkowaniu. 


B.) O szpitalu Rochitów. (z Historyą © 
początku tego zgromadzenia), 


- W czasie, kiedy w kraju naszym za- 


276 


ły przeznaczenie z pobożnemi, i kiedy 
równie bogoboyności jak i miłosierdzia 
przybytki zostawaly w ręku duchowień- 
stwa, bez żadney odpowiedzi i stosun- 
ku z władzami świeckiemi, wtedy od sa- 
mey gorliwości biskapów 1 plebanów za- 
leżał stan tych obu przedmiotów. Wi- 
dziano w Litwie naszey coraz wznoszą- 
‘ce się wspaniałe kościoły i klasztory, 
w których. chwała boża kwitnęła wepo- 
sobie pobożnym i budującym, ale przy- 
bytki dla cierpiącey ludzkości, w reli-. 
gii, która miłość bliźniego za cechę swey 
wiary stanowi, były z mnieyszym nie- 
równie zapałem dźwigane; owszem, 0- 
bowigzRé jałmużny i pomocy biednym, 
ze strony stanu duchownego kończyły 
się spospolicie na wystawieniu przy ko- 
ściołach szpitalow, które próez nędzney 
niekiedy chałapy, miesczącey kilka bab 
ubogich lub dziadów, obowiązanych do 
dzwonienia i służenia w kościele, nie 
miały żadnego na żywność i utrzyma- 
nie funduszu lub przeznaczenia. Wsze- 
lako, dobroczynni pasterze dusz chrze- 
ścijańskieft, czuli zawsze potrzebę po- 
prawy tego opusczenia, i zinierzali do 
uporządkowania i założenia domów u- 
cieezki, niemającym sposobu życia lub 
wychowania. Mieliśmy wiele zakładów 
zakonnych ku temu celowi; widzieliśmy 
i szpitale w poźnieyszych czasach urzą 
dzające się w kształt lepszy, i zbliżają- 
ce się de cudzoziemskich. publicznych 
domów gościnności i infirmaryy dla cho- 
rych. Między innemi, ustanowienie 
bractwa ś. Rocha może się tu. policzyć: 
o którego nastaniu ż wzroście taka jest 
"wiadomość. 

Brzostowski biskup wileński w roku 
1715, uważając, iż z wielu parafijalnych 


klády dobroczynne nieoddzielue mia- | szpitałów mogły się utworzyć porzą- 


ATE 


dnieysze i publiczne niemocnice na wzór „ 


bonifratelskich, postanowił, naprzód w 
Wilnie przy katedrze, tym sposobem; 
` zreformować szpital, a poźniey rozsze: 
rzyć go, orazinne, mianowicie po więk- 
szych miastach swey dyecezyi, na ten- 
że kształt urządzić. Jakoż, wydał pewne 
prawidła, założył i mbogacił funduszem 
w Wilnie ten swóy zakład, i na całą 
Litwę upowszechnić zamyślał. Jaki był | 
skutek jego chwalebney intencyi, nie o- 
sięgnęła koinmisya pewnych dowodów, 
otém się tylko przekonała iż następca 
jego biskup wileński Michał Zienkowicz, 
mąż ze świątobliwości, obyczajów icno- 
ty miłosierdzia znakomity, poprzedni-, 
ka swego chęci wspierał. Pokazuje to 
approbacya pasterska, którą on wydał 
dla Rochitów, a która się przywodzi tu 
co do słowa (*): 

„ Michał ziewkowicz z bożey t sto-. 
„ licy apostolskiey łaski Biskup wileński, 
„wszystkim i każdemu, komuby, wie- | 
„dzieć należało, albo wezas przyszły 
„ wiadomość należna będzie, czynimy | 
„wiadomo, że w Bógu wielebny brat | 
Jędrzey Ciechanowicz, starszy szpitala 
wileńskiego pod tytułem. é. Rocha, już | 
dawniey, tak przed antecessorami na- 
szymi, jako i przed nami przełożył, iż 
pod rokiem 1757 na dniu 2 junii, pod- 
czas powszechney klęski pogorzenia 
calego niemal stołecznego eń W 
stwa: Litewskiego, nie tylko ' szpital 
„ wyż: wzmiankowanych braci Rochitów 
„z przyległemi około mieszkaniami, 
» w popioł i perzynę obrócony został, 
n ale też wszystkie przywileje, nadania, | 
» a osobliwie- instrument -erckey? fun- 
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duszu, temuż szpitalowi służący, od ś.p. 
JW. Biskupa Konstantyna Brzostow- 
skiego, antecessora naszego i kapituły 
naszey, roku 1715 dnia 11 marca da- 
ny, podczas teyże klęski (jako w tym- 
że czasie protestacya przed Trybuna- 
łem W. X. L. compositi judicii roku 
1757 dnia 4 junii uczyniona przyświad- 
cza) ogniem poginęły. Prosił zatém 
nas jak. naypokorniey, byśmy wyż wy- 
rażonego funduszu oryginał (którego 
kopija jeseze pozostaje) nowym instru- 
mentem: naszym potwierdzić, za wa- 
żny i prawdziwy poczytać, oraz ap- 
probować raczyli. My uważając w bva- 
ciach pod tytułem. ś. Rocha, przewy- 
borną ku bliźnim gorliwość w chowa- 
niu umarłych, w przyymowaniu do sie- 
bie chorych, pielęgowaniu, karmieniu, 
oraz zbieraniu po ulicach niedołężnych, 
pilność, ku prośbonsich łaskawie przy- 
chileni, wyż wzmiankowanego fundu- 
szu oryginalnego kopiją wydaliśmy,któ- 
rego' brzmienie następuje, i jest takie: 

„ Konstanty Kazimierz BRZOSTOWSKI 
z bożey i stolicy apostolskiey łaski, Bi- 
skup wileński, nayświętszego oyca na- 
szego Klemensa z bożey opatrzności pa- 
pieża XI prałat domowy, stolicy apo- 
stolskiey assystent, opat clarae tumbae, 
wszystkim i każdemu z osobna komu- 
by wiedzieć należało lub w potomne 
czasy należeć będzie, czynimy wiado- 
mo. Ponieważ my rozważywszy mi- 
łość ku bliźnim osobliwie w tych kry- 
tycznych czasiech, jakoby już w wier- 
nych: chrystusowych taż miłość umo- 
rzona została, przez co sprawicdliwe- 
go: sędziego: wszechmogącego Boga na 
nas gniew zaciagniony, nie tylko nieu- 
staje, ale się raczey pomnaza i szerzy: 
Te miłość ku bliźnim , oraz miłosier- 
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» dzie nad nimi pasterską naszą troskli- |, z przepisu prawa kanonicznego, tak da- 
» wnieyszego jako i concilium tridenskie- 
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wością , ile w Panu możemy , chcąc 
w dyecezyi naszey znowu wskrzesić i 


; dobrym przykładem nie tylko utwier- 


dzić, ale też założoną pierwszą plan- 
tę rozszerzyć i pomnożyć, tak, aby ta 
święta enola;którą pałając Jezus Chry- 


, stus dla miłości naszey chciał być u- 


krzyżowanym , we wszystkich wier- 


, nych sercach zasczepiona została. Ten 


zaś naywyższy miłości przykład ku 
bliźnim przez nas uchwalony, aby się 
pomnożył, postanowiliśmy w Panu, ra- 
zem z bracia kapituły naszey przy ka- 
tedralnym kościele naszym wileńskim, 
wystawić szpital. Jakoż błogosławił 
miłosierny Pan początkom intencyj 
naszych, ponieważ pierwsi tego zgro- 
madzenia pracownicy, których raczył 
Pan powołać do tego miłosierdzia pel- 
nego żniwa, nie tylko ze wszelką pil- 
nością zbierali niedołężnych, chorych, 
po ulicach jęczących, i onym bez ża- 
dnego funduszu, na samey tylko opa- 
trzności Boga zafundowani, z samych 


wyżebranych jałmużn , dostatecznie | 


usługiwali, umarłych tak we własnym 
szpitalu, jako i po ulicach miasta i 
przedmieściach wynalezionych,grzebli, 
a co naywiększa, od tego świętego dzie- 
la‘ pod czas wielkiego powietrza, i od 
tego miłości związku, nie chcieli być 
wolni, aż do ostatka w usładze trwa- 


jąc: a ponieważ tak się podobało Nay- | 


wyższemu (którego sądów przepaść 


wielka) iz wszystkich miłości praco- | 


wników raczył powołać de nagrody 


wieczney, tak, iż po ustałóm powie-! 
trzu pustki tylko jedne w samym szpi- | 


n 


» 
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gacye i powinności. 


go, na przerzeczonćm mieyscu szpitał 
przy katedrze naszey, na gruntach ka- 
pituły naszey, pod tytułem i opieką 
s. Rocha w imie Pańskie fundujemy, 
i na wieczne czasy erygujemy, wkła- 
dając kary nie tylko kościelne, ale na- 
wet zemstę wszechmogącego Boga na 
tych wszystkich , jakiegokolwiek bąć 
stanu i kondycyi, któryby chciał albo 
przez się, albo przez kogo innego, to 
mieysce i to święte dzieło miłości ku 
błiźnim, przerzeczony szpitał nacho- 
dzić, turbować, i czego uchoway Bo- 
że, ruynować i psuć. Chcemy takoż, 


„aby ciż pracownicy w winnicy Chry- 


stusa Pana, zbawiciela naszego, nazy- 
wanymi byli Bracią miłosierdzia od $. 
Rocha, których następujące będą obli- 
Naprzód, zawsze 
będą pod posłuszeństwem, ordynacyą 


„1 dyspozycyą naszą zwyczayna bisku- 


” 
199 
” 
|» 
” 
|» 
” 
ł 
” 
1” 


i» 


» talu zostały się; dla tego my, z radą „ 
» kapituły naszey i powagą naszą zWwy-j» 
» czayną, którą w tey mierze mamy, » 


pia, i sukcessorów naszych. Powtóre, 
śluby zwyczayne alias simplicia uboz- 
twa, czystości i posłuszeństwa, i nad- 
to miłości w ratowaniu ubogich i po- 
wietrzem zarażonych, przed nami i 
przed biskupami sukcessorami naszy- 
mi czynić będą. Od tych slubow ja- 
ko simplicibus, my powagą naszą zwy- 
czayną i sukeessorowie nasi biskupi 
wijeńscy (zważywszy wprzód słuszne 
przyczyny) dyspensę nam i sukcesso- 
rom naszym zachowujemy. Tych zaś, 
którzyby się pokazali bez poprawy, 
za danym wprzód świadectem na ten. 
czas starszego, poprawiać, karać i wy= 


rzucać z naszego Szpitala moc sobie 


przywłasczamy. Odzienie zaś tychże 
braci miłosierdzia w tymże szpitalu 
naszym zostających te będzie, dla za- 
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„schowania .jednostayności "u wszystkich 
„braci. Czarną czapką nie zaś kaptu- 
„rem glowę nakrywać będą; dluga niech 
„będzie suknia koloru popielatego, 
„ płascz czarny krótki, nalewym boku 
„trupia główka. na znak pamięci na 
„śmierć. i powinności. chowania umar- 
»-łych: pasem niech się przepasują ze skó- 
»-ry czarney, obuwie na nogach zwyczay- 
» ne, a jeśli się któremu bratu pobożnemu 
„podobać będzie w lecie używać sanda- 
» tow, jako oycowie bosi, starszy dla miło- 
„ści bożey niech nie przeczy temu. Po- 
„-zwalamy irazein błogosiawimy, aby ciż 
»-bracia miłosierdzia, nie tylko w stole- 
»-czném. mieście wilenskiém, ale też 
»-wealey dyecezyi naszey na przerze- 
„czony szpital nasz bez żadney prze- 
„Szkody jałmużnę zbierać mogli. Jeże- 
»liby, zaś kto ważył się w dyecezyi 
»-Naszey, choć naymniey przeszkadzać; 
» takiey śmiałości. i bezbożnosci powagą 
»-naszą zwyczayną razem z kapitułą na- 
„szą wimie pańskie odpor-dawać bę- 
„dziemy, a swawolnych i nieposlu- 
» sznych sądzić będziemy i ukarzemy. Je- 
„żeli zaś będzie się podobało Naywyż- 
» szemu, temu pobożnemu i świętemu 
„ dzielu błogosławić, że nie tylko hoy- 
» he jalmuzny dawane będą, ale też nay- 
» dzie się który pobożny i miłosierny, 
„któryby chciał co zapisać na -pamią- 


» tke wieczną duszy swojey, lub daro- | 


„wać żądał cokolwiek, tak z summ pe- 
»-wnych, jako dóbr ziemskich nierucho- 
» mych na poratowania chorych, niedole- 
» Żmych i dla pogrzebu umarłych; przy- 
»Jąć i akceptować pozwalamy. Rząd 
„ tak wnętrzny jako zewnętrzny tego 
 » zgromadzenia będzie zawsze zależał 
» od starszego, braci miłosierdzia. Gdy 
» zaś znamy potrzebę chorych i niedo- 
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»deznyeh ucieszenia abawiennego duszy. 
swey, przez nawiedzenie kapłanów i 
przez odprawienie mszy świętych, bez 
czego przymuszeni byliby pozbawić” 
siebie łaski bogey przez oddalenie od. 
kościoła, dla tego my powagą naszą 
„ zwyczayną i imieniem sukcessorów na- 
szych błogosławimy i pozwalamy, aby 
się mogła. w kaplicy uczciwie wybudo- 
-waney, przy chorych ofiara ś. odprawo- 
wać; a jeśli się będzie zdawało w Panu 
nam i sukcessorom naszym, możemy je- 
dnego z bracina kapłaństwo wyświęcić; 
jednak nie dla tego na kapłaństwo wy- 
święcony brat żądać, i starać się po-- 
winien starszeństwa. T'ẹ więc erek- 
cya z przerzeezonemi klauzulami, pa- 
ragrafami, kondycyami, na. większ 
chwałę boską i wzrost miłości bliźnie- 
go, powagą naszą: zwyczayną, imie- 
niem razem naszych sukcessorów bi- 
skupów walenskich, w imie pańskie 
razem z kapitułą naszą na jey grun- 
tach- erygujemy, fundujemy, approbu- 
„jemy, błogosławimy, i wieczney sta- 
„ łości moc przerzeczonemu szpitalowi 
przy erekcyi naszey dla braci miło- 
sierdzia dodajemy. Zeby, wyż wzmian- 
kowanym braciom miłosierdzia, ra- 
zem z teraźnieyszymich starszym, po” 
bożnym bratem Karolem Ludkiewi- 
czem przez nas obranym, koło tega 
świętego dzieła z przydanymi bracią 
pracującym, żaden: tak ze świeckich, 
jako zakonnych osob w niczém na- 
przykrzenia i przeszkody czynić nie- 
ważył się, niechay wie, że tak szpi- 
tal,-jako i osoby w nim mieszkające, 
w naszey zwyczayney i kapituły na- 
szey protekcyi zostają, a jeśliby krzyw- 
dy jakie wspomnionemu mieyscu lub 
osobom. w nim mieszkającym wyrzą- 
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„ dzone zostały , niech mniemają, że tó, 
„ za własną krzywdę poczytywać będzie- 


» my. Dla większey tych wszystkich 
„rzeczy wiary,_teraźnieyszy publiczny 
„ instrument erekcyi i fundacyi, w imie 


„ Pańskie, powagą zwyczayną, imieniem 
„tak mojém jako i sukcessorów moich 
„ biskupów wileńskich podpisuję, i pie- 


_„częcią biskupią stwierdzić kazałem. 


„ Dan w pałacu naszym biskupim w Wil- 


„nie roku pańskiego 1715 dnia 11 mie- 
„Siąca marca. Konstanty Biskup Wilen. 
„ Opat Clarae tumbae (M. P.) Roku 1715 
„ dnia 15 maja ten przywiley pod czas 
» sessyi generalney;kapituly prezentowa- 
» ny i przeczytany,i we wszystkich pun- 
» ktach i klauzulach od teyże general- 
» ney kapituły akceptowany i approbo- 
» wany. Michał Jan Zienkowicz kano- 
„nik wileński imieniem całey kapitu- 
„ły jako prezydent mpr. Jan Tolci- 
„ kiewicz pisarz apostolski, kanonik smo- 
» leński, pisarz kapituły wileńskiey. — 
„ Ten instrument w imie Pańskie po- 
» wagą naszą zwyczayną z rady kapi- 
„ tuły naszey we wszystkich punktach, 
» Klauzulach, potwierdzamy , za ważny 
„ poczytujemy, approbujemy i wzma- 
„cniamy, wyż rzeczonych braci pobo- 
» żnemu dziełu służących w protekcyą 
„ naszę zwyczayną przyymujemy. Dla 
„ wiary, teraźnicysze pismo ręką wla- 
„sną podpisaliśmy i pieczęcią stwier- 
„dzić rozkazaliśmy. Dan w Wilnie 
„ w pałacu naszym biskupim roku pań- 
„skiego 1753 21 marca. ‘ Michał Bi- 


» Skup. (M. P.) . Roku pańskiego 1755 


„dnia g mają wyż napisana konfirma- 
„cya podana podczas teraźnieyszey ge- 
_„neralney kapituły majowey tak szpi- 
„tala jako i Rochitów. Proszono nas, 
„ aby taż konfirmacyafundacyi, konsen- 
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„isem kapituły potwierdzona została: te- 


„raźnieysza i liczna generalna kapitu- 


„ ła osądziła za rzecz słuszną swóy kon- 


„sens przydać, jakoż w racczy samey 
„ jednostaynym głosem i jednomyślnem 
„sercem co do wszystkich punktów i 
„ klauzul przyjęła i za ważną poczyta- 
„ła. Tadeusz Slizień kanonik katedral- 


„ ny wileński imieniem caley kapituły 


» jako prezydent mpr. Michał Oleszkie- 
„wicz pisarz apost. kanonik piltyński 
„i aktów prześw. kapituły katedr. wi- 
„ leń. pisarz. ,, 

"Przy tey konfirmacyi dołączone są 
Ustawy Rochitów w Wilnie 1780 roku 
drukowane. A wtey regule w 1. roz- 
dziale wypisany dzienny porządek za- 
baw, i modlitew dla braci; w 2 jest 
forma ślubów, która że się dotycze 
przedmiotu zamierzonego kommisyi, tu 
się co do słowa pomiescza. „Ja N.N. 
„ ślubuję i przysięgam P. Bogu wszech- 
» mogącemu w Troycy świętey jedy- 
„nemu, błogł. Maryi Pannie, ś. Ro- ` 
„ chowi i WW. SS. i tobie JW. Paste- 
„rzu, iż mam podług ustawy w kon- 
„fraternii, pod tytułem é. Rocha ery- 
» gowaùey , chorym ubogim wiernie i 
„sczerze usługiwać, i choćby powie- 
„trzem zarażonych umarlych grześć, 
przez wszystek czas życia mojego, 0- 
„ biecując pilnie dziesięcioro boże przy- 
„ kazanie zachować, i być posłusznym 
„JW Pasterzowi i od niego przelożo- 
„ney żwierzchności, pokutę od nich na- 
» znaczoną przyymując, jalmużny zebra- 
„ne, wiernie i życzliwie, kędy mieszkać 
„ będę, superyorowi Xenodochii, nic dla 
„ siebie nie tając, oddawać mam, i dru- 
„giego, któryby taił, rozpraszał, do- 
„nieść obiecuję, żyjąc: do śmierci mo- 
„jey w czystości; tak mi Boże pomoć 
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„1 męka jego święta. <— W 5 zaś i 
4 rozdziale, zawierają się ceremonije 
przyjęcia i- inne przepisy. Te reguły u- 
Jozone od X. Franciszka z-Gieczan Gie- 
czewicza, kanonika wileńskiego, prałata 
smoleńskiego, i X. Alexandra Zebrow- 
skiego 8. T. D. kanonika wileń. i pisa- 
rza apost., zyskały -approbacyą r. 1726 
dnia 25 września od biskupa wilenskie- 
go Karola Pancerzyńskiego, a roku 1745 


dnia 28 lutego konfirmacyą biskupa 


wyż wspomnionego Michała Zienkowi- 
cza. 

Z tych dokumentów dowodzi się, iż 
to bractwo rochitańskie było w tamtym 
czasie ze swoich czynów znakomite, i 
czyniło zadowolenie w oczekiwanych 
z siebie dla dobra ludzkości pożytkach, 
a stąd zasłużyło, iż w wielu mieyscach 
oprócz Wilna, zostało przywołane i fun- 
duszami nawet opatrzone. 

W Mińsku w tym prawie czasie, kie- 


dy otrzymało to bractwo swą konfir-: 


imacyą, było założone. Xiądz Tomasz 
Stacewicz, pisarz apost., penitencyarz ka- 
tedralny wileński, roku 1752. dnia 2 


października fundusz na nie uczynił we-. 


spol z Teodorem sekr. J. K. M., Mi- 
chalem, Jerzym, Bazylim, Antonim i dru- 
gim Jerzym z Bohuszów Szyszkami, któ- 
rzy dokumentem tegoż 1752 roku dnia 
51 lipca, nietylko od dziada swego u- 
czynioną legacyą Rochitom ustąpi- 
li, lecz juryzdykę, place i różne grun- 
ta "darowali. Rzeczony X. Stacewicz 
roku 176g dnia 1 grudnia pierwiast- 
kowy fundusz nowym darem pomno- 


żył, poźniey nie mało przybyło ofiar na. 


 pomnożenie sustentacyi i opatrzenie 
chorych w tym szpitalu miesczących 
SIC. x 

Początkowy Braci Rochitów w wy- 
Dzieje Dobrocz. marzec. rok 1821. i 
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konaniu swego powołania zapał, był 


niechybnie chwalebnym, kiedy do tak 
hoynych darów, serca litujące się nad 
niesczęśliweścią ubogich wzbudzał, aby 
ich dozorowi i staraniu poruczały los 
nędznych i chorych, którym znaczne czy- 
niono fundusze. Te ostatnie w jedno 
zebrane w jakim znaydują się stanie. 4 
jaki przynoszą dochod, wizyta jeneral- 
na 1820 dnia 17 listopada urzędownie 
odbyta, wykazuje. Oto jest zniey wy- 
jątek całego przychodu tak z procen- 
tów od summ funduszowych, jako też 
z innych źródeł intraty. 


Sapi- [doehod in 
‘tat j 
go Sołłohuba 5,000 rub, as-f 
sygn. co stanowi wedle kursuj| 70, 45| — 
2. Za dekretem 1809 d. 30 lipca 
na majętności Korolesczewi- 
ezach 16,500 zł. u PP. Pro-; 
szyńskich tojest . «+ . [2400! 171/15 
5. Na Szacku P. Oskierki z ež ee 
dywizyi-.2s-. «+ «+.-' [A 800) 108/653 
4. u X. Poźniaka prałata admin.) ` | 
dyecezyi mińsk. za obligiem|| 450] 27| — 
5, Na majątku Domasze PP. Pie- 
ślaków summa obligacyyna za 
dokumentem 1617 22 marca 
na czer. zł. 100 . . „.. f} Soo} 21) —| 
6.u PP. Koberdów lokowana 
od dawna czer. zł. 80 . . 2%40| 18|50 
.Z krestencyi małego folwar= 
czku, ocenioney wedle taxy 
wysiewu o +:.« + + « || — |-300,5353 
8.Z arendy domów i placów 
czyni w rok intraty . — 


m 


Ogułem wedle wizyty|594o0|1025 
g. Tu się nie pomiescza summa 
pewna, bo już wyrokiem 2 de- | | 
part. gł. sądu uznana na wsi ; 
Chocierzynie, która tradowa- 
na iw possesyą P. Naborow- 
skiego oddana , ma zapewnić 
summe. « » + « + + | 578 


6 


x 
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A ww 
| Procent i: 


ta. | a age 
Rub. | Rub. | K. 
i przynieść roczny proceht f — | 26/463. 


i 


| 


| 


10. Niemniey ukazem Rzymsko= 
Katolickiego kollegium 24 
maja 1820 sądzono suming | 


4,000 zł. z procentaini na 
franciszkanach mińskich, Ms 
ra lubo w wizycie wymie-| 
niona rubli t 600 
lecz w wywodzie intraty z) 
położona; przyniesie pracemi 


tu 

Będzie więc realnego kapitału ifi 
rocznego dochodu w szpitalu}! N ROS DZA 
Rochitów . . . GgiBliogtiio ; 


. . € . 


A 
| 


LA . 


W tey samey wizycie wspomina się 
o suminie 1,900 rubli, którą ona mieni, 
jakoby od byłego Rochitów zwierzchni- 
ka ukrytą, a stąd gdy ta rzecz musi się 
jescze swoją koleją w przyzwoitém 
mieyscu wyjaśnić; przeto kommisya ni- 
czego ż niey do pewuego nie zalicza 
przychodu. 

Tak znaczny fundusz rochitańskiego 
szpitala, podobno nie był już -od niema- 
łego przeciągu czasu tak dobrze roz- 
rządzanym od bractwa, jak go poprze- 
dnicy, składający totowarzystwo, ku po- 
zytkowi cierpiącey ludzkości z chlubą 
swą używali, kiedy J. W. biskup miński 
i kawaler Dederko, od lat już kilkuna- 
stu rząd tego szpitala, i samych braci 
ś. Rocha, poruczył jednemu z wikaryu- 
szów katedralnych; który nie będąc po- 
wołanym do obowiązków służenia cho- 
rym, ani sam odpowiedzieć żądał prze- 
znaczeniu fundatorów, zakładowi temu 
byt znakomity dających, ani miał bra- 
ci zdolnych do wykonania tak świetne- 
go dzieła, jakiem jest, przynosić ratu- 
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inek niemocą dotkniętym, iczynić osta- 
jteczną, posługę pod ciężarem choroby 


H 


| | umierającym. Owszem, tak wówczas, 


kiedy byli pod posłuszeństwem świeckie- 
go kaplana, jako i dziś; gdy znowu-soba 
rządzą zupełnie, ani się spozobnymi do 
swego obowiązku okazują, ani czynią 
nadziei, iżby mogli stać się godni tey 
| ufności, jaką dobroczyńcy pierwiastko- 
= w ichantecessørach położyli, pore- 
czając na ich ręce tak znaczny kapitał, 
iz nim pieczę nad chory mi, którym spra- 
wić ulgę w celu usłużenia Bogu i bli- 
| źżniemu żądali. 

Nie pozwala przyzwoitość mieścić tti 


opisu trzech braci, składających to to- 


|warzystwo pod tytułem 5. Rocha. Dość 


powiedzieć, że one wyszło już z karbów 
| swojego celu, i nie może służyć za na- 
rzędzie posługi chorym , jakiem są Bo- 
nifratele lob siostry miłosierdzia. Stąd 
nie można się dziwić, iż ich zakład mi- 
łosierny miński, z porządnego przytuł- 
ku chorobą obarczonych czyli z nieme- 
enicy , obrócił się w prawdziwy: farski 
szpital, czyli w zbior samych bab bie- 
dnych, niedołęgów i próżnującego ubó- 
stwa. Nie masz 'w nim;'ani odwiedza- 
jącego lekarza znającego swą professy4, 
ani posługi, pościelii bielizny, ani odzie- 
nia, żywności i lekarstw, ani nakonice o- 
chędoztwa i umiesczenia nawet odpo- 
wiadającego nazwaniu szpitala bractwą 
regułą doskonałą odosobniouego; stowem 
jest to mieysce, gdzie znaczne dochody 
tdhą w nieładzie z krzywdą woli fan- 
datorów i cierpiącey ludzkości, 

` W takiem położeniu gdy zostają Ro- 
|chiei, nie można mieć za złe policyi 
mieyskiey, iż ich zupełnie pod swe pod- 
garnęła zarządzenie, Ona wyłącznie 
przysyła im niewiast nie tylko chorych, 


© 


go 
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cab ' ; 

i wszelkiego rodzaju biędnych, kalek i kościele, „dziś na trzy pokoje tarcica- 
„włoczęgów, lecz nawet‘ aresztantek , ifii przegrodzona , ma być natychmiast 
 podeyrzanych o różne zbrodnie. sp | preekstadnone na dużą salę (jak była) po 
można było dociec z przysyłanych 'pa-_ wyjęciu przepierzenia w niey zrobione- 
„łetów od różnych oficyalistów policyi, go. Izba ta jako przyzwojcie opatrzona, 
(gdyż żadnych xiąg dla zapisania porząd- światła i czysta , odpowie doskonałey 

kowego, ninieyszy przełożony, nieurhie- przeznaczeniu swemu dla chorych, niż 

jący pisna; nie ma u siebie) w roku 18) q będąc mieszkaniem przełożonego brata, 


' do trzydziestu, a w 1820 do czterdzié- 
stu, przyslaho niewiast, 
stępki uwięzionych. © 


"Nie mając kommissya prawa inne- 


of RY) Fx Ksi sh, te ee oi? ve 
go, jak tylko przedstawić znalezione nad-. 


‘użycia i utworzyć nowy etat; dwója- 
‘ki co do reformy rochitańskiego szpita- 
'ła przedsiebierze ' sradék; jeden stoso- 
‘wny do przytomnych okoliczności! słu- 

żyć może, gdy' się ustanowi pewny 
“w nin porządek i zakres na wzór wy- 
fey okazaney dla bonifratelskiey hiemo- 
“enicy poprawy z péwném ogranicze- 
„niem i uwagami; drugi się zamyka w 
"projekcie połączenia obu tych szpita- 
‘dow w jeden z propozycyą etatu i'u- 
rządzenia; łecz że pośledni, będzie mo- 
' że potrzebować ministrówskiegó utwier- 
"dzenia, przeto nim to nastąpi, pierw- 
szy potrafi cokolwiek ulepszyć tera- 
Źnieyszą stnutną sytuącyą rochitańskie- 
' go zaprowadzenia, i samych braci: ` 


I. Ponieważ cała postać szpitala te- 
go okropną się okazuje z powodu po- 
'miężzczenia zbioru niewiast rzeczonych 


w domie ‘naypodleyszym z całego ob-| 
szernego zabudow ania, idącego po więk’; 


8zey części na arendę dla lokatorów, nay- 
niewygoduiey od zimna opatrzonym, 
prawie walącyra się, zaciekającym pod 
czas słoty, j na nic, jak tylko na opał 
zdatnym; przeto izba, która byla infir- 
maryą przedtćm, położona przy samym 


za różne wy- 


|albo lokatora płacącego pewną ilość pie- 
|. ARES ZS iis ART 

© AL /Paż sama przyczyna, która przy- 
wiédziona została przy reformie boni- 
fratelskiey niemocnicy’, słaży i rochi- 
tańskiey; iżby równie kobiety pod are- 
sztem i dozorem policyi będące, i albo 


|w zbrodniach podeyrzane, albo winne- 


mi znalezione, natychmiast od, Rochi- 
tów były wyprowadzone do turmy, do 
osobnego na to mićysca, równie’ jak" i 
wszelkiego rodzaju nićwiasty, które po- 
dobnjeż, jak się rzókłó wyżey o mężczy- 
A za zdaniem doktora wyleczone= 
mi być nie mogą, albo których same tyl- 
ko ubóztwo obarcza, lub‘ ze szpitala 


|mieyskiego zóstały do Róchitów, niówia- 


domo z jakich powodów, przeniesione. 

"JIL Po takowóm odosobnieniu pozo- 
stali chorzy będą dozorowani na takich 
Pach, jakie są dla zakonu 8. Jana 
Bozego napisane, i formować mają rò- 
chitańską n¥ernocnice, dla którey nastę- 

pny układa się etat: "00 gt vg 
1) Na’ 10 łóżek chorym niewiastom, 
mogącym się wygodnie pomieścić 
„w sali, która się ma urządzić, kła- 
dnie się podobnie jak dla mężczyn, 
„6 bezpłatnych każde po 50 rubli 

4 zaś półpłatne, każde po 25 
2) Punkt drugi z paragrafu II eta- 
tu bonifratelskiego, toż samo-j 
w tym ma przeznaczenie `, 
16) Gdyby przez miłość bliźnie- 

i ge 


Ruble 


500 
"100 


. 100- | 
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_ gonie-poświęcił się żaden lekarz Rubie 
dla rady iratunku chorych; wte- 
dy za codzienne nawiedzenie szpi- 
tala, kładnie się na pensyą. . . 5o 
ŚQ.APIEKA 2 ee 0 ay 0. N a W OO 
5) Na kapelana, któryby odprawiał 
msze codzienne i dawał naukę 
chrześcijańską, będzie dostate- 
czne przeżnaczenie . .. .. 
Blizkie położenie probostwa 
benedyktyńskiego, żadnych oso- 
bnych niepełniącego posług, po- 
daje okazyą kommissyi mieć na- 
dzieje, iż jeżeli niebezpłatnie, te- 
dy za połowę przeznaczenia ze- 
chce podjąć się tak piękney o- 
fiary: dla chorych, przez posyła- 
nie kapłana swego zakonu, któ- 
rego osobno trzymać na ten ob- 
jekt nayduje się w stanie ten kla- 
sztor. | 
6) Na utrzymanie trzech braci tak 
na stół, jako habit i inne wygo- 


5o 


dy;.na każdego po-56 rubli 150: 
g) Na opał, światło, naczynie go- 
spodarskie its d. .. . . * . 100 
8) Na poprawę budowy, z odłoże- 
niem na erekcyą nowey, każdego 
roku determinuje się . .. „. 100 
g) Reszta na kościelne wydatki: . 44 
Oguł rub. . 1094 


IV. Gdy kwesta odbywana od: Ro- 
chitów prawie po całey gubernii, nie 
weszła w-wisycie do źródeł rocznego 
dochodu (a być musi stosowną: do te- 
raźnieyszego wieku oświaty, miłość bli- 
źniego za. naywiększy: obowiązek poczy- 
tującego) dla tego cały zbior: z jałmużn, 
zostawuje się na przedmiot w punkcie 
5 wymieniony; to jest na erekcyą po- 
naadnieyszey, niemocnicy.. 


tego 
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V. Gdy Rochitéw teraźnieysze bra- 
ctwo, nie może być (jak wyżey wyło- 
żono) rzadzonem same przez siebie, dla 
kommisya mniema , że nay- 
przyzwoiciey byłoby, gdyby IX. Gieryk 
natychmiast miał od dyecezalney wla- 
dzy poruczenie-zwierzchnict wa nad fun- 
duszem i bracią Rochitami, i za nich 
odpowiadał. Wreszcie co do wpływu 
pasterskiego i izby powszechnego opa- 
trzenia, oraz co do podawania rachun- 
ków i wiadomości z ich. ogłaszaniem, 
wszystko, co się powiedziało w paragrą- 
fie V etatu Bonifratelów, i tu ma słu- 
żyć, acz się wyrazy jego nie powtarzają. 

VI. Jak pozyskanie należności (gdy 
ta nie dochodziła Rochitów) za karmie- 
nie aresztantek, tak pretensya do da- 
wanego zwierzchnika, jesli przyniosą ja- 
ki dochod, tencały obróci się na erek- 
cyą, nie naruszając jednak samego ka- 
pitału, jakoby utajonego: lub zanitrę- 
żonego. 

VIL Tu takoż należy wspomnieć, iż 
funduszowe grunta, juz pod mieyskie 
publiczne zabudowania, już. pod wygo- 
ny zajęte, powinny być wynagrodzone 
zamianą dałszey ziemi we dwoje wymie- 
rzyć'się powinnęy na rzecz Rochitów, 
którzy zysk z niey mając, pomnożą tém 
samém swóy miłosierny zaklad. 

* 


Tym sposobem zakończy wszy kom- 
missya. po przyzwoitém wyśledzeniu, 
swoje- czynności służące do poprawy 
mińskich ,. w duchownóm zawiadowaniu 
będących szpitalów, ile przytomne o- 
koliczności  przedsiewzięcie uskutecznić 
pozwoliły; i znaydując, że ta wszystka 
jey usilność wzięłaby doskonalszą postac,. 
jeśliby. oba te dobroczynne zaprowadze- 
nia. mogły być zjednoczonemi; przeto. 


—.. ZĘ S 
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w tym celu ulozywszy projekt, wespół 


ze swemi uwagami, do tego przedsta- 
wienia dołącza. (Ciąg nastąpi.) 


FUNDUSZE J. W.SIESTRZENCEWICZA, Metro: 
polity rzymsko-katolickich kościołów, 
arcybiskupa mohilewskiego; uczynio- 
ne na edukacyą „publiczną w Peters- 
burg. . 

E 
Pierwszy fundusz uczynił ten do- 

brotliwy arcy- pasterz w roku 1808, 

służący: szczegulniey na: pożytek swo- 

jey archidyecezyi. © przyjęciu i ubez- 


pieczeniu. tego funduszu , .Nayjaśnieysza: 


IMPERATOROWA, Matka, raczyła wydać 
rozkaz następujący : (przekład: z ros- 
syyskiego). 

„Radzie ustanowioney: przy: towa- 
pzystwie edukacyynćm szlachetnych: pa- 
nien. dą 
Metropolita rzymsko-katolickich ko- 
Sciolbw w Rossyi SIzSrRzENCEWICZ Bo- 
husz, w podaném do mnie piśmie; któ- 
re się tu dla zachowania dołącza, pro- 
sk o przyjęcie od: niego dwudziestu ty- 


sięcy rubli, z tém życzeniem, ażeby 


procenta- od: tego” kapitalu’ obracane 
były na usposobienie, z pomiędzy wy- 
chowanic mieszczańskiey przy niniey- 
szóm towarzystwie szkoły, pewney li- 
czby:panien, któreby* mogły być; gu- 
wernantkami po domach prywatnych 
w gubernijach białoruskich. Chętnie 
zezwalając na takowe życzenie, poży- 
‘tecany zamiar mające, i przesyłając 
przy tém dostawione od rzeczonego 
metropolity dwadzieścia- tysięcy - rubli 
w assygnacyach państwa, Ja rozkazuję, 
wnieść tę summę na wieczysty. obrót 
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do kassy funduszowey domu edukacyy- 
nego i zapisać pod imieniem samego" 
dawcy; a z procentów od tego kapita-- 
ła, po 5 od sta, utrzymywać, .w szko=- 
le mieszczańskiey towarzystwa, semie 
narium (pepinier, pepiniere) złożone 
ze cztórech wychowanie, do powołania 
guwernantek sposobionych, takim po~ 
rządkiem : Przy pierwszém wypuszcze- 
hiu w roku następnym; z pomiędzy 
wychodzących ze szkoły mieszczańskiey' 
wychowanie, wybrać cztćry; które od- 
znaczajac: się postępem i zdatnością, sa- 
me zechcą pozostać: w szkołe dla wy= 


doskonalenia się w naukach i rekodzie- 


łach; celem zostawania potćm w po- 
wołaniu guwernantek po domach pry= 
watnych w gubernijach białoruskich. 
Panny utrzymywane na rachunek pro- 
centów rzeczonego kapitału, zarówno 
z innemi wychowanicami szkoły mie- 
szczańskiey, będą miały uczesnictwo 
co do nauk, dła seminarium w połowie 
szlachetney wykładanych, we wszyst- 
kich częściach. Pół rokiem przed na- 
staniem nowego wypuszczania, uwia- 
damiać gubernatora wojennego biało- 
ruskiego i marszałków guberskich, o 
znaydowaniu: się: przy towarzystwie 
czterech. panien, usposobionych na gu- 
wernantki , i ugodzić się znimi wzglę- 
dem warunków ,. na jakich też panny 
obowiązki przyymują:: marszałkowie 


zaś są-w odpowiedzi za mieysca przez 


się proponowane, ażeby były niezawo- 
dne- i pewne ,- tak ze strony obycza- 
jów jako i dostatków. Po wypuszcze-. 
niu zaś jednych, wybrać znowu dru- 
gie-cztóry -wychowanice do seminarium 
postępując wedle tychże samych pra- 


wideł, jakie: służyły przy pierwszym 
wyborze.” 
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-Oryginał własną JEY I IPERATOR- | waszych, „tak właściwych świętemu do- 


SKIEY MOSCI ręką podpisany tak’: 
eZ PR SRR Es oo oe ` Marra. 


Sankt-Petersburg VIRES 


kwiet. dniř 1808r, 


es if 


„Drugi fundusz tenże arcypasterz | ' 


„uczynił roku 1818, nadając dla gimna- 


zyum gubernii petersburskiey, dom mu- i 
„rowany o trzech piętrach od ulicy a. 


© dwóch w pawilonach, ze stayniami, 
wozowniami i sklepami, na ulicy zwa- 
ney wielka mieszczańska, położony. 
RATOR łaskawie potwierdzając; racżył 
 zaszczycić szanownego fundatora naste- 


Takowy fundusz Nayjaśnieyszy IMPE: | 


pującym reskryptem: ` (przekład z ros- | 


syyskiego),~"'. : 
||" Wayprzewielebnieyszemu _ metropo- 
licie raymsko-katolickich w Rossyi kościo-. 
husżowi. =: i 
Minister spraw duchownych i oświe- 
cenia narodowego przeniosł do wiado- 
mości naszey, że wy, pówodowani skłon- 
nością dobrotliwego: serca swego, ` od- 
daliście wieczystém prawem dla gimna- 
zyum gubernii Sankt - petersburskiey 
dom swóy własny tu w Petersburgn, 
z, oświadczeniem żądania, ażeby do- 
chody z niego obracane były corocznie 
na utrzymanie i uczenie w gimnazyum 
dwódziestu półpensyonerów. „Utwier- 
dziwszy w całey mocy.rozporządzenia, 
podług których życzyliście oglądać uży- 
cie tego bogoboynego i miłosiernego 
daru swego, znayduję cale przyzwoi-- 
tém , ażeby to dobrotliwe przy gimna- 


br lwa id 


zyum ustanowienie, nazawsze ozdobio- | 


ne było waszém imieniem. Dla mnie 
bardzo przyjemno widzieć ten. nowy 


„chwalebny czyn chrześcijańskich cnot ` 
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=y 7 
stojenstwu waszemu, i okazujący na- 
rowo gorliwość waszę o dobro powsze- 


chne, za ca oświadczam wam osobli- 
|wą moję dobrą wolę. 


„Zostaję dla was 
zawsze przychylny.” Ba" A 
„Oryginał własną JEGO IMPERA- 
TORSKIEY MOŚCI ręką podpisany tak: 


ALEXANDER. 
1 


SZPITAL GOLICYNOWSKI CHORYCH w MO- 
: z SKWIB. * gy 


(2 Zurn, Towarz: Człekolub. r. 821, N.S.) (*) 

p Szpital golicynowski jest jednym 
z ńaylepśzych zakładów dobroczynnych 
w Moskwie, tak zamożny w piękne ù- 


BYM O * = . ` 5 
rządzenia dla ulgi w ludzkich nieszczę- 


ściach. ` Szpital ten fundacyą swoję wi- 


łów Stanisławowi Siegtrzencewiczowi Bo- [719% ,dobroczy DRZE wspanialeści xiążę- 
bt: ALa Sas 45] ‘cia Dymitra Michałowicza , Golicyna, 


który ' długo ‘byt’ posłem _rossyyskim 
w,Wiedniu, gdzie i życie zakończył r. 
1798. „W testamencie, mógącym poó- 
służyć za dowóć niezaprzeyzony - Śla- 
chetnych jego hczuć, przeznaczył, thie- 


dzy innemi, 800,000 rubli na zalożenie 

szpitala chorych, albo innego dobro- 

czynnego zakłądu w Moskwie, zostą- 
; CE ‘ , ¢ z Aki": Sa c, tey sf: 


(7) Komitet (naukowy towarzysiwa szłekolu- 
buego petersburskiego) póstanówiszy umie- 
(sczać wZurnalu swym ;' Opisy znakomit- 
„szych zakładów dobroczyńsych w peństwje, 
„dyczył sobie, zacząć je od szpitalu goli- 
'eynowskiego. "W tym “elu prosił człon- 
ków swych korrespondeotów o nadesłanie: 
“mu wiądomości, równie 4 tym zakladzie; 
jak i o zvein*czeigodnego fundatora. Ale 
wszystkie starania komitetu były dotgd-bex 
skutku; dla tego więc ninieyszą wiadomość 
wziął z dzieja P; Stancha , w 18064 wyda- 
nego, pod tytułem: Russland unter Ale- 

wander dem lrsten, 

* 
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wujge rozporządzenie tą summa exe 
kutoromń testamentu, którymi byli: 
w Moskwie wielki-szambeldn xiążę Ale- 
xander Michałowicz Golicyn; a w Pe- 
tersburgu jenerał porucznik xiążę Mi- 
chal Michałowicz Golicyn i hrabiońie: 
Mikolay Piotrowicz i Sergiusz Piotro- 
wiez Rumiancowowie. A że ostatnie 


a 


trzy osoby nayczęściey nie znaydowaly |; 


się w' Moskwie, przeto zdały wypełnie- 
nie tey części testamentu przebywają- 
cemu w Moskwie; wyzey pomienionemu 
xięciu Alexandrówi Golicynowi ; w któ- 


5 a oe Pat We Mine Z tf rt , T ie ` 
exe- utworzywszy kąt prosty, ciągną sić je- 


o 
29% 


pu 


scze w dół ulicy w diugości tyluż pra- 
wie sążni. Budowa w ogólności jest 
w nowym „BUSCIE y 1 czyni zasczyt ta- 
lentowi architekta, rzeczywistego radcy 
stanu, Kozakowa, który plan ułożył, i 
pod którego dozorem“ roboty się wy-' 
konywały. | $ er 
Zbudowanie domu z wewnetrzném 
oporzadzeniem kosztowalo 600,000 rubli. 
Na te jednak wydatki, przez dobre 
żarządzenie wielkiego-szambelana Go- 
licyna , same tylko procenta użyte by- 


rym zupełną mieli ufność. Zgodnie a-|ify , a kapitał został nienaruszony. Tym 
toli postanowili żałóżyć w Moskwie sposobem źródło dochodéw tego zakia- 
z wyżey wyrażoney summy, szpital najdu dotąd składa się z 800,000 rubli, | 


sto chorych. Czcigodny xiążę, który 
dotąd jest główitym dyrektorem szpita- 
la, rzeczą samą usprawiedliwil polo- 
żoną w nim ufność: , 


Projekt nowego zakładi podany był : 


cesarzowey Katarżynie HI, i zóstał po- 
twierdzony w roku 1794, A 
W 1795 r. zakupiono wyniosłe, sú- 
che i bardzo przygodne na szpital miey - 
sce, w oddaloney i odosobnioney czę- 
ści miasta, w blizkóści rzeki Moskwy, 
a w następnym roku zaczęto dort bu- 
dować. W 1802 roku budowa ze wszy- 
stkiémi wewnątrz robotatni była ukor- 
czona. Tegoż roku dnia 22 było uro- 
czyste otwarcie tego szpitala. ; 
Budowy szpitalu sq bardzo obszer- 
ne. Składają się ż głównego gmachu, 
dwóch oficyn i dalszych w tyle i po bo- 
kach budynkow. Główny ginach, skła- 
ający się z trzech piąter, a 40 sążni 
długości mający, wznosi się w końcu 


które znaydują się w kassie zachowa- 


wczey cesarskiego domu wychowania, 


i przyńoszą corok 40,000 rabli. 


Uważyć należy, że dobrochętny głó- 
wny dyrektoć uczynił jescze: więcey, 
niź ułożyli z dalszymi exekutorami. 
Oprócz szpitala chorych; założył jescze 
instytut dla poloznic i szpital dla ubo- 
gich; objęte w budówach szpitala cho- 
tych. 

Przystąpmy teraz do krótkiego o- 
pisu wewnętrznego urządzenia szpita- 
la, w głównym gmachu będącego i w o- 
bu oficynach , a stanowiącego celniey- 
szy przedmiot tego zakładu. 

Pokoje dla chorych , znaydujące się 
na drugiém i trzecićm piętrze główne- 
go domu, i na dregiém piętrze oficyn, 
są w wielkiey liczbie, obszerne, i we 
wszystko, co potrzeba , opatrzone. 

Pleć męzka oddzielona od żeńskiey; 


rozległego dziedzińca, od ulicy żelazną a wielka liczba pokojów pozwala wy- 
kratą otoczonego. Oficyny dwupiątro- godnie chorych oddzieląć, i nie natła- 
we ciągną się po obu stronach główne-, czać do jedney sali , od czego nie tyl- 
go gmachu aż do ulicy na 25 sążni, a' ko się psuje powietrze w pokojach, ale 
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jescze chorzy różnego rodzaju niespo- 
koyności -bywają nabawiani. W wiel- 
kiey części pokojów nie ma nad śrech 
chorych, mała bardzo jest część, w któ- 
rych po sześciu się znayduje. Nadto, 
chorzy mogą bydź jescze podług cho- 
rób oddziełani, jakoto : gorączkowi, su- 
chotnicy, zaraźliwe choroby mający. 
Oddzielne też są pokoje dla robienia 
operacyy, sale dla odetchnienia, i dla 
ruchu ciała przychodzących do zdro- 
wia, łącznie z wannami i dalszemi do 
różnego użycia w łaźniach porządka- 
mi. — W głównym gmachu znaydują 
się: wspaniała cerkiew, w którey po- 
stawiony marmurowy pomnik fundato- 
rowi, dzieło P. Gordiejewa , professora 
akademii petersburskiey sztuk; apte- 
ka i pokoy, w którym zachowuje się 
zbiór instrumentów chirurgicznych an- 
gielskich , machina elektryczna, i bi- 
blioteka xiąg medycznych. Na dolném 
piętrze są: magazyny, składy, kuchnie, 
piwnice, oraz mieszkania szwaycara, 
służących i różnych posługaczów w szpi- 
talu około chorych. 

Między pokojami chorych ciągną się 
długie korytarze, w których równie, 
jak i we wszystkich pokojach, powie- 
trze odświeża się porobionćmi wenty- 
latorami. 

Każdy chory, oprócz pościeli, t. j. 
łóżka żelaznego, materaca z włosów, kil- 
ku poduszek, ma szlafrok, koszulę, 
kamzelkę płócieuną, gatki, szlafmycę, 
ręcznik , chustkę do nosa, ponczochy 
białe, dwie serwety, z których jedna 
służy za obrus, wazkę cynową z na- 
krywką, kubek do piwa, mnieyszy ku- 
bek do kwasu, garnuszek, szklankę, 
solniczkę, łyżkę, nóż, widelce, i dę- 
bowy przed łóżkiem stolik z szufladka- 
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mi, dla chowania wymienjonych sprzę- ` 
tów. Często się edmienia bielizna. O- 
koło ochedéztwa i czystości pokojów i 
naczyń bardzo pilny jest dozór. — Je- 
dzenie daje się podług natury chorób. 
Po większey części, daje się posilna 
zupa z mięsem. Konwalescencii wszy- 
sey chorzy mają pokarm , podług prze- 
pisu medyka. 

W każdym jescze pokoju znayduje 
się szafa, w którey złożone są: banda- 
że, szarpie, plastry i dalsze rzeczy dla 
lekarzy, dozór dzienny sprawujących. 

Samo tylko ubóztwo daje prawo 
weyścia do tego szpitalu. Nie dają ża- 
dney uwagi na stan, urodzenie, albo 
religiją przychodzącego ; ale na to je- 
dynie: czy chcący weyśdź do szpitala 
rzeczywiście jest chory, i czy rzeczy- 
wiście pozbawiony wszelkiego do lecze- 
nia się sposobu ? A 

Zakład dla ubogich położnic jest 
w dolućm piętrze jedney oficyny , i ma 
pięć łóżek dla brzemiennych rodzących, 
i tyleż łóżek dla tych, które już odby- 
ły połóg. - 

Instytut ten urządzony podług pra- 
wideł równie roztropnych, jak i sam 
szpital. | | 

Zaklad dla oputrzenia ubogich umie- 
sczony jest w osóbney budowie, przy 
weyściu do ogrodu, znaydującego się 
przy tym szpitalu. Przeznaczony jest 
dla cztórdziestu ubogich sczególniey dla 
zgrzybiałych i do służby niezdolnych 
posługaczów samegoż szpitala. A że 
nie ma z nich jescze Żadnego dla u- 
miesczenia w tym zakładzie, liczba 
więc ta napełniła się z ludzi obcych 
dla domu , a dla starości lub kalectwa 
służyć niemogących. Ubodzy mają 
w,nim odzienie, żywność , mieszkanie, 


dol 


i wszystkie dalsze patrzeby. Otwarty 
został d. 15 maja 1804 roku. 

Przy golicyńskim szpitalu ustano- 
wieni są urzędnicy, oficyaliści, lekarze 
i dalsi posługacze, następujący : dozór- 
ga, ekonom z dwóma pomocnikami, 
buchalter, dway pisarze, posługacz 
kantorowy, doktor, czterech lekarzy 
z uczniami, aptękarz z dwóma pomo- 


cnikami, kapelan, dyakon, zakrystyan, 


dway strażnicy (karaulsczyki), szway- 
car, kucharz z pomocnikiem, piekarz 
z pomocnikiem , dway golarze ,' szesna- 
stu posługaczów , dziesięć posługaczek, 
akuszerka, szafarka, dziesięć praczek, 
dwóch parobków w łaboratoryum, ko- 
miniarz z pomocnikiem, sześciu różnych 
rzemieślników , 18 nocnych stróżów , i 
dziesięciu inwalidów dla straży, 


UMIEJĘTNOŚĆ DOBROCZYNNOŚCI, 


SPISANIE MODELOW MECHANICZNYCH, ZNAY 


` DUJĄCYCH SIĘ w KONSERWATORIUM UNI- 
WERSYTETU WILENSKIEGO. 


1. Modele machin wchodzących do składu 
i inrych. > 


-1. Kołowrot poziomy, i przy nim cztć- 
ry wały służące do zwijania sznurów 
'dźwigających ciężary. po o” 

2, Kołowrot pionowy ; jaki się pospo- 

 licie w naszym kraju używa przy 
fabrykach i statkach wodnych. 

5. Szruba bez końca, gatunek koło: 
wrotu. ; 

j 4. Koło wodne zwane gończe, które 
ped wody pod spod bijącey obraca. 
Sztuka bląszana. 

5. Koło wodne niedźwiadkiem pospo- 


licie zwane, gdzie woda lejąc się do 


Dzieje Dobrocz. marzec. rok 1821. 


E 


N 
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skrzynek z wierzchw obraca je swym 
ciężarem. Sztuka blaszana. 

. Fontanna przez ciśnienie wody. Sztu- 

ka blaszana, 

7. Machina do pokazania dzielności kli- 
nów, i dó sprawdzenia doświadcze- 
niem wypadków z rachunku otrzy- 
manych. Sztuka drewniana. 

8. Wzór wiązania kół wodnych, i osa- 
dzania ich na wale gdy mają być zna- 
czney wigłkości. Sztuka drewniana. 


H. Modele narzędzi rolniczych. 


1. Pług czuchoński. 

2 i 8. Sochy używane na białey Rusi. 

4. Plng angielski pospolity, używany 
w osadzie angielskiey pod Peters- 
burgiem. 

5. Pług angielski dwubrózdówy. 

„6. Pług angielski do wagowania. 

7. Pług angielski dyrwanowy. 

8. Pług angielski do darnowania. 

g. Plug angielski do plewidła , służą- 
cy tam, gdzie się używa machina do 
siania. 

10. JKosa angielska pospolita. 

11, Grabie do rozrzucania darna ze- 
rznietego. 

12. Brona angielska pojedyńcza. 

13. Brona angielska podwóyna. 

14. Kart czyłi wóz używany .w osadzie 
angielskiey. : 

15. Walec do równania pola pozabro- 
nowaniu jego, ażeby łatwo i bezpie- 
cznie można było kosić doyrzałe 
zboże. 

16. Pług siedmio-narogowy. 

17. Pług ręczny służący do kopania.i 

\ poruszania ziemi siłą ludzką bez za- 
przęgu. | 
; 7 
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Nota. Nayjaśnieysza 7mMPERATOROWA, Ma- 
tka, kupiwszy od hrabiego Goło- 
wina w roku 1801, pod Petersbur- 
gi¢m znaczną obszerność ziemi, po 
większey części nieuprawney i 
mchem porosley, rozkazała tam 
założyć swoim kosztem wzorowe 
gospodarstwo w sposobie angiel- 
skim. Agronom P. Davidson, oraz 
parobcy i wszyscy rzemi 


sprowadzeni byli z Anglii. W ro- 


ku 1805 ta rolnicza osada angiel- | 


ska, miała już uprawnego gruntu 
na trzy włoki litewskie, w jedney 
części zwyczaynie ;, a w trzech czę- 
ściach z pódżieleniem na akry do 
zmianowania. Pozwolono było przy- 
jeżdżać tam dla nauki, przypatry- 
wania się i brania wzorów. Aże: 


by kray nasz nie został bez korzy- | 


stania bezpośrednio z tak dobro- 
tliwego zakładn, starał się o to 
znany z gorliwości o dobro pospo- 
lite , obywatel litewski P. Alexan- 
der hrabia Pociey, który na ten 
cel, w początku roku 1804, dał 
uniwersytetowi wileńskiemu rubli 
5000 assygnacyami, których kurs 
na srébro był wtedy od 77 do 75 
rubli. Z tegoto funduszu , posyła- 
= ni od uniwersytetu do owey osa- 
dy cztérey uczniowie: Wincenty 
Herberski, Jan Samowicz, Stani- 
sław Kłągiewicz i M. Zafaty, po- 


robili i przysłali wyszczegulnione | 


tu modele narzędzi rolniczych, i 
niektóre z tych, co się niżey wy- 
rażą. 


DM. Modele machin służących do wy- 


rabiania produktów i do różnego 


Boś” 


użycia w gospodarstwie i fabry- 
kach. 


1. Młyn wietrzny 'holenderskim zwa- 
ny, duży, gdzie są dwa kamienie 
górne służące do mlenia zboża na mą- 
kę, i na dole kamień jedem do robies” 
mia krup perłowych. ; 

2. Mlyn wietrzny, holendćfski mniey~’ 
seys gdaie tylko jest kolo na dole” 
zębate, służące do obracania ka: 
mienia. 

3. Miyn czyli wiatrak stały, gdzie 
skrzydła mają ruch poziomy. ’ 

: 4. Młyn wodny o sześciu kamieniach, 
obracanych przez trzy tylko wodne 
koła. mati 

5. Młyn wozowy, który wtenczas ty! 
ko miele, gdy konie zaprzężone cią- 
gna go podobnie jak woz podróźny, 
inaczey zwany młynem obozowym, 
Sztuka drewniana mahoniowa. 

6. Młyn prochowy obracany za po- 
mocą wody, służący do tłnczenia 
mieszaniny i ziarnewania prochu, 

7. Krupiernia. | 

8. Zarna czyli młynek recztiy, któ- 
rego kamień oLraca się za pośredni- 
ctwem korby. 

9- Sieczkarnia konna. 

io. Sieczkarnia zwana warszawszą , 0- 
bracana siłą ludzką. 

11. Sieczkarnia ręczna, którey się ruch 
nadaje za pomocą korby. 

12. Sieczkarnia używana w osadzie an- 
gielskiey pod Petersburgiem. 

13. Młocarnia obracana za pomocą ko- 
ni w dyszlu idących, w którey cztery 
wały karbowane po podłodze także 
karbowaney idą. 

14, Tartak pojedyńczy do rźnięcia tar- 


it 
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cic z jedną piłą, obracańy za pomo- | 


cą wody. 


15. Tartak podwóyny y gdzie się rzną 


tarcice, i nadto z drugiey sztuki drze- 
wa wychodzi opiłowany brus czyli 
belka. 5 A 
16. Szlifiernia do szlifowania tafel pla- 
skicht ng Zwierciadla zwyczayne, i wy- 


puklych na źwierciddła soczewkowe. |: 
17. Kafar Gucewicza: znacznie osczę- |- 
tacy siłę ludzką , lubo dłuższego |. , 
anja a = b 56. Oleyniź litewska. 


w użyciu potrzebujący: czasu. 

18. Kafary trzy inne. - REI 

1g) Winda Gucewicza, uzywana przy 
budowaniu przez niego katedry wi- 
leńskiey. © 

20. Winda szalkowa: 

21. Winda portowa używana w pottach 
do ładowania lub wynoszenia rozmai- 
tych ciężarów ze statków wodnych. 

22. Lewar do podnoszenia pojazdów. 

25. Lewar drugi delikatnieyszy. 

24. Blok czyli polispast: 4 

25. Żuraw konny. Machina mieyscowa 


mogąca się używać w kopalniach. 

26. Machina do wyciągania minerałów 
z kopalni, obracana za pornocą koła 

- wodnego. | 

27%, Dwadzieścia osiem sztuk wyrażają- 
cych działania w kopalniach, sposoby 
wzinacniania korytarzów i otworów 
wchodowych. 

28. Dwanaście narzędzi używanych w 
kopalniach , jakiemi są: młoty, bigi, 
Piesznie, i t. d. 

29: Pompa zwana pater noster ktorcy 
rura okragta. 

30. Pompa druga do tey podobna z ru- 
rą kwadratową. 

51. Pompa wietrzna obracana wiatrem, 


SĘ _mieyscowa |,„a, Warstat ponczoszkowy 
do podnoszenia i spuśczania ciężarów, | 


SoG 


jaka była do roku 1815 na Pohulan- 
„ce w Wilnie. - | 
52. Pompa obracana za ponioca korby. 
85. Machina do podnoszenia wody pg” 
„„ dem rzeki. | 
54. Szruba Archimedesa słażąca także 
do podnoszenia wody. . . 


35, Sikawka póżarowa. Model po więk- 
szey części blaszany, wyraża dwie ru- 
ry pompującć, i magazyn z którego 
woda bezprzestannie napływa. 


37. Oleynia druga, w którćy razem tłu- 
ką się żiarna iza pomocą klinów wy* 
ciska się oley. Machina ta działa za 

pomocą wody. 

38. Młyn do tarcia oliwek. 


$g. Machina do karczowania, 


40. Machina do bicia masła, jakiey uży» 
wają w osadzie angielskiey pod Pe- 
tersburgiem. 

41. Machina do rznięcia kartofli, rze- 
py, kapusty, i t. d. używana także 
w ósadzie angielskiey. 

żelazny 
cały: 

45. Warstat tkaczowski czyli krosna 
do płótna. 

44. Warstat do snowania nici. 

45. Warstat do nawijania szpul: 

46. Warstat do ściskania i równania 
płótna czyli kalandra. 

47. Warstat do motania talek. 

48. Warstat do zwijania nici w kłębki. 

49. Pice moskiewskim zwany, w któ- 
rym się znayduje kilka sklepień prze- 
dzielających wnętrzne. 

5o: Piec szwedzkim zwany, w którym 
lufty idą pod spod, dwa razy okrę- 
cając się około czeluści z dołu w gó- 
rę 1 z góry na dół. 

ba, Piec fizyczny, w którym luft raz 


4s 
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na dół tylko się zwraca. Czeluść te- | ra Andrzeykowicza, którego jedenasto- 
8° pieca służyć „może za kolninek. |letnia córka Melanija, w czasie tera- 
02, Kuchnia włoska. > źnieyszego karnawału i elekcyy szla- 
55. Stępor nożny do tłuczenia rozmai- | checkich wydała koncert na fortepiano, 
tych rzeczy. : z przeżnaczeniem dochodu na dom doa 
54. Miech drewniany. broczynności grodzieński. Swietny ta- 
55. Wozek sklepowy do spusczania i | lent w tak młodey i znakomitey osobie 
i wydźwigania beczek. ©. nie mógł być lepiey poświęconym : po 
56. Most bez palow i izbic drewniany. | dziwienie słuchaczów łączyło się z roz- 
Cały opiera się tylko na fundamen: | rzewniem oyców i matek, którzy dzie- 
tach nadbrzeżnych i utrzymuje się | lili uczucia rodziców. Panna Melaniją 
wiązaniem, którego każdą sztukę po-| Andrzeykowiczówna złożyła osobiście 
jedyńczo można odmienić. w ko: wnissyi dobroczynności uzbierany 


„57. Magle poruszane za pomocą korby. | dochód, wynoszący złotem czer. zł. 57, 


58. Swider' ziemny. * | srebrem rubli 252, kop. 10, assygnata- 
59. Skrzydla hydrometryczne czyli ma- | mi rubli 195. Fundusz dobroczynno- 
china do mierzenia pędu wody. ` |ści nie poniósł żadnych wydatków ; 
4 w zdarzeniu takiém nieodbitych , gdyż 
i koncert ten miał mieysce w domie JW. 
WIADOMOSCI ROZMAITE. < gubernatora. Sala więc, oświecenie 
K $ jey nader kosztowne , muzyka, obfi- 
oncert- Panny Melanii Andrzeykowi- | cję rozdawane chlodniki całemu zgro- 
SARIF RG dochód ubogich w Grodnie. | madzeniu i posługa, wszystko własnym 
PORA ER e kosztem gospodarza domu „załatwione. 
dziensk; Sy sto dobroczynności Sro" | Tak piękny czyn ściąga publiczną wdzię- 
zienskie Ciągle wspierane przez serca | JE GOGE czę 
tkliw plies A ; |ezność, którą towarzystwo dobroczyn- 
'we na cierpiącą ludzkość, otrzy-|:_ ; - se eg ni 
} doui DE N ności ze swojey strony, przez ninieysze 
maio nowy dowód troskliwości prezy” || nid: oświadcza ER eee 
denta swego JW. exwilnego gubernato- Li ZĘ, ei ee 


ee 


Omyłki znącznieysze. 


str. 232 w. 2, za dnoAadczyw czytay drzohadoi 
= — w. 213. w przyp. za mialefi lub w niekt. exempl. mały czytay 
mamy i 


= — W. A. za Rep. czytay Legg. p. 781. 
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DOBROCZYNNOŚĆ SPOŁCZESNA. 
TOWARZYSTWO DOBROCZYNNOSCI WILENSKIE. 
Stan domu ubogich w miesiącu marcu 1821 roku. 


2225 [Było aa | Pisvkolo l byłe tees 6 lut 
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| Doro- | Małole-|Doro |Mato-||Doro Mało-|| Doro- | Malole- 
Po: zwa: | słych. tnich, |słych.| let. ||słych.| letn. | słych. | tnich. 
| I. Zatrudnienia mieszkających w domu: (M | ND. M.|N. MN. M.I N.M.N. M.N.|M.|N. IM. | N. | 
| * Dozor domu, gospodarstwo i nauczanie 6 % >| "ER R ML | ete Gha 9 ail 
2 Tkanie Sukna (5 tkaczow, inni gręplują | | ` 
5 wełnę, wszyscy prawie z inwalidów) . 15) Ly ż! wd fal rad AZ SES > 14 E 6 
if a pea. AS a o ZA YG] ke RE PASE SE <A >ZGPy. UG 
| Robienie waty SM gant Ss eee een SS damipa A gece ER A Ean E ar | S 3 
 Przędzenie SA, . OK ERĄ Sat jg] Chl Tj Sa) 22 58 sej hg = 
A — „wełny EZR NAJ OZ Tie ae OSO RENO: Poj ZAL z aj EE Z 1) 10 ot 
Mlawiectwo ae 95000006 uj AEP NL. PDZ EA ROR USK lal” ee akal Ak E 
* Szewiectwo i rymarstwo gl eq 4] ee} oj] 1 ZEŃ zz) FB EE 0B 
otolarstwo 13060300 i>. 6% | > 25 (DN raw (ete ean AER Eames 0 bale OE | 
10 Kowalstwo i slosarstwo ASO 2 jl: wolal GRONA PAR eas M M | ees fe 
l tuchnia ipieczenie chleba, z pomaga- | | | | > | 
dk TASER ae ) de; Pe ma dm i | 22 LA 
2 Pralnia | = p > RA mk a AE ide ela — i — 
E życie iróżne roboty niewieście . . || — eee gl—| 5 — — RBA Li ZYJE 
a Sklep przedazny ni) ee ea aes | i i il pak PRN SZATĄ He cee foe D al ił A 
|” Posługa doińowa -gospodarska t.j. pa- | | | | A. I 
Tobey , stróże , furmani i,t. d. po wię-g ` | : | | 
ksżey części z inwalidów . > . . | ae wile) 552 SER a | 24 = A 
aymujacy się lżeyszą robotą gospodar" | | Ea eed | 
i ską i to nieciągle, starzy ikalecy . | 4 19) Bł Le ae ede —— 5l w c 
} 7 Niezdolni zupełnie do pracy . . : | 16| 57|-25| 18|—-— |--| si 4 4! Pa. 56] zi 
_ Vzywani do mnieyszych robot i posług | pee | a | | 
__ domowych,a zaymujący się szczegulniey | R | | 
Ag SBB Reh chee 6 WZA : | zj SS) Big |e | ae JED: Ej Raj R 7 a —| = 49 | 
6 D JĄ | RR RO eS Bai A B 9 4|. 15||-— — — — 4} 1] 35| 5 7 8 1| 
E ozor 1 posługą chorych . . . | al 6 Al EEE ZSS — i at 7 4 ul 


©110]158|111]155| "aa 5,5 Fig 16| 3 ol. 5fo5 [1401107155 
i OQ jun jaaa | m | proj > | rw w 
a cj] 248 |. 244 62 19 14 | 255 |. 242 | 

L= Só PY <i 492 18 55 | 477 | 
g II. Z poprzedzających ogułów : | | | | | | | as | 
i Uczący się w szkole wzajemnego uczenia z A). gá ai): Joe ened SARZE BA g4! 
2. — . spiewu kościelnego . oo. ak ROSE A ig) =~ fos peated pees |e fag Ge ch oes 2 19 ka 
Ę Chodzący do gimnazyum . . . . . Em Meee Mae Yo TEKI CH |a| taa — —] io} — 
e — na rysunki do uniwersytetu , zp ap 51 Zlec) ech Ze ij ej Bee a 5) = 
TIL. Priychodzacy z miasta: Sk ER. » | | = | | 

Do szkoły wzajemnego uczenia > + + | — ‘4 Bo| 2gi— ete | | —! 86, 29 

IP. Pobierający wsparcie z domu: | Pe 28 | | >, 

i Chleb na osobę po funtów 7 na tydzień 521169) —| —}—|15 A Ea P SZĄ AREJ| PE 2 i84 a 
2 Chleb i potrawy +: « s+ + s+ : + Bs a Fal eee nes po ory, | SI 
5 Pieniądze gotowe, w ogule r. sr. 56 i cz. zh. i i | i a ea | 
10 na ten miesiąc wynoszące Raz AB] ZZ] EET | 4|—|-]| 10}, 25) ==) =—! 

4, Otrzymalo na raz jeden jałmużnę (w ogule | | 
rubli sr. g wynoszącą) + + « : | 8} 5] =} =] 2—1—|—-1 2] 2——]| 1 — = 9 

Oli 52|206| —| —|5 |15-|—je | 6 —J—| 851814) — —| 

v Gl 257 — 18 | — 2 OF ASPA | 

CA ZATEM: © | | | 

V. Wszystkich przez Towarzystwo utrzymywanych i wspartych w miesiącii marcu : | | | 
i Do dozoru domu; nauczania i do sklepu przedażnego użytych : . : : . ; al 5, —| 5 
2 Ubogich . 4:3 . . . . è . . . . . ° . . A; à è . è . è è i iái 351 |107 155) 
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W tymże miesiącu marcu jałmuźna : 

1. Towarzystwo Kazynowe przysłałó W ofierzę pozostałe w kassie swojey z przeszłego karhawału gzer. zł. 10, pół- 
imperyałów trzy, rubli sr. 7. s; cay eee | 

g. Professor Klihiki radca stanu i kawalet P. Frank; złożył w ofierze uzyskane ze sztrafu od studehtów *. fr. % 

5, P. Katarzyna z Woronowiczów Hincowa komornikowa lidzka ofiarowała oblig na r. sr. 450 z zajegłym procentem 
za lat 4. Niewiadoma jescze ilość; jaka się za tym obligiem będzie mogła uzyskać, a to ź powodu, iż majątek, « 
dłużnika oprócz tego innemi długami jest obciążony. 

4. P. Lenczewski ofiarował siana pudów trzy, wartość kopiejek 45. í 

5, P: Pankiewicz ofiarował maki żytney beczkę jednę, wartość r. sr. 5. 

6. X. kanonik Cybowicz ofiarował grochu beczek dwie; wartość r. sr. 8. a oe 

, Panna Starościanka Gorska ofiarowała do sklepu grzebień damski, oceriófiy r. sr. 30. 
,P. Tekla z Borzymowskich Wróblewska ofiarowała 20 exemplarzy trajedyi przez się napisawiey pod tytułem: Na- 
rymund wielki xiążę litewski, cena exemplarza kop. 20. Ignacy Jundziłł sekretarz towarzystwa. 
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